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Podczas otwarcia. ..... ~--~ . ............ . 
: Dyskusja nad trybem wyborów: 
• • • • ł Dziś ? godz, . 8.30 Nadzwyc_zajny Zjazd PZPR wznowił - ł 
ł wylącz_nie z udziałem delegotow - obrady przy drzwiach ł 
ł zamkniętych. Kontynuowana jest dyskusja dotycząca kwestii ł 
ł proceduralnych, a w szczególności związanych z zasadami ł 
ł wyborów do cen'.ralnych władz partyjnych. ł 
ł Do zjazdowej Komisji Uchwał i Rezolucji nieprzerwanie ł 
ł wpływają wnioski, opinie, uwagi i postulaty dotyczące pro- ł 
ł jektów dokumentów przedstawionych delegatom. Wpłynęło ł 
ł ich już kilkadziesiąt. Składane są przez reprezentantów ł 
~ (Dokończenie no str, 2) ł ......................... _.. .................... --.. . 

CZORAJ w Warszawie w Soli 
Kongresowej Pałacu Kulturv i 
Nauld rozpoczęły si() obrady iX 

.• zwyczajneqo Zk:,zdu Polskie! Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. W ręce 
1955 uczestniczących ostateczni~ w 
jeqo obradach deleqotów Dortio zło­
bla wszystkie swe ambicie, nadzieje, 
Problemy i koncepcje ich •ozwiqza­
nio. A wraz z partiq - złożył je no­
ród, któremu PZPR przewodzi i chce 
przewodzić nadal. 

Na Solę Kongresową skierowane sq 
oczy wszystkich Poloków; obrady zja­
zdu śledzi z nopięciem - bez prze­
sady - cały świat Decyzje. które tu 
zapadną, zadecydują bowiem nie tylko 
a łosia naszeao narodu: beda czymś 
w'ęcej - z czeoo zdaie sobie spra­
wę każdy. kto popatrzy na mape Eu­
ropy. 

Pierwszy dzień obrod świc.:dczyl 

właśnie o tym oqrom11ym ooczuciu 
odpowiedzialności za ter:iżniejszosć i 
przyszłość morksistowsko-!eninowskiej 
partii i tok bardzo zmęczoneqa kra1u. 
O owej odpowiedzialności świodczyty 
wszystkie sformulowonia proqrarnowe 
referatu Stanisława Koni. Autentycz­
nq qlębokq troskę o oortię i Polskę 
nacechowane były wszystk;e wypo­
wiedzi delegaiów. A Solo Kon;Jreso­
wa bezbłędnie reaqowuła no szcze­
gólnie cenne. odpowiodajqce oczeki­
waniom stwierdzenia, wnios~i i po­
stulaty, Reaqowoła często dłuqo nie 
milknącymi oklaskam.. Szczeqólnie 
głośnymi, qdy z trybuny podały sło­
wa o przyjożni i wspólpro-::y ze Z.viqz­
kiern Radzieckim i całą so::jolistycznQ 
wspólnotq qdy stwierdzono niemoż­
ność odwrotu od sociolist·,cz;iej .od­
nowy, qdy apelowano o jedność wszy­
stkich Polaków. 

W om!rteatrze zajmują miejsca dele-
, , innych regionów kroju. 

O odzin e 9.00 rc,zpoczęly się ro-­
JCC?e obrady IX Nadzwyczoine-

• go Zjazdu PZPR, służące ze­
~- .. ,11e.niu sprawnego przeb;egu proc 
najwyższego fcxum partii. 
Przeżywamy dziś doniosłą chwilę -

tymi słowy zwrócił się do delegatów 
I sekretarz KC PZPR Stanisław Kanio; 
rozpQCzyncmy obrady łX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu PZPR. Poprosił on o wnie 
sien,e na salę obrad sztandaru Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Por1ii Robotniczej. 

Wszyscy wstają z miejsc, gdy po­
czet ze sztondarem wkracza środkiem 

Delegacja woj .. gdańskiego. 

CAF ·- Henryk Rosiak 

sali i kieruje się ku prezydium. Or­
kiestro gra hymn narodowy. 

Następnie, I sekretarz KC 
podkreśla bofdzo wielką rolę, jokq ma 
spełnić IX Zjazd partii. Rola ta wyni­
ka nie tylko z zasad Statutu· PZPR, 
lecz także z potrzeb obecnej sytua­
cji, ze skali trudności jakie przeżywa 
nasz kraj, z ogromnych oczekiwań i 
nadziei, jakie wieże społeczeństwo z 
obradami, z noszą partią. Musimy na­
sze zadanie - kontynuował S. Ka,nio 
-· spełnić dobrze, iak najlepiej. Takie 
myśli przywiodły do tej sali każdego 
z nos, delegatów. 

Podejmując kwest:e związane i cr­
ganizacją samego zjazdu, z tym, co 
służyć ma iapewnien 'u jak najlepsze­
go jego przebiegu, I sekretarz KC 
stw'erdz:I, iż obradom powinny towo­
rzyszyć nszstrói powagi, poczucia naj­
wyższej odpowiedzialności każdego z 
delega16w, atmosfero jedności tak 
potrzebnej dziś naszej partii. 

Delegaci przystąpili następnie do 
oodejmowania konkretnych decyzji. W 
pierwszym punkcie roboczej części o­
brad de legaci jednogłośnie wybrali 
ponad 200-osobowe Prezydium Zjazdu. 
Projekt składu osobowego pr,nydium 
opracowony został wcześniej, na pod­
stow:e wniosków przedstaw,onych 
przez wojewódzkie zespoły delega16w 
i zaakceptowanych przez Centralny 
Zespół Delegatów. Z kolei powołano 

CAF - O. Kwiatkowski 

Nas_zym. wysiłkom 
rozwąga,. rozsądek 

niech towarzyszą 
i odpowie,dziąlność 

G , e e 

auguracyJne przemow1en1e 
ponad 60-osobowy Sekretariat Zjazdu. 

I sektetorz KC PZPR poinformował, 
iż w obrodach zjazdu uczestniczq de­
legacje 10 broinich partii komunisty­
cznych , robotniczych z kraj6w soc­
iclistycznych. SZANOWNE TOWARZYSZKI , rzenia, na IX Zjeździe marksistowsko- Tu, no zjeździe, odpowiedzieć musi­

my na pytooia nurtujące nie tylko 
członków naszej partii, ale wszystkich 
Polak6w, pytania, które w osta,tnich 
miesiącach tak często I t tokq silq, 
z troską o los kroju, st<1,wiane były 
na każdym zebraniu, w każdej roz• 
mowie. 

Przewodnictwo obrad objął następ­
nie członek Biura Polityczneoo. Śekre­
tarz KC PZPR - Kazimierz Barcikow­
ski. Delegacl przystąpili do rozpatry­
wania kolejnych propozycji i przyj­
mowania dalszych ustaleń. Najpierw 
wybrano Komisję Skrutocyjno, pracu­
jącQ no soli obrad, ·kl6rej z-idaniem 
iest obliczanie ąlosów w jawnych oło­
sowaniach. Komisja szybko się zorga­
nizowało i przystopila do pracy. 

Nast1;pnie deleqaci Przyi~li regula­
min, o także porządek obrad zjoidu, 
który przewiduje referat Korn;tetu Cen­
tralnego dyskusję, wybory centralnych 
władz partii. zmiany w stotu;:ie PZPR 

(Dokończenie na str . .C) 
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I TOWARZYSZE DELEGACI! 
SZANOWNI GOSCIE ZJAZDUI 

Ś WIADOMI historycznej odpo· 
wiedzialności za losy państwo 
1 narodu, świadomi powagi sy­

tuacji, w jokiej znalazł się nasz kraj, 
świadom' ocze-kiwań i nadziei Polo­
ków - zebraliśmy się na Nadzwy­
czajnym, IX Zjeździe Polskiej Zjedno­
czonej Parli' Robotniczej. 
Jesteśmy uczestnikami doniosłych 

przemio·n w iyciu pa'rtii i naorodu, ale 
tokźe w pełni· świadomi wielkich za­
grożeń, -które zawisły nod naszym kro 
jem. To wszystko. określo wagę na­
szych obrod i decyzji, które podejrn:erny. 

Spoczywa na nos powinność stwo-

;;;; 
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-leninowskiego programu, który sięgać 
będzie ·do dorobku wielkiej, outenty­
cznej, choc1oż przecież nie wolnej od 
kontrowersji dyskusji przedzjazdowej! 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· • . I 

Niebywałe! 

zainteresowanie . 
· zjazdem 

/ 

na sw1ec1e 
' Pierwszy dz1en Nodzwyczo1nego 

Zjazdu PZPR spotkał s'ię z nieby­
wałym zainteresowaniem środków 

! Przekazu na cołvm świe:::ie. W ber­
I dzo wielu krojach wiadomości z 
i Polski były przekazywane ioko p·er 
• wsze w cłównych wyda11:o-:h dz1en 
I ników radiowych i telewizyjnych. 
i Tematyka IX Zjazdu zajmuje bor­
• dzo wiele miejsca w wiadomoś-
1 ciach ogencii zachodnich. Zarówno 
i naród polski. jak i soiuszriicy War­
• szowv oczekuio na rozwiazanio kry 
!zysu polityczneQa i oospodarcze-
100, w jakim znoiduie się Polska 
• od roku - pisała OQe'lcia Reute­
! ro. Deleqaci spotykają się raczej 
I po to by sformułować polit'{ke, 
i niż D<> to by tylko zaaprobować 
• pr~ramy przedstawione przez kie­
ł rownictwo. Przed ziozdem stoi tok­
i że Qiqontyczne zadanie nakreś~­
• nia środków wyjścia Polski z pro­
! blemów po miesiccach niepokojów 
I robotniczych I ostreqa kryzysu gos-
• 
I . 
I (Dokończenie na str. 2) 
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• Od zjazdu oczekuje się wiele. Mo­
że nawet 2byt wiele, Ale I skala pro­
blemów do rozwiązania jest dziś o­
qrornna. Nadzwyczajny Zjazd ma po­
twierdzić naszą zdolność do sprosta• 
nic \ym .oczekiwa,niom, do kierowania 
biegiem wydarzeń, do wytyczania dróg 
rozwoju kraju. 

Niechaj trud przez nos doiqd pod• 
jęty, którego ukOfonowoniem jest zjazd, 
przyniesie dojrzały program działania 
naszej partii, całego narodu. Niechaj 
zjazd uczyn naszą partię zdolną 
jednością i ciągłością ideową, poli· 
tyczną, wysokim morale swych szere­
gów - do 1wórczej, bojowej real za• 
ej · tego pc"ogrcmu. Niechaj n<iszym 
wysiłkom towarzyszy wiaro w siły par 
tii i wola dziołanio, chłodno rozwago, 
rozsądek i odpowiedzialność. 

(Dokończenie no str. 2) 
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Dziś trzecia 
tura rozmów 
Komisji Rządowej 

z portowcami 
Dziś w porcie gdyńskim o godzinie 

11.00 rozpoczęło się trze::io tura roz­
mów Komisji Rzcdowei z Krojowq Ko­
misją Koordynacyjno Pracowników 
Branży Portów Morskich no temat 
Karty Portowca. Ze str,r1y rzqdowej 
komisji przewodniczy minister Siani• 
slow Beiaer - kierownik Urzędu Gos­
podarki Morskier uczestniczo w niej 
także wiceminister Tadeusz Żylkow• 
ski z Ministerstwa Handlu Zograflicz­
neao i wiceminister Józef Burv z Mi­
nisterstwa Pracy, Plac i Spraw So­
cjalnych. Z ramienia 1<KK wvstepują 
przewodniczący portowych NSZZ „So­
lidarność'' z Gdyni - Henryk Taro• 
~iewfr-z, ze Szczecina Marion 
świątkow~ki 1 z Gdańska - wice­
orzewadniczqcy Leszek Świlek, 

P ')GODA sprzyja •ozwoiowi roś- odbywa się metodq dwufazowq. Zna- sieniQ nostapi przekozvwanie ich tym 
iln okopowych iednakże nieco czy to. że najpierw robiQ swoje ma- rolnikom. którym będzie odoowiadato 
krzyżuje plany tvm rolnikom, szyny koszące a w druQ•ei !ozie rze-

Srodo 15 bm. jest ostahim d:iiern, 
w którym wedłuc żadoń po·taw-::ó 
mooly rozpoczoć sie rozmowy. Spy. 
toliśmv Henryka Torasiewi::za icki~ 
sa szanse no ostctecz,ie norozuinie­
nie. Otóż portowcv moi.:i zam.or wy­

którzy przystąpili do zbioru drugiego pok mlócq kambojny. 
pokosu trow i rozpoczeli m-iłe żniwa. Wszyscy z dużQ nadzieją myślą o 
Znoczy to, że pod kose idzie iuż rze- żniwach. Plony bowiem zopowiadot,c 
pok, a lada dzień pójdzie jęczmień się dobrze pod każdym wzqlędem i 
ozimy, wyłqcznie od P<>Qody będzie zoleżcl 

W Zjednoczeniu Poństwowy.;h Przad przebieQ kcmpcmii zbioru zbóż chlebo­
siębiorstw Gospodarki Rolnej Gdańsk dojnych. 
- jok informuje zastęp:a dyrektora Na sprzyiaic:icQ pogodę, w sierpniu 
mgr inż. Henryk Ossowski - pierwszy liczą tal<że... warszkrlowcy, , spodzie­
pokos traw udało się zebrać z 17 tys. wajQc sie. że dobre warunki procy zo­
ha, o teraz. we wszystkich kombino- pobiegnq nadmiemei owarviności 
loch PGR w toku jest zbiór traw li sprzętu poloweQO. 
pokosu. ..z góry" oczekuje sie natomiast 

Dzień w dzień ok. 1 OOO ton zielon- przydziału ogumienia. wszel'<ich ty­
ki kieruje się do 6 suszami, które pów akumulatorów. łańcuchów, po­
pracuje pełną pora od po:zotku 01<- sów,' ślimacznic tudzież ;nnvch dela­
cji. Borykojo sie jednak z ogromny- li. Np. w gdańskim zjednoczeniu ok­
mi kłopotami wskutek niedostatku we- tuolnie brakuje grubo ponad 2 tys. 
gla. Zapasy są tak mole, że wciąż sztuk opon do kombajnó·,v i przvczep 
wisi nad nimi groźba zostopowania. samochodowvch Jeśli porno.::' w porę 
• Zbiór rzepaku. który nciszvbciej po- nie nadejdzie,. trzeba będzie unieru­
stepuje w obrębie Kombinatu PGR chomić 40 ciężkich ciqqników po to, 
.,Kociewie" i Kombinotu PGR „Pruszcz" by zdjęte z nich ogumienie wyr,oży-

czyć kombainom I przyczepom. 

powiększenie w ten sposób wlo,n·,ch 
sunać oere oropożvcil korriprom1so-

zosobów ąleby. wvch. Przede wszvstkim so skłonni 

li pokos traw zbiera się i· :nale żni- zrezYQnowoć z wolneoo od pracy 
Dnia, Portowce oraz costulotu pokry­

wo rozpoczyna również w rolniczych woni,a przez Procodow::ów kosz!ó 
spółdzielniach produkcyjrwch. Oby po przejazdów urlopowych w ob:e stro 
gÓda dopisoła! · ny, 

W.R, (Dokończenie no str. 2) 

K wiały poległym 
\ 

Pierwszy dzień obrad - mimo iż 
w jego programie znalazło się uro­
czyste otwarcie zjazdu - miał wy­
bitnie roboczy charakter. W pierwszej 
części, która poświęcono była spra­
wom proceduralnym, wvbrano Prezv­
dium i Sekretariat Zjazdu, zaiwierdzo­
no porzqdek i reguiamin ob•od oraz 
dokonano wyboru komisii zjazdowych. 
Referat Komitetu Centrolne;10 na IX 
Zjazd wvgłosil Stanisław Kania. Na­
stępnie rozpoczęła się dyskusja, w 
której zabrało qłos 10 delegatów. Po­
zdrowienia przekazało zeb•anym 3 cioś 

Korespondencja własna z IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR Duże komplikocje sq · spodziewane 
z l)owodu niedostatku ok. 800 airnmu-
lołorów. ,: · 

ci ziazdu. l 

S PRAWOZDAWCY PAP relacjo-
nują: 
Już po godzinie 8.00 zaczęło 

zapełniać się Salo Kongresowo w Pa­
łacu Kul!Uly i Nauki - miejsce obrad 
IX Nodzwycza,jnego Zjazdu PZPR. Za­
równo sala jak i kuluary udekorowo.ne 
sq skromnie, odpowioda,ją roboczemu 
chora kterowi obrad najwyiszego fOl'um 
portii. Dominuje czerwień i biel. 
Głównym okcentem wystroru sali, w 

której przez kilko dini toczyć się bę­
dzie dyskusjo nod naJwożniejszymi 
sprawami partii, notodu, Polski, jest 
na,pis: ,.Socjclizmu trzeba bronić tok, 
jak niepodległości Polski". Nad pre­
zydium rodzaj plafonu o barwach bia­
ło-czerwonych. No tle czerwonej dra-
perii wielkie popiersie Lenina. , 

Delegaci, których na IX Nadzwy-
czajny Zjazd PZPR wybrano 1964, wy­
pełniają solę, zajmują mie·jsco w sek­
torach wymoczonych dla poszczegól­
nych delegacji wojewódzkich. No por­
terze, najbliżej prezydium - , najlicz­
niejsze w kroju wojewódzkie organi­
zacje porty}ne: kptow,cka I worszow-
s-ko dalej reprezentoncJ orgonizocjl 
lód;kiej, poznański~,!j, bydgoskiej, 
g::lańskiej, wrocło-wsk i ej i krakowskiej, 
delegaci w żołnierskich mundurach. 

a forum, w uluarach i za kulis·ami 
Jest szonsa, by obdzielić. rolników 

indywidualnych Q(untomi • zbytecznymi 
w PGR, W tym roku jedno~tki. pod­
leole Zjednoczeniu Państwowych 

Przedsiębiorstw Gospodarki RÓlnei w 
Gdańsku, l)rzek~zoły rolnikom indvy,,i-. 
dualnym 2500 ho,· przejętych w ciągu 

ubieqłych lot z Państwow1cQ0 Fundu­C HYBA wszyscy uczestnicy IX 
Nadzwyczajnego Zja2du . PZPR 
liczyli się z tym, że pierwszy 

dzień będzie_ jednocześnie dniem .bar­
dzo trudnym i niez:wykle prncow·tym. 
Już 110m poc.iątek przyn'ósl szereg nie 
oezetiwonie kontrc,wersyjnych · kwestii. 
W gronie delegatów wywołały je spro 
wy natury procedurqlnej: wybór cen­
tralnych władz partiL Przede ' wszyst­
kim tak wo.ma sprowo - czy I. se­
kret(irzo KC wybierze s·ę ~ w pierw­
szej kolejności, czy też wyłoni w dro­
dze wyborów spośród członków ple­
num? Pon·ewoż obrady toczyły się 
przy drzwiach zamkniętych i wyłączo­
no nowel tronsmi~ję TV w łzw. obwo­
dził'! zamkniętym, dziennikarze mus·e­
li zdać się no relacje z drugiej ręki. 
Tymczasem akurat w tej moterii po­
glądy na~zych ił'lformotorów nie były 
zgod-ne. 

Spl'owo mo być podnies·ona ·,oz je­
szcze w ooiu dzisiejszym, ole - jak 
się zorientowałem - dominuje po­
gląd, że drugo wersio zyskoć pow.n­
no zdecydowaną większość. 

W roboczej części wczorajszych ob­
rad d~egoci podnieśli t<ri<że sprawę 
n·edoręczenio fm wraz z Innymi m1J-
teriołomi no zjazd raportu „ 
Grabskiego" ... Nie musieli rl' · 

koć, by otrzymÓć wydr,!' 

r 
wersję tego dokumentu. Odnosi się 
wrażenie, ze jest ono niepełno w za­
kresie odpowie-dz'alnośc' Edwardo Gier 
ka lub też zby,t szczegółowo (nawet 
ponad ustalenia komisji) co do te90, 
komu ja-ki order odebrać. 

Niejako „po sq~iedzku" wrzały kon­
sultacje wśród dz1enn1korzy. Już pierw 
sze godziny obfad zjazdu wykazały, że 
proca licznego zespołu, posiadającego 
niebieskie karty akredytacyjne, będzie 
nader trudno. Dostęp do kuluarów -
niemożliwy, no pocztę w PKiN też. 
Zdarzyły się pon~ i toki• przypad­
ki, że do hoteli, w których mieszka­
ją delegaci, osoby „postronne" nie 
miały ws1ępu. Gdy więc na dodatek 
podcza1 referatu, · wyglaszooego przez 
I sekr. KC PZPR - zamiast głosu -
z odbiorników TV wydobywoć się za­
częły zgrzyty - powstała grupa ini­
cjatywna, która sprokurowało stosow­
ne oświadczenie do· Prezydium Z/oz­
du. Jednocześnie przy pierwszej oka­
zji - już każdy na włos-nq rękę -
uświodamiol znajomych de-legotów, te 
przyjechaliśmy tutaj z colego kroju nie 
no wycieczkę, ole po to, by rzetelnie 
przekazywać obraz wydarzeń, szczag6I 
nie interesujących n as z y c h Czytel-

Dziennikorze gdańscy nie e>­
,11 oczywiście ·przekazać spro­
. rownictwu zespołu wybrzeże-· 

wych delegatów: Tadeuszowi Fiizbacho 
wi i Andrzejowi Surowcowi ... Czyja ·n­
terwElf'ICja okazało się najbardziej sku 
leczna - to nieważne. W każdym ra­
zie poskutkowało. ·Jeden z ucze-stni­
k6w obrad zouwożyl później: 

(Dokończenie na str. 2) 

szu Ziemi, Ponieważ qr·Jnló,v oddało- I .. '. 
nych od I zosodniczvch , kompleksów 
PGR 1 · przez Io trudnyc~ do zagos-
podarowania iest jeszcze więcej, je- . ..,_....., ________ _ 

POd d s Si i 
o. 

Rozmowa .z S. · Brodzkim - współautorem 
raportu o stanie społecznej ko1nun.ikacji 

RZED _ parom~ d~iomi P~~ Po- sowego przekazu , w Pol5ce i ie ro- Surdykowski (Kraków) i red. Siani­
dało 1~for~cc1e, ze Ko~,s10 ds. port ten przekazany zostanie pod ob- slow Brodzki (Warszawa). którego l)O­
K_omuo,koc11 Społeczne, Pr~y r~y zjazdu porłii, a dokładniej mó- prosiłem o, wyjawienie poru szczegó-

Z'J~ząd~ie Gl6wntm Sloworzyszen,::i wiąc, pod , obrady zespołu deleQołó_w łów tego oryqinolneqo opra::owonio. 
Dz1enn1karzy Polskich ukończyło prace. d~. inlormacii. Autorami raportu sq 
nad reportem o stanie środków ma- dwoi znani dziennikarze: {ed. Jerzy (Dokończenie no str. 2) 

Wczoraj deleqacie zaqranicz 
ne biorące udział w IX Nadzwy 
czajnym Zjeździe PZPR złoiyl 
kwiaty pod pomnikiem Mauzole 
um Żołnierzy Radzieckich. 

Na zdjęciu: kwiaty składa de 
legacja Komunistycznej Parli 
Kuby. 

CAF - . Mariusz Szyperko 

~ak informuje dyżurny s)'noptyk 11:dy 
sk1ei:o lnst}'tutu Meteoroloi:ii i Gospn 
da!ki Wodnej, jutro zachmurzenie be 
dz1e duże z większymi przejaśnienjaru 
miejscami przelotne opady deszczu. Te, 
peratura Od 11 st. C. rano do 20 st. ( 
w ciągu dnia, \\'iatry. z kierunków z 
chodnich - słabe do umiarkowa nych. 
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(Dokończenie ze str. 1) 

SZANOWNI TOWARZYSZE! 

W minionych 17 miesiącach śmierć 
zabrało z naszych ueregów 
wielu zasłużonych dzk>łoczy -

weteFonów ruchu robotni(;zego, o ta-k­
że członków centro•lnych władz portri, 
a wśród nich generała -broni Zygmun­
ta Berlingo, Teedora Palimąkę, Rudul• 
la Jur.ka, Romana Nowoka, Zenona 
Nowaka, marszałka Polski Marlona 
Spychalskiego, Genowefę Stefańską, 
Jerzego Wójcika. Odeszło z n,o,szych 
szeregów w·e1u ofiarnych, ,ideowych 
członków partii. 

Ucicijmy ich' pamięć cłlwilą eiuy. 

TOWARZYSZE I 

O BRADOM _ zjazdu towarzyszy u• 
wa.go I _noj_le,psze życzenia na• 
szych przy}Qciół komunistów 

bratnich krajów wspólnoty socjalisty• 
cznej, komun-istów całego św10fo, 

CHULIGA~SKIE EKSCESY 

wszystkich, którym bliska jest socja}i­
stycz.na Polska, którzy docenia.ją rolę, 
jakq spełnia nasza partia we współ• 
czesnym rewolucyjnym ruchu między­
oorodowym. 

Sledzić ją będą uważnie również na 
si J:f"Zeciwnicy, którzy chcfeHby wkizieć 
Polskę skłóconą i słabą i ze.pchnąć 
jq z socjo,iistycznej drogi ro.zwoju. 
Możemy im powiedzieć tylko tyle: 

Polska jest i będzie trwałym ogn·we<n 
wspólnoty państw s-ocjolistycznych! Sra 
terska przyjaźń i sojusz Polski ze Zw,ąz 
kiem Radzieckim, z innymi kta,jami so 
cjalisiycznym·, były, sq i będą kamie­
niem węg'elnym na-szej polityki zagra• 
niczne,j, fundamentem bezpieczeństwa 
noszych granic i niepodległego rorwa 
ju naszego kroju! ) 

Nigdy nie zo'Pomn~'TIY, że n·epod· 
ległość Polski i socjofrzm - to poję­
cia nierozerwoinel 

Dziękujemy br<:1tnim !)Oł"SK>r.1 za pr,z:y 
jęcie naszego zapr~zenio no zjozd. 

Serdeczn·e witam delegocję Komu-­
ni-stycznej Partii Związku Rc-dzieck·ego 
pod przewodnictwem czlcnkc BitXO 
Politycznego Komitetu Co?nlrn!r,ego, 
pierwszego serkte·iarza Komite-tu Mos· 
kiewsk·ego toworzysro Wiktora Grl­
szyna. 

Witam członków delegocji: zastęp­
cę członka Bi~a Politycznego Kom ite­
tu Centra In ego Komunistycznej Partii 
Związku Radzie<:kiego, p·erwszego se­
kretarza Kom·ieiu Ce,n!roln090 Kcrnu­
nistycznej Partii Bklł-orusi towarzysza 
Tlchona Kisielowa. 

Se·kretarzo Komitetu Ceriłrolnego Ko 
mun'stycznej Partii Związku Rodz ec­

-Kani 
nictwem członka Bitxo Poli'lyczneg-o, 
sekretarza_ Komitetu Centralnego towa 
rzysza Ferenca Havaszi; 

e delegację Bułg<llskiej P<ll'tii Ko­
munistyczoej . pod pne-wodniclwem 
członka Btl.1'<1 Poliiycznego Kom te-tu 
Centr(lllneg-o, pierwszego zostępcę i;,ze 
wodniczącego Rady Ministrów Ludowe-j 
Republiki Bułgarii towarzysza Todora 
Boilnowo; 

e delegację Rumuńskiej Portii Ko­
munis1ycznej Jpod pr.ze,wodn·ictwem 
członka Bfuro Politycznego Komitetu 
Wykonawczego, sekretarza Kom:tetu 
Ceontrolnego tow<:1rzysza Josifa Banco; e delegację Komunisiycznej Partii 
Wietnamu pod p<zewodn-·ctwam człon­
ka Biur-a Politycznego, I w:ceprem·ero 
rządu Wietnamskiej Republlki Socjali­
stycznej, legendorrlego generała towa 
uyszo Vo Nguyen Giapa; 

O delegację Komunistycznej Pa-rtr 
Kuby pod przewod,nictwem cztonK<l 
Biura Politycznego, sekretarza Komite­
tu Centralnego toworzyszo Carlosa Ra 
f.:JP.!a Rodrigueza; e delegację Mongolskiej Partii Lu­
dowo-Rewolucyjnej pod przewodnic­
twem zastępcy członka B;ura Polity­
cznego, przewodn·czącego Cen1ralnej 
Komisji' Kontroli PartyjMj towarzysza 
Budyna Deżlda; 

e delegację Związku Komooistów 
JugoslOM'ii pod prre-wod,nictwem człon­
ka Prezydium Komitetu Cenrtrolnego 
tow'Jrzyszo Aleksandra Grliczkova; e redoktoro naczelnego „Proble­
mów Pokoju i Soe!al"zmu" tOoW<1rzysza 
Konslanllna Zarodowa. 

kJeąo towarzysza Kcr'l6-tonłloo Rusakowo TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 
W kilku miostoch brytyjskich do- , Cz!onka Koml!e+u Cenłrclr.eqo Ko-

nto pono.wnie do chuligańskich eks munisiycznej Partii Związku Rodz ee- B OJOWOSC noszej porlii wyroża 
cesów grup młodzieży. Na,jwięks"Ze kiego, crmba,sodora Związku Socj~lisiy się w żywot-naści tradycji ruchu 
m"aly miejsce w L<:1:cester, Hudders cznych Republik Radzie-::k!ch w Pol- robotniczego, w kh oddz:{;?!ywa-
field i Derby. W Leicester · grupa skiej Rzeczypospolitej Ludow1ij towo- nlu na młocie pokolen:a komunistów. 
ok. 500 młodych ludzi oblegało po- rzysrn Borysa Aristowa. Skłoda-;ąc hołd wszystk.-m pokoien'om 
sterune,k policji, usiłując go podpo- Witom serde-c'mie: we1eran6w wołki rewolucyjnej i wy-
lić. Po raz p'erW'Szy od 10 dni spo- 9 delegację Komunistycznej Partii zwoleńcr!;j, we-!ecanów pracy, kt6'zy 
kojnie było natomiast w Londynie. Czechosłow<:1cji pod przewodnictwem zbudowali fti:1domenty noszego k<o)u 
P-o przeszło tygodn'u niezdecydo- członka P;e.zydium Kcmi1e1u Central- - wiłom ich przedstawicieli uczesuii­
wania, wla-dze brytyjskie postanowi n ego, I sel<re-tcrzo Kc,mi\etu ·' Mie1s~·e- czQCycti w obfodoch zjazdu, a wśród 
ły podjąć energiczne działania w. no w Prodze towcrzyszo Antonina nich wielkiego żcłnietza, marszałka 

• sprawie niepokojących rozruchów., Kc,,.,~c; 
1 

• , • . • . 1_ Poisk' - low. Mlcho!a Rolę-Zymier-
Wszystko wskazuje na to, że skon-. • _ de,e<;:acie N,;~1eck ei Soc/a ts'.Y· sk1ego. 
centrują 'się one no operacjach czy· czneJ Pcrln Jc::!!-1_-,s-:: 1 ocd pnewodnic- W,ta'TI orie-1s1,::w:ciE>li bratnich s!ron 
sio policyfnych, prowadzonych ze twern czlc~k:l _ B,t!ro Pcl:t,.•cznego, se- nic'w po!iiycznych: 
znaczn;e większym niż dotychczas kretorza Korn·fat,1 Ce!"trolriego towo- 8 Zjednoczon"go S!ronniclwo lu-
roimachem _ i przy użyciu boqcte- fZ'!~Z".l V/erne~a Fell~; _ _ . , dcw"9<) z preiesem Naczelnego Komi 
go arsenału środ!ków technicznych. e Del<cc;oc:ę Węg!ersk1eJ Soc1al:sty- 10111 profesorem S!efariem Igr.arem, 

wyb or o w 1 (Dokończenie ze str. 1) ność -~ była przy-podkowa - wymo­
wo, w nowiqzaoiu do kontekstów wy­
doje się być jednoznacmo. (Dokończer,!e ze itr. !) Weszli dz eonlkorze do kuluarów 

wojewódz.x:ich i zok!od~ych orga1l i20- i jo,koć rtie się nie s1olol • 
cji ~Ol'ty.jnych, które pod:jęły je pued - An-o, em się mia/o stoć, pozo 
ZJoz.aem - no konferenc.,ach sp.ro~ tym, ie mamy Wl'eosttie z sobą bie­
w?zdowc~o-wyborczych. Wśród wnios- \ żący koołokt. 
kow są I takie, ktĆIC'e .zo~za,jq dele­
gaci indywiduolri ~. Jo« dotQd p()St\i­
loly, .uwagi : whioski odr,oszq się w 
znacznej częic i do i $prow go!F-Pod<lf­
czych, , rolniclwo, · itaosp(lftu, pco,bl-e­
mów młodz ieży, t>świott, k~ury np. 

Ze szczególną uw<:1gq wysłuchali ze­
brcmi pnemówi&nia przewodn iczącego 
de,legacji r-cdzieckie,j Wiktora Griszina, 
Zawarte w nim treści or<:1z przedsta­
wione tezy jednoznacznie określają 

MOWIĄ UCZESTNICY parv,erski stosUT'lek Kroju Rod wobec 
I GOSCIE ZJAZOU Polski o,oz akceptację ,politycznej kon 

, _ capc]i_ «;>zw iązywania kryzysu z uwzglę 
. Dy:a1<i..-"$;-.J ph,norna, w ktcreJ wraz dnieniem specyficmych warunków n<:1-
z Za1lfosz0flymi go-śćmi, lJCzestniczy- · siego kr-aju,_ Wypowiedź ta odczytana 
ło. 13 osób - ~wala zaledwie 3 go- została jednoznacznie jako wyro,z pel• 
dz:,c,y, ole ~-~1e,si<,c,e .'!' niej _wątki nego zrozumiooia dla drogi, jaką o· 
doty1(criy wte.u noizywolti ie:szych brało Polska Zjednoczona Part io Ro­
si:x-ow, :z:wlq.ror.ych z prze-sz!ością, sto- botn icza. 
nem obecnym no-szego krnju I je·go 
przyszłością. Wielokrotnie n,:i,wiązywo­
n,o wprost lub odnoszooo się w spo­
sób uczegó!owy do referatu, wyglo­
sronego prze.z Stonisłavro Ko-nię. Nie 
szczędzono też słów krytyki tok pod 
adresem poprzedniego kierownictwa 
połityc:r..,ego i gospodarczego nosze­
go kroju, jok i „bago.iu", ciążącego 
obi,cnym władzom. Podl<reślono także 
rolę, jaką ru~zywiście, a nie tylko 
lormolnie, odgrywać musi PZPR. 

Nad poszczegółnymi pro;,ooowooy­
mi zasada-mi wybor6w do oentrol­
nych włodz party,j,nych rozwinęła się 
dyskusjo. Szczególn-ie wie-!e miejsca 
poświęcono za~odom dotyc:zącym try 
bu wylanian;o kandydatów na funk­
cję I sekretarza KC PZPR, a n«Hłęp­
nie }ego wyborn. Przyjęto m. in. us~a­
len ,a, że kcndydotów no funkcję I 
sekretarza KC ustala n01Wo wybrony 
Komiłet Centralny. Z upowoinienio 
KC przewodniczący obrad przedsłowia 
zj:izdowi do zorlwierdze,nio w glo,sowo­
niu jawnym te koooydałury. IX Nad­
zwyczajny Zjazd PZPR wybiera I se­
kretoą-zo w g!,osowcniu to,jnym. Wy­
brany w ten sposób I se-krełau zo-
staje jednocześnie członkiem Biuro - To jest parli"!l nauo, robotniczo 
Polilycznego KC. - stw ierdziło m. in. przedstawicielko 

Nas!ępn;e rozstrzygnięto l<oloine za- zgiet"skich w!ókniorek Henryli:a Kubiak. 
sady de-tyczące trybu wylonion io kan- - I my chcemy mieć w niej głos de­
dyda1ów i wyboru centralnych władz cydującyl 
p01iyjnych: członków i zastępców z kolP.i Jerzy Poschke z Poznan ,a 
czlo,nków~ KC, Centro-i-rtej Komis.ii Re-
wizyjnej, Cen'ralnej Komisji Koolr()Ji u~u;,~łniojąc temat w_ kwestii _ wyży-
Par1yjnej. Wyboru, w głosowon iu taj- w,emo ,narod_u, odpow 1edz1oł t~,e~dz~-
nym dokona zjazd. co no pyton ie zo,""'.orle w wys ,q-p1en1u 

Zdecydowano również, iż liczbą I sekn~fono KC I J:lezesa NK ZSL 
członków i zastepców członka· w B;wa I Słe-fono lgnm-o: ,,Czy moiemy si'! wy-. ' · t wie?" N • · t H le • .,_ kl Poióiycznego oraz sek-re1aHy i człon- Y • a,om,~. enry DOvr,ars 
ków Se-kretCN"iotu KC us\.Jlo ziazd w z Bydgoszr.zy poi,i ,owoł: 
glosowaniu jawnym no wn:osek Ko-
mitetu Centralnego. Kandydatów pro- - Liczą się konkfety I tO'k będz;e 
ponuje I se'Kreton KC oroz czlonko- oceniony z]<t~I 

· w;e Komitetu Ce,ntrol<nego. Wybafu 
dokonuje Komitet Central-ny w głoso­
wo-niu lejnym. 

W dyskusji uznono, :te z chw.\lq 
przyjęcia nowego Sto,tutu PZPR zasa­
dy wybor{:Ze zosło11Q ewentualnie u­
moeln 'one ze względ11 no nodnędnq 
rolę slo~utu W$1'6d pan~ych cklł<u­
men~6w. 

POZA PROTOKOŁEM 

Fakt, że obrady zakończyły się wczo 
raj i u ż o godz. 21 nie oznaczał wca­
le, że delegac i mogli się rychło udać 
no zasłużony wypoczynek. Przypusz­
czam, i:o po k.Jlacjj n ie było takiej 
grupy, która nie spo1kałoby s ię, aby 
omówić wrażenia i co nojważn'ejsze 
- określić zoscdy pos!ępowor,io w ko 
le,jnych pl.H1:.:k1ch obrad. Za in:iych nie 
ręczę, ale wśród gdańszczan - w go· 
dzinę pói:n:ej tccz~ło się już żywa d e­
bata. Było zaś o czym rcd zić, ot, choć­
by o tym, jaki dokume'lt powinno wy· 
p.rocowoć kom·sja u-chwal i wn iosków, 
albo - jak wybrnie z mn~ości pro­
pózycji (nierzadko nawet wyl-ducrn,jq­
cych się) komisjo statutowa, w której 
zaszczytną, aczkolwiek bardzo odpo­
wiedzioiną fun~cję w ice.przewod niczą­
cego pełr,i Stanisław Janicki. Nie obe 
szlo s ię td bez dyskusji (~rólkiej) w 
Sf:4'0Wie udz iału weieronów w central­
nych władzach partyjnych oraz (bar­
dzo żywej i kontrowersyjnej) dolyczą­
cej w,n'osku „kom:sii Grabskiego", by 
o w:n·e [. Gierko rozstrzygnęło Cen-
1rc!na Komisjo Kontroli Partyjnej. Ra­
my lego moter ia!u i trosko o 20-cho­
wcn :e proporcj i n,~ pozwolojo, by przed 
staw ić poszczegć,l ne op;n :e, a le nie 
będ1:e r.rzc-sady w siw erdzeniu, że co 
de!cgat - to inny poglqd. Tymcza­
sem na 1 P.ży, się l iczyć z tym, że dz iś 
przedslmv,ciel Kalowie postowi wn 'o­
sek, by zjazd zdecydował o usun·ę­
c 'u b. I sekretarza KC z pcrti · ... Prze­
ciąga jące s ię rozważania wszystk ich 
,.za" i „przeciw" u-c iął Stanisław Mi• 

chalslci: - Giosowonie na forum zJoz-
du zode-cyduje! • 

- A co z Grud-n·~ 1970 roku? -
ro.pytał Zdzisław Stępień, wypowioda-­
jąc g łośno to, o czym myś lQ wszyscy 
i jak-by now iqzując do wystąpien ia Ja­
no Łabęck iego. - Prze-cież nos będą 
wyborcy z tego rozliczać! 

Usia-lono, że dopilnuje tej lcwesl'. i 
Józef Bachórz, procujący w kom -s jl 
uchwał i wn iosków • 

Jeszcze jeden ważny punkt spotka­
nia. Doiyczy b ieżącego kontaktu de­
legatów · z macierzystymi organizacja­
mi partyjnym i, pa,przez łącza Warsza­
wa - Gdańsk. W tym m iejscu noslą­
p il, ukłon w stronę dzienn ikarzy, że ich 
informacje zapewne lepiej oddadzą to 
wszystko, co najbardziej inieresuje m ie 
szkońców Wybneża i uzupełnią „su­
che" koonunikaty... Mamy tokże naJ­
świeższe wiodomośc · z Gdc.ńsko. W io 
domo, że dzi ś o godz. 11 kom isja rzą 
dowa mQ przystąpić do rozmów o Kar­
cie Portowca. N iepokój nasz budzi sy­
tao-cjo w „Blo-szan<:e", gdzie brok bia­
chy utrudnia produkcję puszek. 

KULUARY I KULISY 

O tym już krótko, w kilku zdan iach. 

e Rarytasy: outocrafy Slon islowa 
Ken i i , Wojciecha Joruzelskieqo, no 
wydanych z ok·azji zjazdu kortach pa· 
cztowych. Podpisywali w czas ie przerw. 

e Bestseller: na jnowsza k s iążko M. 
F. Rol<owskiego. Wczor-aj już o godz, 
8.15 w PKiN n ie było oni j edn-ego eg­
zemplarza, zaś w poniedz iałek w żad· 
nej ks i ęgarni W-arszawy n ·e można by­
ło tej publ :kocji uświodczyć. 

e Pro-so: Uskorżającym s ię na nie­
dosto1ek materiałów zjazdowych dz·en 
nikonom, usłużni koledzy „po fachu" 
dos!orczyli bezpłatn ie pl"k najnowsze­
go numeru „Rzeczyw istości" ... 

Dziś od godz. 8.30 dalszy ciąg ob­
roo w sprawach procedurolnych. W 
zo!eindci od podjętej decyzj i, dzień -
ja,k fuż p irolem nc wstepie - zokońeM 
wybo,y, lub też ko-r,iynuowono będzie 
dysku,sj(J. 

ADAM GRZYBOWSKI 

Wyni:ti~m ~ części obrad 1jozdu 
jest pnyjęc:e - po CMCce.ptocii po­
szczególnych rozdz:olów - za'Sad wy­
borów do t:entralnych wlodz partyj­
nych na IX Zjeździe. 

Trzy!<rotnie gorącymi brnwomi pne­
rywor.o wystąpienie gdańskiego dele­
gata Jana Łabęckiego. Z wysoką oce­
r:ą spotkało s ię także pl'Zemówien ie 
prof. Józe!a Kalety z Wrocłow:a, któ­
ry bezpmdonowo rozprawiał się z prze 
eiwnikomi refOJmy gospodarczej, uzo­
sodniojqc konie<:z:ność jak nojrychlej­
nego jej wprowoozen:a. M. in. do­
głębnl!-j krytyce poddani zostali dorad 
ey, slut()Cy kole-tnym ekipom, odpo­
wiedzialni za ro~łod gospodorki, twór 
cy „leorii" o tym, że w Polsce mamy 
nojgouzą w Europie ziemii, 1 pogodę. -·-·-·-·-·-·-·-·---~-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· O gooz;nie 10.30 IX Nodz·. ·,;zainy 

Z;,:izd PZPR wznow:ł - z udziałem 
·delegatów i zaproszonych gości 
ctrady plencrrr,~. Obradom o·rewodni­
c-z.y Jon Malecki - dyreklor Kombina­
tu PGR Zckrzów w woj. opc-isk;m. 

Niebywałe zainteresowanie 
(Dokoilczenie ze str. 1) ko partio porozumie<ti->, lecz musi 

bvć także portig walki. 
IPodo:czego, którv doprowodzif kroi Włoskie środk i mosoweąo prze-.-, ' ' czn·~i Pa. rtii Robotniczej pod przewod-1 9 Str~nnidwo Demokmlycznego: z 

MEMORANDUM ~ :._..,.,....,.,--._,,. ... ,..., . _ C orzewodn1czqcyrn Centralnego Kom,te-
CHIŃSKIEGO MSZ · ·· ~ · · l 1J J:(ofesorem Edwcrdem Kowalcz:y-

W dyskusji p!en~rM-i pi<?r>Nszy za­
brał dziś głos Marion OfowłJ - s1or­
szy oficer, nawigofor w Po!5k1ei Że­
gludze Morsklej w Szczec~ :e. 

Hasło, zno-jduioce ~ię w Soli Kon- 1 
gresowej: ,,Socializmu brooić będzie­
my tale jak niepoc!leąłoki" znała.zło 
$ię tokŻ!! jako eler,,ent dwóch wysto­
pień: przedstawiciela wojsko - gen. 
Józefa Baryły i robotników - now-> 
hucklego kombk,otu metolurg,cznerio 
- Kazimienre Mlnlura. Choocioż zbież-

•na i<:rawędż bonk'.u-:two ... ''. kozu poswięcojq wiele mie jsca IX ! Duże zo;nteresowc-n:e IX Z10- N odzwyczojnemu Zjazdowi PZPR , 

D 11
' ł • itdem 

M:ni;terstwo sprow zagranic mych: I z Is rzec I a I Nc:~za p0rtio licz~ iok ~aw_sze no 
ChRL o-publikowało memorandum I trud ucwnych po!-.k,ch, tworcow l<ul-
na temat przyczyn stałego pogar- I lury, nouki i tec!in:ki. Wit::im ich prrnd 

· · t k' h , k t ,.. 1 stowic:eli z:c:;romodz(;nych tu - no 
szpn10 Się S osun OW C 1ns .o-w:ei I ura rozmow ; Z)E'Żdzie _ i Z".\'rocom się z prośbą 
na')'lskich (J(OZ WQ(unków, od któ- J O aktywny. udział w procach ziozdo-
rych Chiny uz:oleinioją ich. pop-ro~ I 
wą. Memorandum przedstaw·a: (Dokońnenle ,a sir. 1) w0~·c:-m re;rezer,lontów arQonizacii 
chińską wersję p,_.zyczyn obecnegp' młodzieżowych. wszystkich qoś:::i za-
stonu stosunków z Wietrrnmem, o- W t I h ,.1 h pro•zonych no nasz z·1a.zd. wybitnych 
barczajqc stronę wietnomskq winą pozos a.yc spornych pun„ oc bez,port"·1r."c~.1. portowcy chcq mieć przywlleje takie , , 
za ich. pogorszenie. 1 · IX •J,-,dzwyczc,:..-., y ZJO. zd Polsk·1e1· iok Qórnicy, o e nie w sl:rej korcie ,. - .,, 

qórn:ka, pon iewoż w międzyczosie qór Zjednoczone i Partii Robotnicze i oq't°· NA IZRAELSKIEJ 
SCENIE POLITYCZNEJ 

nicy już wyneqociowoli szereq dodot- szam za otwarty. 
PAP kowych uprawnień. Negociotorzy do­

moqaio sie d!o portowców m. in. 
·Prezydent Izraela Icchak Namow 26-dnioweqo urlopu orolilokty:;zr,.::;qo II F 

powierzył dotychczasowemu pre- po 15 latach przep;acowonych w por­
mierowi Menachemowi Beginowi mi cie i co 5 lot na,tepnych, dla <HUPY 
się ulwonen·o nowego gabine!u. no1c1cze1 pro,-;ujqcych robotników. o 
W ten sposób zamyka s:ę ponad więc trymerów. sztauerów, -dźwigo­
trzytygodniowy okres przetargów i wych i czyścicieli lodowni. Do spor­
rozgrywek no izraelskiej scenie po- nych punktów noleża śwlod.:zen!o i 
lf_ty"cznej, do których d9sz/o po nie odprawy emerytalne oraz wysokość 
r9zslrzygniętych · wyborach do Kne- nagród jubileuszowych. 
selu. 

PRZED SPOTKANIEM 
11WIELKIEJ SlóDEMKI'' 

Prezydent Stanów Zjednoc10'1ych 
Ronald Reagan spotkał się w Bia­
łym Domu z przebywajQ(;ym w 
USA- przewodniczącym komisj" ws,pól 
not europejskich Gostonem Thor­
nem. Spotkanie odbyło się w ro­
moch przygolowoń do rozpoczyna-

Obie strony wykoiujo umi::irkowcmy 
optymizm co do możliwości pomyśl­
nego uzQodnienio kilku spornych 
punktów zwiększojacych uprawnienia 
ciężko pracujocvch dokerów. 

(wś) 

Co. się odwlecze ... 

SKRADLI ... SKORPIONY 

Do niezwykłej kradzieży doszło w 
Kielcach. Nieznani ·sprawcy dokonali 
nacq włomanio do pomieszczeń Za­
kładu Botaniki Wyższej Szkoły Peda-
gogicznej skąd skradli ... dwa jadowi­
te ~i<Ol'piony. 

Kilkuc,entymetroWi!j dłoqośei groź-
ne stawonogi służyły do badań labo­
rotOfyjnych. Sprawcy kradzieży podję­
li oqromne ryzyko, qdyż podrożnfOl'le 
skOfpiony błyskawicznie atakują, ude 
rzejqc jadowitym kolcem umieszczo­
nym no końcu odwłoka. 

Funkcjonariusze KM MO w Kiel-

i jqceqo sie 20 lipca w· Ottawie spot 
• konia szeiów państw i rządów sied-. ! miu najbogatszych kmj6w świoła 
, ka,p·tal:stycznego. Jak się ocze-ku­
• je, spotkanie to, którego przedmio­! iem będą przede wszystkim p,oble 
1 my gospodarcze, będ-zie przebiegać 
i pod znokiem poglębio,jących się 

Pani Sylwio Horwitz z miejscowości 
ReYere w amerykańskim sianie Mos­
sachusells doznała mołeQo szoku, kie­
dy policjo zawiadomiło jo o odnolezle 
niu jej somochodu - skradzioneqo 
przed jedenastu i pól loty. Do tego 
okazało się, że samochód jest 

cach prowodzq w tej sprawie ener­
w zu- giczne śledztwo. 

pełnie dobrym stanie, 

HASZYSZ HA o«t:CIU 

I zdem PZPR widoczne jest w bul- wyrażojqc prze kanonie. że DOlwier ! i c.;orsk:ch środkach ma3oweqo prze- dzi on linię sociolistycz,,ei odno-1 
, kazu. Dziennikcrz~ bulq,arscy, akre- wy. Podkreśla sie . że jest to pier- 1-1 dylowani w Warszewie Podkreślo- wszy Nodzwyczojny Zjazd w his to-, i 10. że w dol,.umentoch. nad który- r; part ii, wskozujoc równocześnie I 
• mi bGćz ie s ię toczvć dyskus ja no · · d od • I , na 1eqo m,ę zynor owe uworuo- 1 , zjezdzie, zwr.:1ca się uwoqe no kowanio. Wtorkowa „Unito' no czo-. 
1dzialolnośt,~ideolaQic.mo •'·partii • i /ówce'· swej p ierwsze i strony, pod I i wszyslk~ch, ia-;tytucii sociaiist,, czne- •· 5-szpa:towvm tytułem „DZlś i 
, qo · ponstwo, Specjaln i ·wysłorrn icy •· Zjazd PZPR. Wschód i Zachód 
I oger.cji IH A pi,zo. ie wo!l~a zdro- potrze na Warszawe" przynosi ob-
i wyr:h sil w PZPR i w spoteczeń- szemo korespondencie ze stolicy 

pierwszego walnego zebrania dele- ności człowit>ka bez •vzi::!edu na kon stw,e p0ls~ im , polskkh ludzi pro- Polski. 
gatów regionu gdańskiego NSZZ :,;ekwencle. jakie be<lę Ponos:!. B~· cy przeciwko af::lns:wie e lementów · 
.. Solidarność". upłynał pod hasłem de prze~trzegal oostanow:eń zawar- a;itysor.lolistycz11y1:h, których dzio- Radziecko telewizja i rod:o k il-
dyskusii pro~ramowych oraz wybo- tvch w statucie Niezależ~ep:o Samo- łclnosć zmierza do rozkładu i de- kakrotnie poinlormowałv w swych 
rów do zarzadu regionu. Obradom, rzadnell"O Zwlazku Zawodow„go „So ~tcb il izoci i pmtii, kontynuowano be wczorojszvch dziennikach o rozpo-
oodobnie jak w pierwszej turze lidarnoś::" i działał w int"'!'esie lu- cizie na IX Zjeżdzie PZPR i póź- częc iu obrad IX Nodzwyczojnego 
ziazdu, oi:zewodniczyli: Lesław Bu~ dzi t>racv. Bede słui::rł Oiczyźn;e niej. Podkreś la s ię, że od wyn iku Zjazdu PZPR. O rozpoczęc iu prac 
kowski, Karol Krementow!!kl i i zwiazkowi DOt>rzez uma-:-nianie lej wol'< i zaicżeć będz ie przyszłość nojwyższeqo forum komunistów poi 
Konnd :l,la.rusczyk. demokracii i koleżeńskie; idei soli- PZPR i scc ;c:i~tycznei Po!~k i. sk ich poinformowały ró,11n i eż po-

\Vviściem do dyskusji był doku- darności. bede strzei?ł ich nieza- Nodzwyczojny IX Zjazd PZPR połud niowe „ Izw iest ia" . W dzien-
ment. opracowanv po p,erwszei ,••:sło~ci i suwerenno~ci. Przy• <;!!?m sio/ s ,ę otrodk iem zo ·,nterosowa- nikoch te lew izyjnych „Dzi ś w ś wi e-

. T~k m· do--mo' · Bó"" >- c ie" i .,Wremio' nodono krótkie re -cześci walne:;:o zegrani;;i, zawierają- p 1 "" ,: "' · nio weqierskich ś rl' · · 
cv tezy progrc1.rnowe. Znalazły ,ii: Po -oołudniu -orzeprowadzo~o dru- ~o przekazu. Ws;~;1~~ew ;;~~~:.:; portoże z Soli Kongresowe j. 
•~m hasJ.a O 001'·'.lzumie-niach. straj- !'.a tu:-e wybor6w do władz re- d · -~· b d W dzienn ikach radio,11ych i te le-1-<l • • b - k 1 · h 1„ I ~1enn ,,..,. _ u cpeszteńsk,e orócz 
kach, samorzadzie pracowniczym, ,i::onu; wy rano w mej o e_1nyc . .. , w,odomosci protokolornycn doty. wizyjnych oraz w rei ac ii przekazo-
środkach mMowego przekazu, cen- os6b. "\Viecror~m =ooczeto -orezen- I czących ziazdu omówiły sprawo- nej p rzez oqencję TASS stwierdzo-
zurze. niezależności prasy zwi,u:ko- tacie "DOiostalvch ok. sześćdzie"lieciu i zdanie KC PZPR opubl iKowcne no, że w toku przyąotowan do zia-
w~j. Chyba naiwie,cej kontrowersji sooh6d t>rawie 150-mobowej li~ty , przez polska Prose . Gazety zwró- zdu komuniści pol scy podkreś l ali , 
wśród dyskutujących wy\V'Olałv pro- dele!!atów nA zjazd kra:lawy. • ciłv szczeQólnq uwQIJę na ten lroq- ii najwyższe fOfum parti i ma zo 
bierny ~amorządności -przed~ię- Dzi~iai obradv ~a kontynuowanP. ! ment dokumentu, który zaznaczał, zadanie udz iel ić odpowiedzi na zło 
biorstw. Ilość i różnorodność tez. Zebranych czeka.i• koleine tury l!:IO iże kompania przedzjazdowa ożywi- żona sprawy ~połeczno-0ospodor-
stawianvch na ten temat. świadc:tJ sowań. uchwalen'e dokumentu pro- • ła aktywność portii, że w t rakcie czeQo rozwoiu kroju, doć wszyst-
nie"{atpliwie O jego randze. l!!ramowf'.-C. wybranie komisH r'!- ! dyskusji mocno podkreślono n ie- kim, 1dórzy broniq so-cjo!istvczne j 

Dyskusja programowa trwała. nie- wizvlnel. G.Z. I bezpieczeństwo z,oqrożoiqce soc ja-' teroźniejszośc i i p rzyszl~ci Poiski, 
mal całv dz.ień. W jej 1>rzerwach P"' * u 4 ' <o ., ... 1• lizmawi i konieczność walk i prze- iosnq pers~ktywe i zmobilizować 
odbvła sie pierwsza tura wyborów • ciw potequjocei sie a,,a;chii. port ie do al(tywnei wał,d z kontr-
do z.arzadu rei.ionu. Pnypomnijmy, P1·1ot I t k I w dzienniku rodiowym a Qod„ rewolucjo, ł wewnętrznymi i le· że t Z'(Odnie % PO<ijetą WC11'.!faiej • una y i 19.00 i te lewizyjr,ym O 19.30 przed- wnetrrnymi wrOQOmi ustro ju iudo-
uchwała. w skład zarzadu wejdzie • stawiono w CSRS referat WYQłoszo- weqo . 
66 o.sób. czyli je<l.en przedstawiciel Niemałe kłopoty zarządowi lot- I ny przez 5. Kan ię. W relacji ro- Amervkoosko proso i lelewizio 
na 8 tysiec:v członków „Soli-darnoś- nisko Heathrow w Londynie sprawił i diowei zwrocano uwoqe na stor- obszern ie relocjonu ja przebieQ roz-
ci". Po tym pierwszym J(łosowaniu moly )f'dnosilnikowy samolocik o„ i mułowania określaioce obecnq sv- P~czecia obrad Nodzwvczoi:ieoo 
wvmuaną wiekszośt, a wiec 50 Havilland Chipmonk, jaki służbo po- • tuoc1e w Polsce, wspominojqc ia Ziazdu PZPR. Wietk ie dzienri ik i jak 
orocent plus jeden dos, uzyskało r2'qdkowa tomiiko malozła w niedzie- IS. Konia mówił lo+:że o źródłach i „ Woshinqton Post", .,New Yorx Ti-
21 osób. m. Jn. wszyscv trzej -prze- 111 rano oboli: Jednego :r pas6w starto- i przyezvnoch kryzysu. Zacytowano mes", ,.ChicOQo Tribune' czy , los 
wodnicr.acy obrad. Joanna Duda- wvch. Okazało się, te samolocik został • równi et stwierdze•-i"e S. Kani, że An!:leles Times" na pierwszych ' ko-

8iA-1!2. fl!SIU AA Mt.IS A#¼&-4.W-S!..831?:W.!lib i Zdifil'Alti ... di . fik IW¾ 

Na walnym zebraniu delegatów „Solidarności" 

Pod hasłem· wyborów 

• rozbiezności między krojami Euro­
py z"lcl-i0d,iiei i USA. 

ZMARŁ B. POLEWOJ 

Państwo Horwitzowie kupili samo­
chód w Bostonie w 1969 r., a skradzio 
no go już w slyczniu następnego roku. 
Obecnie policjo trafiło noń przypad­
k9wo podcios zwvkłeqo poirolu. Wóz 
zwrócił uwaoę policjantów, ponieważ 
z przodu miał kalifornijskie nume,ry 
reieslracvjne, o z tyłu numery sianu 
Massachusetts. Kierowca oświadczył, 
źe kupi! samochód jako ·· nowy w 
1968 r., jednak Po bliższym zbadaniu 
sprawy udowodniono mu, że kłomie. 
Kierowce aresziowano, a samochód 

Gwi,uda, AndneJ Gwi&scla i Be1cłan !lkradziony z innego lotnisko w Londy- I jaka będz ie partio, toko będz ie Fol- lumnoch wtorkowych wydoń ze>-
Podejrzana zachowanie tl.ll'ysty ha- Lis. W tei turz:e w_rbrano równi"!i ni-. poprzedniego dnia wieczorem. i ska. r • mi~szczojq il'lformac je o rozpoczy-

leooerskiego, który traozyłem z Bom- w.~zvstkich kandydatów • oodrefio• ,,Pilot-lunatyk", jak nazwała niewąt- • Podor10, że wyraził on zrozumie- na1qc\l'Ch się obradocli, informocj~ 

12 bm., po długiej i ciężkiej cho-­
rabie zmarł w wieku 74 lat znany 
pisorz radziecki Borys Polewoj. 

W lolach 1941-45 Polewoj był 
korespondentem wojennym „Prow­
rly". Nojboroziei rnonvm dziełem 
Polewoja jest „Opowieść o praw­
dz"wym człowieku". Pisarz pozosta 
wił po sobie wiele powieści. M. in. 

• ,.Złoto", ,,Ludzie na,szyeh czas6w", 
,,Dale-ko od frootu", liczne opowie 
dania oroz dzie,rmlkl fron-towe. 

ARESZTOWANIE 
TERRORYSTOW 

Pol'cja wiosko afeszt.owola wczo­
raj 12 członków „Czerwonych Bry­
qod". Udało się tego dokonać dzię 
ki skoordynowanej akcji, przepro­
wadzonej w Turynie i Mediolanie. 
Kryjówki „Cierwonych Brygad" wy 
kry'o no tPrenie zakładów Fiata 
w,. Turynie oraz w pewnym gospo­
darstwie wiejsk'm pod M ediolonem. 

BLISKI WSCHÓD 

. w Alg;erze zakończyły się dwu­
d~i.owe roim.owv p,ezyden1ów Al­
gferji l3pndżedida Szodlego i Syrii 
Hcfezr.i el-Asoda. Omówiono zogod 
ri;enia wiożqce się z sytuacją no 
~l'skim Wschodzie. W wy)!lowiedzi 
dla prosv, Hafez el-Asad podkre­
ślił, iż obie strony zqodzajo si~ w 
sprowo<"h isloinych dl<i krajów na­
leżących do frontu odmowy i dlo 
wszystkich -krojów arabskich. Za 
n<itwiększq z nich pl'ezyde-nt Syrii 
uznoi konieczność przeciwdziałania 
w..-1-i,-c r:,f'!.-~S'f'l"Y sił imperinlisty­
Cl'nVCh. 

baju do Amsterdamu znalazł się w nów. , pliweqo de,s~to pol icjo, przeleciol nie d lo obow przyjociół Poiski i 0 .• przybyciu do Warszawy delego-
Międzynorodowym POfcie Lo1'1iczym Burzliwe dyskusje wzbudził tak:i:e nnd Londynem tui nad dachami do- oświadczy/ , że PZPR powinno c 11 KPZR oroz komentarze swoich 
na Okęciu, zwróciło uwagę polskich zat)roponowanv tekst t>rzysięgi, któ- mńw, zakłócił ruch no jednej z auto- wyjść ze zjazdu zied:ioczona no wysłann ików z W arszawy, 
celników. rą będą składać członkowie władz strad, bez żadnej informacji I prośby zasadach marksizmu-leninizmu. W Koncerny te lewizti omerykanskiei _ 
Okazało się, ie Holender w torbie NSZZ .,Solidarność" re~ionu · ~dań- o zqadę wleciał w obszar powietrzny reloc li telewizyjnej· zwrócono uwo- Z?Pow1odoio w dniach zjazdu_ sp<?-

łl.Jfystycznej m iał 87 dekagramów ha- skiel1!o. W swe i koń.cowel wer~ji jednego z najruchliwszych lotnisk na Q({ no · stwierdzenie S. Koni, że w c1alne w ieczorowe transm is je z 
szyuu wartości około pól miliona brzpmi o~ nastetmląco: świecie I wylądował na nie oświetla- wyniku lekceważenia powożnych Warszaw_y i b lok i inlor.nocyjno-pu-
zlotych. ,, rz;ys1ęgam na honor, na trady- nym pos1e ,tortowym. Eskapado, no błędów siły ontysoci,al:styczno zy- b_l cystyczne. w k tóry,:h informo,11ać 

cje Narodu Polskieii:o być codnym szczęście dla nieznanego miłośn ika skały platformę dzia łonie o raz na s ię będzie i komen tować przobieg 
Sprawą przemytu narkotyków zaję- kontynuatorem sienpniow~i idei mocnych wrażeń jak i setek innych słowo, że partio nie może być· tyl- ziazdu. · 

la się prokuratura. solidarności. Będe bron1"ł praw 1· "Od ludzi rokończyla si• szczęs·1·1w ·,e R aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia1iiiiiiiiiii~----;-.;;;;;;;;;;;;;;;--;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;-:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;--;:;::;;;;;;~~===~~~~~~:."':;~~;;r;;:;;;;;;~~'f:..:;;~~::.;::• --~..:-:::•:-:·:.:-:.:·:-:·:.:-:.:·~-:·:-:::·=-::.• -~·:.:-:.:·=-::· -:::· - • I od io 5ZWed zk ie przez COły WIO-- - i rek, Poczgwszy od Qodz. 7 rano, 

wróci do pani Horwitz. 

(Dokończenie ze sh, 1) 

Report - to brzmi dumnie, mo­
że nawet zbyt dumnie. O słonie ko­
munikacji społecznej, w ogóle o prze­
pływie informacji w kroju wiele było 
dyskusji podczas. obrad Nodzwyczoi­
neqo Zjazdu Deleqolów SDP jes-ieniQ 
ubiegłego roku. Wtedv też Poproszo­
no nos obu o przyqotowa,,ie tokieqo 
materio/u. Raport oprocowyw-crny był 
w czterech sekcjoch, w ścisłej współ­
pracy z krctkowskim Ośrodkiem Ba­
dań Prasoznawczych I Ośrodkiem Bo­
danio Opinii Publicznej przy Komile­
cie RTV. Jest to zbiór materiałów: on­
kiet, analiz, szkiców krytycznych; łqcz­
nie ok. 300 slron maszynopisu. To, co 
przedstawiamy deleąotom no zjazd 
partii, jest jedynie próbą syntezy peł­
nej wersji, która gotowa będzie noi­
prowdopodobniej we wrześ,1iu i, miei­
my nadzieje, opublikowana zostanie w 
formie książki. 

- Czym jest ten raport? 
- W dwóch słowach: i,r6bq zbi-

lonsowonio naszego żyeia, moie-riolne­
qo i duchoweqo. Zo-pi~em sto:iu świo­
domości spo!e-cznej w okr-esłe wiel­
kich przemian. Jest też sumo pew­
nych wiadomości, ważnym elemer'I• 

tem wiedzv, ukrvwonei w i,.rzeszloścl 
przed o~inlq Sf)Ołec::rnq pr:ret autokr0-
tvc1M włodze. 

- Co wvnllca • pneprowadzonycl'I 
badań? 

- Podstawowym pytoni'!m, no któ-

dzi, 11 v.,:irott przeciwn•. J.ili czytel­
nik wierzy oficjokiemu prz:elc;oźnikowl 
informacji, to znoczv, te wier~ wła­
dzy. Prowdo się opłaca. Przecież, kie­
dy w społ•c2eń:twie panowało po­
wuechno oPinio. ż• .,proso kłomie", 

p n da 
re trzeba bvło znoleić odpowiedź, bv­
h> to mionowicia, czy proso, wsxelkie 
środki komunikocli społecznej ,g wio­
rygodnel Z bodoń wynika, że różnie 
to wvglqdo w r6tnych re0ior1och Pol­
ski. Np. zaufanie czytelnik6w da „Ga­
zety Krokowskiej" jest nieporówny­
wolnie wielcsze, nit do innych dzien­
ników woiewódzkich instoncii partyj­
nych. Co prowdo, onkielowona było 
niewielka liczba czylelniic:6w, wiec nie­
wvkluczon•. że nJ>, w Gdo11~ku wy­
gląda to i:>odobn~. Ale no tym ied· 
nym przykłodrie widoema jest cgól­
nie jsro l)rowldłowość. MOCl'la, nie 
skrepowana praso jest ;nstrumentem 
mOCflei włodzv. Taka p-raS<1 nie szko• 

to znaczyło to dokładnie to ,omo, co 
.. włodza kłamie", W ogóle niewiary­
Qodne źródło inłormocli przynosi wie­
le szkody, takie poza sferq_ świado­
mości __;_ szkody jak nalbardzi•i mo­
tefiolnei. Gdyby w lotoch siademdzia­
siątvch prosa pełniło funkcje kootrol­
nq, Qdyby krylyłcowoło szkodliwa d•· 
cvzie gospodorcze l bezkomł)romiso­
wo ujowniało n ieprawości teqo okre­
su, zyski tel dziolalnośe; 1 byłyby wy­
mierne nie tylko w i,i&nfodzoch. Pe 
l)rosłu, nie :rcn,odłoby bardzo duv, 
bzdUł"nveh dfłcy:rji. lrt~ term odbi­
ioiq nom s-ie ezkowl<:q. Ss,ołecrer'istwe 
nie stanowiłoby niedolriformowonei 
masy, ole musiołobv bvć wSl)ólodpo-

wi.dziołne 10 ło, co lli11 dzieje w kro­
ju i eo włodzo dla kraju cz:vni. 

- To, eo pon mówi, to dia!lnoza 
OBtOIU lll'HUłoki. A wnioski na -,,,zv­
ułołć? 

- W ,J)rćt>ie analizy'' zloiyllimY 

n 
11«•0 propozycji .i:mian. Przvułv sy­
stem komunillacii społecznej będzie, 
tak iak dotąd, poehodnq ogólnego sy­

ny" redaktor noczehy. Zolem kierow­
nik redakcji musi spełn1oć pewne wo­
ronki. Do oczywistych zal i czyć t•zeba 
to, iż iest on fachowcem oraz towo­
rzyszy mu okcepłac[a zespołu redak­
cyinega, lstnieiq inne jeszcze n iebez­
pieczeństwa „uslowionio" prasy przez 
wfodzę_, k ierowania „nie wprost", jak 
olok0e1a popieru, czy równ;e dokuczli­
wa o tokacja czosu audiowizualnego. 
Dobrze wiadomo, ile i,n\eresujQcych 
programów TV pokozywonych było 
późną nocą, kiedy większość społe­
czeństwa ddwnc, uloży/<1 s ię do snu. 
Więc nod tymi poczynor,iomr władzy 
musi być kontrola społeczno . 

stemu 1POleem1>-pol,ityczneąo, więc - Ile lir tych ·postulatach I propo­
proieldujc:,e zmiany, trzebo broć pod zvclach jest naiwnej wiary autorów 
uwcg• kiel'UTlkl obecnvch i przyszłych · o ile lr:retwego ~rzekonania, ie ta pr~ 
i,,,zemion, jakim uleoa model J)Olskie- poz:yeje 'zostaną zaakceptowane? 
go 1<>Ciolizmu w okresie po~ierpn io­
wvm. ZmiMOm powinny ulac dotych­
czas-owa metody kierowonia portyj­
neoo Drosci. Takie zupełnie inaczej 
musi byt reolizowono politvko kO<ko­
'NIO. Może si• bowiem oko:roć, ii po­
mime funkcionoWGl'lia libarolnei U!.tCl-­
wy ~ cenzur• nie sie nie zmien i, 
gdyi funkcje urzędu M2 Mysrej· r-,rzej­
mie dyspozycyjny, .,ręc:rnie sterowa-

7'" __ Potr1(')C ob~ktywn ie, szonse sq 
na1w1ek sze w całym powoie:nnvrn okre 
si&. Demokroeia - j,al,: wiemy - nie 
iesł QP.st&m władzy, Działamv w wa­
runkoeh !'.l)()ł"'c.znvch porozumień. 

JANUSZ ATLAS 
Interpress 

• ~odawo_lo_ we wszystkich dzienni­
I och b 1ezcice informacje zwiozane i z _ ro_ZPOCZf;c iem, o nastepn;e prze­
• b ,es:i iem obrod IX Zjazdu PZPR. 
I P_rzekozvwono zarówno wiodomoś­
· -~, OQencj ; mi11:dzynmodowych jaK 

I • ~elotj& własnych wyslon~ików, 
M 1k 1 Larsson i Goerono Skoons­
berQa. :Wyqłosil i oni także w c iqgu 
dn,o ~ilka kome'ltorzy '"IO temat 
sytuoc: 11 w Polsce i ziozd u. 

,,Polocy w ierzQ w siebie" Przy-
~otowania bez Precedensu'; " Pro-
1ekt. noweQo statutu", .,Zia;d .. od­
Pow,e na zasadn icze Pytania" -1 

I oto tvtu~y i podtytuły orlykulu bel- i 
g rodzk 1e1 „Poli tik i" poświęcone i na-. 
.ze~ IX Nadzwyczajnemu Zjo-1 
zdow, pcr~ii. ~oden z dotvchczoso- i 
wych ośmiu ziozd6w nie był przy-• 
g<;>to~yw~ny w tok i sposób, z tcrk ! 
wielkim I bezpośredn im udz iołem I 
delegatów - Pisze dziennik - j<lk • 
len rozp0czynojący s ię 14 bm W I 
i,rzy~~l~woniach tych brało u~ziat; 
własc,w ,e co!a bazo por!yjna. Wp!y • 
neły na to ostro walko oolilyczno ! 
r>~v w-ewnetrznych rMb ieżnos-1 
eii:,ch (któ_re nodol i5tn1e1q), rosno- i 
~ noe1lrlc1 soozo ~ranie Polski i • 
lnM ezvnniki"... I 

PAP i 
• l·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·---~. 
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(Tezy) kryzysu ąospodorczego. Nosz slo;unek 
do „So!idorno$ci1

' bLlclo...va:l.5rny w 
oparciu o deklarację orqar.,zatorów, 
zop:sa-iq w statucie. Obo,.,.;azi<.1em 

e Mamy prawo do dumy z1 deko- cz!cnków pc:'.l:i w „Scl:c::,no~ci" ,est 
non narodu i z naszej partii, k!ćrej dbać o so::jolist'{-::,r.e ob:,cie, o dz:o 
mysi programowa I wysiłek organiza• lcln;:.ść zqc::i-nq z ct,or'.l~te:em zwią­
torskl zostały uznane przez historię. zku ZONcdo,,ego. P:?e:;wnicv socjo­
Wielk1e sq jednak powody, by trosz- l·zmu chcą w~KOP•t:·,ta.:: .. Sc l'::iurnaść" 
czyć się dalszym losem Polsl<i Lu,Jc- w cu!cch. które n·P. mcj.:i r: ,: wspó'· 
wej. Toczy się ostro wołka ldo;owa o n~qo z 1oboln ~zy r.i inLe''l a,ni. Ta­
władzę w Polsce, o obl:cze noueJo l<-i1T' tcndenc:om partia P· L'.:ciwslowi 
lcroJu, o jego miejsce i o,,E""llac;ę no s!.: 2:l..)cyJo:.-cn;e. , 
arenie międzynarodowe;. Sp ą!r,en e G Proldy'.·a toworiynqca dzlałal­
zogrożeń dla socjalizmu, narns,on e no,d „Solidc,rnośc," dJie dużo powo­
zjow'sk kontrrewoluci;, kryzys ekono- d,,w do n:epo:..oju. Zbyt pochopnie 
mierny o rozległym choraktarze, roz- wv.:01z,1s!:.J'e s:<; orni s!ra1:,u; l,czr 0 

przęhinie dyscypf:ny 5połe<.:zne;, para- wydawn:ct,:a zwiqzi<owe qodLa w zc­
hżowonie dz oia-nia inslyl•JCJi p-.it,stwo- sodv u~lro,owe, w nosze so;usze 1 
wych stworzyły zcgrożen:e dia bylu partie. \'/:ele zostr,:'eźeń ;iosuwa doku­
poństwowego. Wszystł<.o to slaw·a na meni pro·1ra,rowv ,.Solidarności". Tok 
porządku dn·a zadanie ocalen10 noro· zwarw społeczny projekt ustaNy o 
dowego. przeds·eb orstwoch wysu .va kcncep-

• Musimy niezwłocznie zmienić ten cję odejścia cd własności oqolnospo­
stan; oddalić zagrożenie i wprowadzić łecznei na rzecz qrupo.v-,j. Doży się 
kraj na szlak po:nyślnego, socjalisly- do fakt•tczneoo prz<?jecia wlod7.y. Po­
cznego rozwoju. O,·z'.')!-:u;e od nas te- lep omy le akcie. Z,decvdov.-u'1;e pot­
go podia i m:lio:iy Poloków w prze- w:e'.dzomv '"iównq linie wyrażono w 
konaniu, że zjazd stworzy persne~ty- prcjP.ktach 1daw <'otyczo~ych samo­
wę pokooan:a trudnoś::1. Ocz;?kujq te- rza:Ju i ,:-;z.,:Js,eb:o,stwa •,micsionych 
go z życzl.woś:: Q nas, zog•an1czn ~a- pr• 0 z rza,j do SEjmu. 
jusznicy. Uczyn;mv wszystko, by ,m 9 Kon!rrewo!u('yjne w,~::iry nie 
sprostać. Najważnlojszym celem parlii moi-i w Po!~ce szc:ns, nos·~ po1'1stwo 
jest 5'użba kłosia robo!l'iczej i wszy• za ~pr-.1wa partii I wszy~foch s,I roz­
stkim ludziom pracy, jl's! freska o sqdlrn i odpowiedziaino,;ci n e da si~ 
lrwo~e gworanc:e n,epcd!eg:l"QO bylu zepchnąć z socjal1styczn:!qo sz!aku 
norodu i o bezp:eczeństwo socjalisly- Bedz;:!mY kontynuować dz,eło socia· 
cmej Ojczyzny. lislycz:iei odnowy i budować progra-

• Jest bezspomq zasługą porl"i, ii my w przekonan:u, że własnym, si­
w najostrzejszej fazie społecz'1ego łarr>i pak:onorny zc-ero::en e socjaJ'stvcz 
l<onfliklu zrozumiała jego cliarakier, neqo rozwoju Polski i nieoodl.:iqlości 
oceniając go jako pmtest przic"lciwko Qó~ :-y::1'/. 
naruszaniu zascd sxia!,zmu. Potrzeb- e Ddormocu, ży;;a poi tycm,;90 
na jest głęboka cnaliz'a wszystkiego co ołr ~o!<o no•uszyly outo,yt,; t part:; w 
zrodziło len prn1e.;t i spowodowała spc!e::zer,stwif'. \'h ,::a.-;<1~ 1;frnv z !P.· 
oojgłębszy w Polsce--..._Ludowej kryzys ao wnioski PersorJa!r.e. KiuczoN:t rnrc-
pollyczny i gospodarczy. wo je~t jedcia!< zn-::·r.0·1o1o'l,e i u~ocr·,'~ 

e Główną przycz;ną kryzysu była- n·e je,lności FZ!"R na bcz·e n;arr.s z. 
sprzeczność między burzliwie rozwlia· mu-!er n:rn·,u. pot"N·erd~er•e J:nii s:,­
jącymi się siłami wytwórczymi a u- c10: 5!·,cznej odnowv. Pójdzier:1y de>'": ' 

trzymywanym w słonie niezmienionym IY'Tl kursem, k tór,1 uzyc~at pr.i1,arcia w 
systemu zarządzania I kierowania. Roz- c', i.:s i przedz1ozdow3/. 
ległość i głębia kryzysu jest wyr·- e Przodujo::a ro!a parti i nie jest 
k,em wielu b 1ę<Jnych koncepcji poliy- kar< tylucvi:iym przywi:ejem. Je,:z po­
cmych lot siedemdz;es •qtych. Pr:rel<ro J•y-znym zobowiozoniem i r:a:odoNQ 
czono wszeJ.~;e dopuszczalne gran'ce sl:i"ba. 
z:od/użenia Polski w krojach kcm;10, • • W profekcie tfa!ulu dażymy do 
s1ycznych. Nadmiemy był wzrn,t in- stwaru,nio ir11tytucj0,ialnych qwarCH1cii 
westycji. Wy1worzyło to stan głębol(ej demokratyczne,:;o funkcjonowania por­
nierównowagi w gos.podarce. Błędy Iii, o lym samym cołeoo pan~twa. 
poHly1d rolnej wywołały wielki n'e<io- Sp•owdzooy w prok!yce demokra!ycz­
bór artykułów żywnościowych. Neru- nv system wyborczy powinien być 
szone zostały zasady sprowiedl'woś- utrwo:ooy. Proponujemy Przviąć te 
(I społecznej i elementarne normy propozycje slalulowe, które umacnio-
rnO!'ałne. jq odpow:edziolność, oozycje i zno-

• Norastafoce niezadowolenie spa• C.€n'e członków, oroonizocii podsla­
łeczne tworzyło glebę rozwoju wrogiej wowych i wybieralnvch ·nsloncji. Pro­
.!riololnosci, skierowo=i prze<.::wko i"l!lt zmion w statucie wyrażnie okre­
eocjaHzmowi: KOR i KPN. Dziołalndć śia nadrzl'dnośt instancji wybierał­
ta było ionsp;rowana i pop:erana przez nych I Ich uprawnienia kontrolne w 
zochodn ie ośrod1<.i dywersyj-ne. stosunku do organów wykonawczych. 

e Jedną z 9!ównych' -przyczyn ble- Ur.01adnione sa propozycje oqranicze­
dów było odejście od lenlnowsklc:h nia w :z:asadrie dQ dwóch nasiltPuia­
zosod, było ni~emokratyczne funkcjo cych po sobie bezpośrednio ~adencji 
nawania partii, co w koMekwencii rzu zasiadania w organie wyko,,awczym. 
łowoło no wiele dziedz''l funkclooo- Odrzucamy jednocześnie opinie i dz'a­
rwooio państwo. Komitet Centralny do- ł011io, które noruszo:ą stru!<lu,ę por­
l<onol rosodnk:zych zmian kadrowych; tii. 
róWfl•e ważne jest us!alen:e biednych e Dyskusja przedziozdoNa polwier­
mechonizmów funkcjonowania partii i dzilo słuszność zosodniczej lezy VI Ple 
rwłodz państwowych i stworzenie moc- num KC o konieczności Prowodzen;o 
nych gwarancji demokrolycznego dz:a- wołki ideoloąicznej no dwa fronty: z 
łania. ideowym kopilul011clwem i ka•zeniem 

O Stoimy zdecydowanie na gruncie się przed żywiołowością oraz z kon­
realizacjl porozumień sierpniowa- serwotyzmem mvilowym i tendencia­
wrześnlowych, uznajqc Io za ieden z mi zachowawczymi. Wyrządzojo one 
podstawowych warunk6w wyjścio z partii Poważne szkody. 
kryzysu. Istotą socjolislycznej odnowy e Opowiodomy się za jasnymi kry­
- zarysoworiej na VI Plenum ! rozwi- teriomi doboru. kadr kierownk:zych i 
niętej no kolejnych posiedzeniach - stwarzaniem sku!eczne90 sposobu ich 
4est przywracanie fundamentalnych kszlalcenio. Wartości fachowe, poli­
wadośd socjalizmu, a w życiu naszei tyczne I moralne ludzi powinny być 
partii - ideowo-poli'tycznych zasad podstawą ich oceny i nwonsu bez 
leninizmu, or1entc-cjo na qlębokie re- względu na przynależność partyjną 
formy gospodarcze, rozwój socjal;sty- czy świalopoqląd. Polityke taką mo.i:­
cznej demokfOcji, poszonowon;e prawa na realizować przy zachowaniu de­
·1 umacnianie dyscypliny społecznej. cydująceoo wpływu partii na kluczo­
Jest ta kurs na utrwalanie przewod- we decyzje kadrowe, co wieże s1e z 
niej roił partii. To linia zyskała Popa(- jej rola partii rzodzocej. w sojuszu z 
cle stronnictw pnl'·tycmych i 04"go,ni10- innymi siłomi politvcznymi. Niezbęd­
ejl, twonących FJN. ne ie&ł prowodze-nie alc.lywnf!j P<>łi-

• Partia potwierdza na swym noc!- tvki kadrowej z myślq o szybkim do­
rwyczajnym zie ździe qeneralno zosa- płvwie ludi-i młodych. 
de rozwiqzywon i<l konfliktów społecz- e Szczególne zadania Prirypociajq 
rwch, no drodze porozum:enio, respek- środkom masowej Informacji, zwłtttz­
tujaceoo soc)olislycznv charakter f'Clń· cza dziennikom I pismom s,arłii, a 
siwa. • takt• dziennikarzom partyJ1wm. Ich 

e KC J /eq,o Biuro Polit--,'Czne słwo- obowiozkiem jest oldy·.vny udzio! w 
rzyly polilyczn-e i proWf'le warunki obronie i umocniooiu sociolistyczneqo 
rozwoju socialis!ycznej demokracji. ustroju. Afirmować i krylvkowoć, in­
Potwierdzeniem teqo so projekty wiei• spirować i kon1rolować, odzwierciedlać 
kich requlacji prawnych. Seim uzysku- opinię pub!icznQ o zarazem ja kszioł­
le rolę nojwyższeqo norodoweqo przed tować - tok widzimy role dziennikor­
stawicielstwa. Rośnie pozycj,o i oktyw- •twa w procesie odnowy. Z u2noniitm 
ność rod narodowych. odnoszac się do wysiłkó.,y zdobyc:a 
e Pro1<.lyko demokratyczneqo dziCJ- wiarygodności przez dziiinnikoriv, 

łania toruje drogę do podjęcia Przez zwolczomv zoro.zem przejawy neQo­
zjozd uchwal, umacniających morksi- cii I nieufności do porłii I włlXfzv. 
stowsko-lenionowskl charokler J)Oftii i Partia potwierdza swoje pu,_ do po­
je) demokratyzm, Syluocia wymaga litycznej Inspiracji I ecenv tłfaay, ra­
aby było ono -~ównocześnie partią dia I telewi1tii, 
wołki O sociolistyczny chorakler od- e Ideowe wzmacnianie pa,rłii i roz­
nowv I wołki z wroqomi socjalizmu. wój życia ideologicmeąo wvmoyajq 
Głównym oparciem parhl pozostanie stałego czerpooio I wielki~o dorob­
p0lska klasa robotnicza. Chodzi o t~, ku wielkiej myśli socjalistycznej. Zbli­
obv miało ona istotny wpływ na not• ża się stule-cie powstonio Wie»<.iego 
ważniejsze decyzja podajmo ,11ane na Proletariatu. pierwszej re)'łolucyine1, 
wszystkich szczeblach władzy. internocionolistycznej partii polskich 
e Jednym z głównych problemów robotników. Jest rzkuJ słuuną oby 

w działaniu partii jest jej stosunek do zjazd odniósł sie w odfebn•i uchwa­
związk6w zowodowych. Niedocenionie le do stulecia polskiego ruchu ,obot­
lch znoczenio przez partie droąo kosz- niczeQO i zolecił podjecie proc nad 
tuje. Związki zawodowe i,owinny być wydobyciem i uł)Owszeciv,ieniem ie-

61 --"' m swego go ideoweCIO dziedzictwa. . , 
foldycznym wsp gos~orze . · • Nie można budował ,ociohzmu 
2okladu procy, uczestnikiem zorząozo- bez wiedzy navkowej o nim. Każda 
nia. Związki broożowe i outonom,cz~ ~ 
ne, które w takim wiośnie kierunku portio wnosi do tf!orii sociolizmu ~S-: 
zmierzają odbudowujo swoie wr,łvw'ł ne doświodczenio. Polscy W1orl<:s1sc1 
wśród Judzi procy. Potwierdzamy raz majQ obowiązek oozielenia odł>owie-

._ dzi no temoł wielu podstawowvch dy--jeszcze konstrulr.tvwny stosun•:- P_ar· 6 . , 1 
til do ..Solidarności", dostrzeoa1oc 1ed lemoł6w jal<;ie zrodził rozw I 1oc1a 1z-

nocześcile zróżnicowarw charakter te1 mu w Polsce. , 
• J e Podstowow~ :rcisCMHI •rgonh1ec:yJ• 

orqanizoc ii. Jesleśmv olwo.rc_i„ no wsze nM funkcjonowania partii jMt c•nlra.-
'·'1e propozYc1·e „ Solidarnosr:1 . _zw_ łasz- ... ~ 
~ d k Jizm demo-lcrałycznv I demo~roc1a 
-a te, które zmr-erzoiq O JE'_' · 0 . • b-" 
~- wewnqtrzparłyjna, Oznaczo to (lll'l =O 
tvwneQo udziału w p,ze zwvc1ęzan1u 

·t Ie -u 

wieź z klasq roboln:czQ i wsiys!Kimi 
ludżmi p,acy,. głęboki związek z po­
stepowa tradvc1q, kultywa#an1a pal,io­
lyzmu, a:e zarazem uczu-: inte•r-acjo­
nclizmu i braterstwo z KPZR I całym 
ś Niolowym ruchem rewoiucyjnym. 

e Nasza partia musi być odtąd bor 
dz:ej zdolna do kierowania bez kry­
zysowych zaklóce;i, Zrodz:ł sie postu­
Jet ooro~owcnia na następnv X Z1.:izd 
proąramu port;;, który nakreśL::Jy ce­
le ku iakim powinniśmy zmierzać w 
perspel-'.t;wie pokolenia. Taki prooram 
jest w:elko pctrzcbC/ ideoloqicwa i Po­
l tvczno, ważny:n czyrin kie,,1 obrony 
P:2€.::l Praąmot·:zmem. 

, 

e 

a maksymalne - trzv i pó!krotna~ć 
średniej płacy. Wvższe dacłlody ob­
jęte zostocią proąresywnym, powszech­
nvrn podatkiEm wvr6wr1.:iwc!.vrr,, !'~i~ 
rr>ofemy w noibliżs~ych 1(1:a::h n,Kcmu 
ob ecywoć wzrnstu 1 plac reo!:lf,ii 
Część spole::zeństwo o wvższvch ,:o­
chodach becJzie musiała prze i~c io.vo 
poqodz'ć się z obniżen;em dot;chczc­
so•Neqo standardu źyc i o·Ne')o. 

e Mcte·1clnQ przyczyn-.1 r,~Quty ·,•,­
n•;ch tends-icii w ąospodorc,~ ie ,l 
0st•1 n1edobor surowców i mcte:10-
łów. Zwracamy s!ę do g?rników o ro:· 
i:::trzenie w~zelr.ich możliwo.:r-i zwiP,k­
szcnio wydobycia. Oi:zyz:1,1 iesl w 

e Gwaranciq rozwojJ poLbaw:o:ie- po!rzebie, powoc;a sytuoc1i ~zasociri:a 
qo wstrząsów i kryz ;so·1v iest silne cqłoszer.ie stanJ najwyższ:)QO zaqro­
pcństwo, budcwc:ie no de-nokrcc;i i żen;o i opolowan'e o naiwviszq ofiar­
praworzqdności. Przyjmujemy koriceP- ność. Jasno wiożemy pomoc qó,ni­
cję, że partia powinno spełniać swojq k6w dla kraju z i:omoca kraiu dla 
role siłv przewodniej poorzn kacisty- g<:'•r:iików. 
tucyjne instytucje przecistowi::ie:sk:e i O Fadstowow·1m czyn'1ikiem stcbi­
za pośredniclwem cz!onków parlii. li:::icji qospodcrKi iest zwiekszenie 
Sp.awowan e przez por!ię !ei roli w zdolności c;ospodorki do wyŻ'/wier:io 
system ie demokracji zckła:ki. że be- narodu. ~:cjważnieis1e jest sprawne 
dzie ona niezcstap'ona p!a•::czyznq nrzcorawadzenia zaaospcd,:irow,mie 
uz~adn:~nia rć~narodnv:h int•:?resó·;,t t.:?:-o~::.C'cnv::h zb'orów. 
kies ~połecznvch , qrup zcworlowych O Si-:.!teczna realizacja programu 
w 1rnie nadrzć'cneqo do',ro uqC:.'.nono- i:,rze:.:wyci::,}.onio kryzysu powinna u­
rc·'n·.,ec-o. rr.ożiiwi.: pz:;wrócenie poprzedzające-

O l~.ezrr :;rna:i wożn1 spraw,J, jest go go poziomu gospodarczego w wie 
r0z zcrzu, .c korr PElencji rad pc~oda- I.i dziedzinach w c,ągu dwóch - trzech 
w;:h, zwlasz:za o noj·11:::,1:e1 , za spra- lal. N,e da się lego osiqgnąć bez re­
w·, ~·.ieo:;o (;!)srn;u. f:rmy gospodarczej. Partia pop eroć 

8 ls!r.:e;ą konkretne projekt·1 uffi::c- będz,e jej podstow:>we założenia i 
n:~v.:o p,awr1Vcl1 hmdcrr:e ,1tów r.es:e- uJz:eleć jej politycznEgo wsparcia. Ko 
q:, państwa. Musimy db;i:: o rowsto· r.ieczne jest w· tym celu zagworonto­
nie Nowa inst.iucivnolizs1i ·,::a::-:o nowe wa:11e roz,voju demokrccji socjalisty­
tendencje i zja"'isko sr:>cjal.$lycznego czrej. Do najpilniejszych spraw nole­
żvcia s;:oteczneąo, two:z.:i:e:10 uslc- ży przel<czan1e bezpośredniego zarzą­

wo·Ne qv,cra:ic.~ pro: es•J ~0c;o::~\·!U· dzania r,rocesami gospodarczym; w 
r;,i C1d1'.0l'I''· Sejm u~t:::'.c,; hrd~[e m. rt:;::e crga:i:zacji gospodcrczych. Nole­
in. u,;iosai:enia ~o.:!r kiercwn::,ych; ży szyb~o WJ:rowadzić w życie nowe 
r,,: . : , ze m~a ś: ,·ii.i 1'.'""0;'"qCJ1.:i- zasady prawne związane z reformą. 

Le •.: :z:i·Ner.' ,1 !, 'i bc:;ou: : ·J s ::. 8 Pcrtia musi dbać o ochronę in-
• 1 €doousz:za:ne je 5I na·li;~v·,. ~:- • , €S Ćiw ludzi, k:órym żyje s:ę noi-

r. p.·a\·vo pr.:ez o,qc:'!r. ~cńs~ \O',.;,_ ... , ~r~Cn.ej. Nie brak u nas jeszcze ro­
- -. : larr en e no Pr ,e: obvwc,/.;ii. \'/ tlzin, które znajdują się w bardzo trud 

zywc,'•>,,n inter..-.:,:e Pań t·.~.i I r:.';;ywc- n~·ch warunkach materialnych. Tym 
t .. :'i lcżv Pt..w~::t ::hne i sp·-c1wr,e fun~- , .. .,,:'-i~-Szego znaczenia naO:era więc stwo 
c:o„c·,-,,a:i'~ orc;anó,1 po.zadku Pu- r~e:' e osłony socjalnej przez odpo­
b ,czneą0. S ły porządku publi,znego 

w edni podział świadczeń społecznych 
d' c!o::ice zocdnie z prowam musz.:i i 1.1k·erur.kowan;e wydatków z fundu-
by·; o!ocz::-ne szacunkiem i poparc•em szu spożycia zb!crowego To osłono 
spr

1

~-:ze,~ 5!t·t:l. '- "" je~t niezbędnym warunkiem przepro-
• S1owo t:łZliOOia kienriernv po ;że!- wa<fieo~ refci-m, g· ospodarcżycn ~ 

n erzy WP.· V;o,slo. iest 'p(id,"tówowym 
czynnik:em noszeqo życia; Of.ty NT1Vf"!1 • e . N,eŻwykle trudnym problemem 
uczestn'k'em socjalistvcznei odnowv, jest kwe.tia mieszkaniowa. Oddawa­
wnosi wielki wk!od w pcd,10.;:er.,e n,e do uży!ku ok. 1'50 tys. m ieszkań 
zdo!ności crqcm;zacvir.o - !c:!-:nicz:-.ei roczne n e zaspokaja nowel najpiln ej 
państwa qospodari<i. Podtrzyniamv szych potrzeb. Trzeba ncdal poszuki-
troskę o jeqo s;,rownosc i ~:le, o je- wać rezerw. Rozdz:ał mieszKań powi­
ao aodne m:e;sce w soiu,zniczym n en być dokonywany w sposób jow-
U~1(1dz,e Worszawskin. ny przez spółdzielczość mieszkaniową. 

e Pragniemy partnersk iego wspó'- O Nawet w noj!ru<lniejszej sy!uocji 
dz:c:lania partii ZSL i SO. S1s\".!m w,e- nie ·moż;io zrezyqnC>wać z pap•awy 
lopcrtyinY w Polsce rr,c cho·a~ier warunków zdrowctnych spoleczefi~two. 
lrwa!y. Port,o z zoc:owaJ'.):,;e:-n przyj- N:epol.:ój budzq ogromne za.n·edb;;:n10 
muje wys jtki naszych soiusz;1;~ów, kto- w ochronie środowisk:a. Kc,tegcryczr:ie 
rzy chco wnosić somodziP.!ny. żywy lneba przeciwdzia!oć rozwiązan,om, 
wkład w rozwój sociol!sty:z:1eqo spa- które n 'e uwzględn:oją probiamów eka 
łe:.zeństwa. log cznych, 
e Wyrazić powinniśmy Koic iotowi e W działalności gospodarczej oar­

uznan;e za udokumentowana w okre- Iii, jej ogniwom i ins!oncjom przypas:lo­
sie kryzysu postawc rczwoai. rea:izmu ją przede wszys!kim lunkcje prog10-
i poczucia odpowiedzd'lcści, którei ,nowe i kon!ro,na. Możliwość sku'eu­
uosobieniem był ka'dv~oł Wyszyń-ski. nego oddzioływanio partii M sa:ro­
Połityka państwa w s!osun\ca::h z Koś- rząd zależeć b~Z'e od autorytetu or­
ciolem rozszerzać b~dz:e plaszczvzne gan izacji partyjnej, od autory~etu człon 
porozumienia i współdziałania w lmie ków PZPR. .,. 
po111yś!ności Polski Lu..lowej. e Zjazd musi Mdoć rzeczywisty 

e Należy w sposób zasadniczy roz- pr.orytet rolnictwu i gospodarce żyw­
szerzyć formuł• Frontu Jedności Na- nościowej. Konieczna jest głęboka re­
rodu. Powinni zaleźć ,ię w nim tokze 

crienlacjo naszej polityki społeczno-
reprez'2ntonci wszvstkich nurtów ruchu -ek011om1cznej w kierunku szybszego 
zwiozkowego, przedS!awiciele środo- rozwoju rolnictwo i całej gospodcrki 
wisk wyznaniowych I organizacji so- żywnościowej. Wymaga !o zdecy<iowo 
mo,zadowych. Chcemy lwo·zyt w;e!ko nego zwii,kszenia potencjału przemy-
płasz:zymę ooólnona•odow2ao pero-. ł . 
zumienia w realizacji sociolislyczne1 s owego pracu1ącego dlo łych dz:o-

odnowy, przymierza sił rozsodku i obv łów. 
wa!elskiej odpowiedzialności w walce • Nie wolno godzić się ze słabym 
przeciw zaorożen iom nasz2no wspói- postępem technicznej reh-nstrukcji 
neQO dobro, jokim je;l bezpiecznu rolnictwa I brakiem środków produk­
socialistyczna Polska Lu::Jow:i . cji. Sfinalizowanie budowy fabryki no-

• Na partii cioty dzisiaj podstawo- wych traktorów w Ursusie pozoslaje 
wy abowiqzek zorqanizowania posJ)O· jednym z najważniejszych zadań. , 
lił•!łO ruszenia Polaków w celu wyr- e Zasadnicze znaczenie dla wzro­
wania kraju I kleszczy kryzysu. Musi- siu produkcji rolne-j ma odpowiedni po 
my podjąć wszelkie wysif,(i w celu ziom jej oplocolności. Istnieje potrze­
zahomowonio spadkowej tendencji bo tworzenio korzystnych warunków 
produkcji. OQronictyć triebo nc raz;e ekonomicmych dlo rozwoju całego rol 
zakres celów poliłv\<i aospodarczej do nictwo. Wynika to 1 akceptowanej te­
spraw decydujących O bvcię norodu zy, ie rolnictwo jut jedno. Nienaru­
oroz obniżyć nakłady inwestycyjne. szolność eh-łapskiej wła,rności i pra­
Noleży konsekwentnie wprowadzać . w wo jej dziedziczeni.o :mojdzie uslawo­
ivcie relorm• ralnq. W najbliższym we potwierdzenie. 
czasie trzeba skierować maksymalny • Polityko rokio wychodz ć bq<.!zis 
wysiłek na zwi4'kSZenie produkcji su- no spotkanie tym procesom/ kl6fe wy 
rowców, w, tym zwłaszcza węqla j ras!oją z potrzeb, wsi. Pariia wysoko 
płodów rolnych. Wielkie nodz1eie no ocenia I popiera samorządową dzic.­
wyjście z kryzysu wiążemy z rozwo- łalność kółek rolniczych, które repre­
j.,-n noszvch stosunków gospodarczych zenlują CO(OZ skuteczniej i<''.P.re sy chla 
1 krajomi RWPG, a zwłaszc_za I pów. Stosunek ,partii do ::wi,11ku rol-
ZSRR. ' · ników indywidualnych „Solidarność" 

e Koniecuie będ<1ie podjęcie prze- , kszlaltować będą_ fakty I p~uktyka. . 
mie,zczeń w zatrudnieniu, w sposób e N1e_zbęd_no Jest ~kt)","'.2oc1a ;::,oh­
zopewniojący ludziom procy ochronę lyk1 socio_lnef na wsi, k!oro . położy 
ich interesów. Przeciwslawiomy się kres_ 21owrsku ódflyw'.J młod~J gene­
koncepcjom sprowodrojocym metody racj. Polska mus, wyzywlć się s.:lma. 
wyjicio I kryzysu do nos łowienia się Jeśli. obe~ny zjazd otwol/Zy dro~.ę do 
no politykę blłzrobocia. rozw 1 ązon10 lego proble<;1u, ?ędz:e on 

e Dróq wyj5cia z n,erównowaoi rvn ~1storycz.ny w tym ~en~.te, ze . u,su.n1e 
kowe j trzeb o poszukiwać przede wszy- Jedno z głównych zródeł cykl1<:znych 
slkim w produkcji, zwłaszczo środków kryzysów w Polsce. 
spożycia. Nio:rb•dne iesl również prze e Rozwój eduk<::eli narodowej i wy­
prowadzenie reformy ceft detoiicznych c!1owoni,o tr_o~:uiemy jako nie~be1ny 
połączonej z rekompensato, uwzględ- czynnik soc1af1slycznych przeobrazeń 
niojącQ w szczeQólności sytuacje żY· w no·szym kroJu. Strategio wych.>waw­
ciowo ludzi o najniższych dochodach. czo partii i cołeg·.J 1ys!ernu o~wiato­
Konkretne założenia reforrnv cen mu- wo-wychowowczego zawierać powinno 
szo być szybko przedstawione do kon trwale wartości ogólnofud?kie, idee wy 
suttocji sPo!ecZ'l'\ej. Poo!lwowo i spo- nikojqce z morksi:zmu~leninizmu, Oso­
leczna kon1rolo ce-n powinnv Przeciw- dzOf\c być musi w dciwjadczeniach 
stawioć sie windowoniu w q6re do- hist()(ycznych narodu, jego kulturze o­
chodów JHzf!dsiębiorstw kosztem kon- raz wynikać z doswiodczeń życia co­
su,,..ent6w. d-ziennego i wizji przyszłości. Wizję u-

• Koniediw'le jest requlowooie q6r- powszechnie~o wykształcenia średnie­
•ego pułapu• dochodów za pomocą go traktujemy Jaka program awansu 
po<iotku dochodoweąo. Nie wolno do- kullurolnega całego młodego pokole­
puszczoć do nodmiernei rozpielości nie. Obowiązkiem partii i poństwo j"!st 
w poziomie dochodów. Proponujemy budowon~ wysokiE>j pozycji rr, i~ji 
obv ustalić zasad•, i• wvnoąrodzenie sor-ł"!,znej nauczyciel-o. 
minimalne ,tanowi połowę średniej, e Rodz<ino musi zojqć kluczowe 

n go 
K • ne K OMITET Centrnlnv KPZR. Biuro pracv Pols.ki Ludowe]. Jedn•z-esni• 

Pol ,tvczne i osob:śc i e sekretaH nasza pofiia, ludzie radzieccy nie mo 
qe,11eralny KC KPZR tow. le QCJ bvc obojętni, gdy w !'.lfe wchod.?q 

onid Breiniew polecili nom Przeko:ać losv socjal izmu w bratnim krofu so~ 
IX Ncdzwyczajnernu Zjazdowi PZPR ciol i,tv-:znym. N ie jest w roch:Jeckim 

I 
życzenia pomyś!n'lch obrad. zwycicju opuszczać swych przyjaciół 

m1PJsce w polityce spo!ecz:iej rart, Wasz z:azd zebro! s ;ę w trudnych i soiu5~nii<:.ów w b;edz1e. Oświadczył 
i rańs!wa. d!ćl socioiislyczne j Po!sk:, cza~ac,h, w to ou!0<~·la!ywnie Leonid Breżniew na 

e Ze szczególną troską od:-iosimy' referacie tow. Smn1słowa Kon i, w XXVI Zjeździe KP~. 
s,Ę do rozwoju nau!,i , ~z-,~Jr,idwa przemówier,,ach delegolów orzedsla- Takie internacjonal istyczne stonowis• 
wyz,zego w naszym kroJu. W-:korzy- w iono została trudno syluac :a. w ja- ko naa:ero znaczenia tvm większe9(l, 
sto,i:e dc,!ychczasowych bod011 nauko- k"ej zno !azt się k~:1j w wyn iku dlug ,e- że Polska st-ota się prze-dmiotem rmo­
wych jest jednym z podslowov:yc:h spa Qo i ą!ębok ieqo kryzysu. sowaneao nacisku polityczneo1t I ideo 
sebów wycho-Jzen:a z obec•,cgo kry- Mamv szczerą nadzie ję, lowarzysze, ol0q ;czneQo ze strony imperializmu ,I 
zysv. że nadzwvcza ine forum polskich ko- ieao aąenlury. Slorojoc s ię zburzyć 

O W poli!y;:e kull:Jrolnej h>!lywo- m,m istów sianie na wysokośc i swei h is ustrój władzy ludowej, przeciwnicy_ BO 

woc; będziemy wiei~ą lr~dycję n:isze- toryczne i odpow iedzialncś::i i podeJ- ~c ial izmu wewnotrz kroju I cl. lcłórzv 
go narudu. Ulnyma:1 I'! szerokich swo- m ie uchwały, które przyczyr:iq się do k;erujo n'mi z zaqran icy, koncetllrujo 
bód lwó1czych pczc.:;::in ie ~prz·y;(ljq- normalizacii sytuacji w kraju. q łównf otok na PZPR. Przeds!awiojq 
cym warunkiem ra,w:);:J k:1l!o.1ry i sztu Slonow!sko noszej pc~tii w sixaw:e o:ii w czarnych borwach ca!q jej dzia 
ki. Nic blfcliiemy jednak akceplowoć rozwoiu kryzysow,;qo w PRL znalazło lo!-iość, dożac do tego. abv błędy. jo• 
tych pcsluw, klóre nie mieszcza się w skondensowany wyraz w l i ście do Ko- k"ch dopuśc iło sie poprzednie kiero­
grani::cch szeroko poj~tych interesów mitetu Cenlralnego PZPR z 5 czerwca ym:ctwo prz~słon i!y_ w_ _świadomości 
narodowych i międzyncrodcw~ch Pol- br. ProQl"!ęl ibvśmy w zw:ozku z tvm no,odu wybitne 0s1qgn1~10 chorokta• 
s~i oraz n ie sq wartościami humani- z co!ym zdecydowan iem podkreśl ić: r,w;o-:e r-ozwói sociolistyc2ne, Polsltt. 
stycznymi. Pragnierr.y zoc:eśniać w' ę7 : uwcżoiiśmy i uważamy.' że wyp,owo- Cóż w iec $Ocjolizm dał Pcilsce? Prze• 
part i i ze środow;skc:,ii lwćrczymi. Noj dzeni ;, kraju z kryzysu jest sprawą • 
wcżniejszym jest zapewnienie uprzy- scnwc h Polskich komunislów, ludzi (Ookońaenie no str, ~) 
w'lejowanej pozycj' k~ : ążki wś•ód 

wszys'.kich dóbr kullury. 

e W obliczu ogromnych zadań, 
pr zad którymi stoi społeczeńsiwo i 
por! ia zwracamy s ię do polsk•ej ·nt e­
ligencji o jej twórczy udz;oł w rozw q­
zywaniu narodowych państwowyc:, 
r. rc~lcmów. 

W ścisłej, partnerskiej współpracy 

Przemówienie 
8 Istotną cechq socjal is!yczntgo 

procesu reformowania życia mus i być 
wyraźne w dzenie żywotnych po;rzeb i 
csp•racj' młodzieży, Młodym przybliżo­
na powinna być persr,ektywa wla~ne­
go mieszkania, Będz ' amy zdecydowa­
nie usuwać hamulce cwansu zawo::Jo­
wego młodych kadr. N :e może w tych 
rozstrzygnięc •ach zabrcknąć głosu 
dz'ałań samej młodzieży. 

8 Głęboki kryzys i dokonujące się 

przewodniczącego C SD 
Edwarda K·owalczyka 

przeobrażenia mocr:eJ potwierdziły ~ na;lsp;zym: życzen iami pon:yś! ­
fundomenlalne załoienia polityki za- L nyc'l dla w c s:ej pa:: 'i , ow c.::­
granicznej. Lin'o ge:ieralr.a n:iszcj ;::o- nych dh kr::, :u o!,ro::J przy'.:J yi.ś­
l1tyki wynikała z h slorycznyc:i do- my na wasz z:a:d jako przeds!:i ·,•1 c·e­
świadczeń i żywotnych interesów 'la- Je zw qzanej z wam i trwc!ym so;:Js '.'e,n 
szega pańslwo. Określają ją n ieum .en- parli i pol :tycznej - Siror.n :ctv, ,] De­
n·e: przyjażń i sojusz z ZSRR, przy- mokralycznego. Podobn ie jck i całe 
należnaść: do wspólnoty państw socja- spo!cczEństwo polsl<'e - z WC$Zy~1 
l'slycznych, udział w Układzie Wor- obradami i decyz:ami w iożemy dobre 
szcwsk m i współpraco w RWPG, o nadz;eie; więcej - oczek iwani.o n:i 
także solidarność ze wszys!kimi posię wyjście z kryzysu i lepszą, rozwojową 
powym1 siłami na. świeci e. Nasza pe,- przyszłość Polski - powiedz•al prze­
lilyka to umacnianie odprężenia w sto wodn iczą<.:y CK SD Edward Kowalczyk. 
sunkach między Wschodem a Zacho- W oparc iu o program pol'lyczny no­
dem, umocnionle pokoju, bezpieczeń- szego stronnictwa' - decyzje XII K~n­
stwo oraz równcprownej I wzajemnie gresu - będziemy współucze ;tniczyli 
korzystnej współpracy międzynarodo- w działaniach do tych celów w ,odq-
wci. cych. 

9 Związek Radziecki wykazał czy- Uznając za podstawowy cel swojej 
narr.i, że w jego interesie Jeży silna, dzialolności dobro narodu, spoleczeń­
zoprzyjożniono, socjalistyczna Polska. I siwo i człow i eka real izowane · ,:op.rzez 
w ncszym interes e leży siła i mię- UfZeczyw:s!n ionie demakra<.:i i w St'.l·: ia­
dzyncrodowy autorytet Związku Ra- lis!ycznym państw ie polskim, Stror,n 'c­
dzieckiego. W sojuszu z ZSRR !kw· Iwo Deri'lokra1yczne pode jmu:ąc idee i 
najważn i ejsza gwarancja niepodległa- zadan ie demokratycznej odncwy, s!oi 
śc· i bezpieczeństwo Polski, nienoru- n:ezm ienn:e na gruncie socjalizmu i 
szalności jej gron·c. Kto więc godzi w dalszeoo socjal islycznego rozwoju Pol ­
len sojusz, godz' w podstawy bytu no sk i, ir;_,alości mię::Jzynaro:Jowyr:h so iu­
szei ojczyzny. szów w ramach wspólnoty soc jalisly-

G Polska ok!ywnie współuczeslni· cznej, przyjażni i współpracy ze Zwjoz 
czy:a · w ' budowie wspólnoty państw kiem Radzieck im 0<az przewodn;ej ro­
socjalistycznych. Najważniejszym zada li parti i klasy roboln:czej w budow;e 
niem jest zochowanie i umacn:anie soc jalizmu. Nasze obl:cze ideowo-pol:­
pczycji Polsk· w tej wspólnoc ie. Z lyczne określa zwiazek demokracji i 
vt'elkq uwcgą odnosimy się do od· socjal i zmu jako dwóch stron lego sa­
czuć i oceny naszych przyjaciół i so- mego, jednorodriego procesu rozwoiu 
juszn :ków. Dui:ą uwagę przywiqzujemy społecznego. Ten związek był zreszta 
do stanowisko KPZR sformułowanego lundomentem porozum i eń społ~cz­
w liś,:i<? do naszej partii. W pełni ro- nych, ,ldóre wszyscy zaokcep!owal ś­
zumiemy 1roskę iowarzyszy radziec:<i::h my. 
o socjalis1yczną przysz!cść naszego 
!-.roju. Sprawo w iarygodności u na­
szych przyjaciół nie jest kwestią do­
brych intencj' i deklorccj i, lecz przede 
wszystkim konsekwentnego dz:alan ia 
na rzecz umocnian·a naszej pa,r1ii. 

Wspólnota celów zasadn;czych utwo 
rzyła z trzech naszych part ii - PZPR, 
SO i ZSL, potwierdzony konstyiucyi. 
nym zap;sem, sojuszniczy system pa-
1,tyczny naszego państwo każda z 
oartii powinna wnosić w len syslem 
io, co najlepsze w jej polilycznym do­
św'adczeniu. Socjalizmowi w Polsce 
aolrzebna jest dz ; ś mocna swoim de­
mokratyzmem władza polrtyczna, rea­
ł'zowana m. in. poprzez orqana przed­
~'.awicielskie i formy samorzadowl!. 
Potrzebny jest sil<1v, konsekwentny w 
dz'c1aniu rząd. Potr~ebna j~st dyscy-

pl ,no I praktyczny rozum pol1!yczny 
orcz społeczno i poliiyczna jednosc 
:-.a ,o :J l :, j~dność, która przyśw iecało i 
przy św,eca idei powston;o i łunkcjo­

r, owo nia so'uszu tróipcrtyjnego. Jes1 to 
ciroga, k:óra pozwało no rozpoczęcie 
pokonywon:a kryzysu, na ruszenie z 
rr.: e;sc a, naip:erw w k :erunku państwo 
obywa l0. !: o zaspokojonych podstawo­
wych ;::cirzebach, w drugim eto.pi• -
pańs!wa o wysokiej kulturze organ.j., 
zacy ir.€ j, cby następnie stać s ię kra• 
i zm luctz i zadowolonych i dumnych i 
tego, że ży)ą w socjalistycznej Polsce. 

Z jaki-~hkolwiek jednak nie wyszli­
byśmy orzeslanek, trwojqco socjalis1y• 
c:rn'.l ocnow:i kraju prowadzi no!! nie. 
uchrnnn 'e p•zez etap głębokich i -
co lu uk•ywać - niezmiernie trudnych 
reform. Fur.dcmentalne w nich znacz• 
n 'e ma reforma naszej go-!-pod<:irki. 
Reforma b musi być systemowo, aby 
n·e s:ała se doraźnym odrnchem, oby 
ob;ę!a całość spraw: lokże niezmie-r­
n ie v..ażną sferę usług i rzemiosła _i 
takh · n :ez"TI :ern ie ważną sferę drob-­
na j wytwórczości, w' których zakresie 
cbowiozu:e wsoólno polityko PZPR i 
SD. Są to problemy, w których oosze 
Jtc!ejne propozycje, o.porte o w ielolet­
n;e dcśw ·o-dczen io przekazujemy wo­
śze j 1:or!i i pod rozwagę, podobnie jole 
i ncr,ze stanowiska w sprawach do­
~-kona len,o funkcjonowan ia ustroju i 
jego in styh,;ci', młodzi eży, w sprawach 
nauki i oświaty, kultury, prawo i pro­
worzadności i innych dziedzITT. Z całq 
s'.lly~fokcjq stwierdzamy, :l:e PZPR wy-. 
chodzi do nas z propozycjami coro? 
ś :: 'śle j szej partnersk iej wspó!pracv. Dot 
temu wyraz I sekrelorz KC PZPR -
Stai:s!aw Kanio w swoim referacie. 

Waszym obradom towarzyszy życzli­
wa sojusznicza, uwog<1 całego nasze• 
90 slronn iclwo. Towarzyszy przekono­
n :e, że w wyniku waszych decyzji ru­
szymy wspólną drogą, wyznaczonq 
przez procesy socjalistycznej odnowy, 
pokonywania trudności i wejśc ia na 
drogę poslepu. Przekonanie to wyniko 
z log ik i •konieczr,ośc i polityc?nych i 
gospodarczych Tak ich decyzji gorąco 
wam i nom, całemu społeczeństwu 

polskiemu - życzymy. 
PAP 

e W polityce międzynarndcwej słoi 
my niezm;ennie na slanow sku, że n'e 
mo takich problemów spornych, kl6-
rych nie można rozwiązać: przy stole 
konfere·ncyjnym. Polska wraz ze ws zy­
stkimi krajami · socjaiislyczny!1li opo­
wiada się. za ok·etznan:em wyśc ·gu 
zbrojeń i utrwaleniem odprężenk!, Pol­
ska będzie nadoi aktywnym zwolen­
nikiem i uczestnikiem dioloou co!i­
lycznego ze wszyslk'mi poństwomi, 
n!ezal~inie od ich ustroju. Ponawiamy 
gotowość goszczenia w Warszawie kan 
ferencjl w sprawie odprężenia mili­
tar-,ego I rozbrojenia w Europie. · 

W imieniu 480 tysięcy członków ZSL , 

9 Z uwagą obserwujemy pos!awf) 
państw zachodn·ich wobec wydarzeń 
w naszym kraju. Nikomu nie pozwoll­
my ingerować w nasze sprawy we­
wnęlr1.:ie anJ podważać nauych soju• 
s:i:ni,:zych stosunków z ZSRR. 

• Zamknijmy zjazd ja·ko partia zjed 
r-c,·7.ona, odfodzono w mo<ks•zmie-leni 
r, ,zm,e, wzmocniono d~mokrocją . cen 
trolii'Tlem. Pozoslańmy part ią porozu­
mien :a spo!ecznego w im i ę socjalis!y­
nne,j odn'.lwy i part ią walki pol'lycz­
nei z przec'wn iil.ami socjal izmu. Przyj­
m,;rr y i<urs n'J wzmocnienie siły na­
szego pońslwo, oby 1dolne było le­
piej służyć podstawowym interesom 
norodu. Autorytet I zaufanie uzyska I 
ulrwC11l władza demokratyczna, prawa• 
rząd"a I sprawna w codziennym dzia­
łaniu. Polska jest w polrzebie, usta­
nówmy lrwołe przyr.-,ierze sił rozsąd­
ku i obywatelsk iej odpowiedzialnośc: 
dla ratowon ·a narodu i pańslwa przed 
chaosem i t!padkiem jego sił. Przy­
wró::my Pol sce s ilną i godną pozycję 
na świecie; umocnijmy sojuszniczą wio 
rygodność naszego państwa w socjo­
li~tycznej wspólnocie, utrwalmy na 
zaw;ze pr:yjażń i współpracę z ZSRR. 

e Zespolen·e wszystkich potrio1ycz­
nych srł obywo,telskiej odpowiedzialno­
ści w im ię odwrócenia grożącej ka­
tastrnfy I mądrej konlynuacji w bu­
dowie socjalizmu - to hisloryc zny no 
kaz naszych dn". Na czoło wysuwa­
ją się sprawy elementorne: bezpie­
czeństwo I niepodległość kraju, wy­
źywlenie narodu, uzdrowienie gospo­
dmkl, ochronQ lodu I porządku. Cze­
ko no~ mozolny trud u-zeczywistn io­
n·o uchwał :rja:i:dowych. Udiwigniemy 
cl.ź1try chwili tylko rarem :r eofym 
narodem. PAP 

Przemó ienie preze~a NK 
Stef ana Ignara 

W im ten iu 480 lys1ęcy członków 

Ziednoczoneqo S!ronn iclwa Lu­
doweqo pozdrow i ł zebranych 

na IX Nadzwyczajnym Zjeźdz i e Pol­
sk :ej Z jednoczonej Partii Robotniczej 
prezes NK ZSL - Stefan lgnar, 

Obradom waszym towa<ivszy szcze­
ąólne zainteresowanie narodu i na­
dziejo, że modre, patriotyczne decy­
zje zjazdu wskożq droqę wyj ścia z 
q!ębokieoo kryzysu polilvcznego i ąos­
podarczeąo, z zoorożenia bytu poń­

stwoweqo. W wolce o najwyższe dob­
ra narodu. o niePodleQle, suwerenne 
państwo - Polskq Rzeczpospolilo Lu­
dowo - uczestniczą wraz z wami lu­
dowcy, wszyscv chłopi i robotnicy rol­
ni, którzy w sprzy jajqcych warunkach 
olmosferycznych, lecz bez dostatecz­
nych ilości przemysłowych środków 
produkcji i w czasie niepokojów spo­
łecznych , wypracowali obfite plony rol­
nicze. Teroz trzeba zrobić wszystko, 
oby zboża, rośl iny oleisle i okopowe 
troskl iwie zebrać , zabezp i eczyć przed 
stratami i przetworzyć . 

Owocny trud rolniczy daje nom 
szanse rozpoczęcia skuteczneoo 
zwrotu w kierunku uzdrowienia Qospo­
dorki narodow~ i. 

Pozvcie Polski w Europi~ i w świ@ ­
cie kształtuje siła nasze<io poństwo 

i ieoo oospodarki oraz slop i~ń wew­
nętrznej inieg,racji społeczeństwo, 

Mówiąc o islnie jąc:ych jesz.cze p.rze• 
szkodach, które hamują postępy tej 
inleqracji, S. lgnor zaliczy/ do nich 
niek-onsekwen1nq likw idację prrywi­
leiów konsumpcyjnych i nier6wności 
w zaopatrzeniu, lekceważenie pods!o• 
woweao warunku osiąąn ięcia wzrostu 
produkcji roślinnej, jakim jest program 
mel iorac ji arun1ów ornych i użytków 
zielonych, Wytyczne Biura Po lityczne• 
ąo KC PZPR i Pre,zydium NK ZSL w 
sprawie węzłowych problemów polily­
ki rolnej, roln ictwa i gospodarki żyw­
nośc iowej ze stvczn ia 1981 r. us-tono­
w i!y: 

„Obszor oruntów zmeliorowonych 
wzrośnie z okala 700 tys. ho w ubie­
ąlei pięc i olatce do 1 400 tys, ha w 
la{ach 1981-1985". 

I cóż s ię dzie je? W l ipcu otrzymuje­
my z wymien ionych resortów projekt 
melioracyjne j pięc i olatk i obcietv do 
900 tys, ha, bo nie będzie rurek, ko­
parek, spychaczy, cieżorówek itd. 
Joki:eż wiec zostało zbanalizowane 
hasło „wszyslko dla rolnictwo". 

Kończoc. i:>rezes NK ZSL złożył ,de­
leqolom na zjazd qorące życzen is,, 
aby iak noitrofniej określ:li sposoby 
wydżw iqn ięcia 2 upodku na•i Ojczy. 
zny i wprowadzenia odnowiOliego, de­
mokrotvczneqo socjali zmu, W!tlJółprocy 
bratn ich klas spo leczn.'!ch: robotników 
i chłopów, i naszych bratnich part ii. 

PAP 
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J UŻ r,ierwsze głosy w z<J1)oczql­

kowone j teqo dnio dyskusji po-
~ twierdziły, ie deli1Qaci na 

Ziozd Nadzwycza,iny ś;wiadomi se: h•s­
torvcme i odpowiedzialności, ioko im 
PtrvP<ldła, ogrocnu occekiwań i no­
dziel społecznych. Po 10 miesiącach 
QOraczkowych dyskusji, w których już 
ał)yba wszystko zostało powiedzione, 
I obradami naiwyższeQo forum i,(l(­

MM90 Polo<:y lciczq i,rz~de wszy~tk•im 
'l'l(Jdzi~ie l'lł.l r,rzezwvc eżen:e hezwkl­
du, M zł.lpoczqtkowan1~ rn,ion. ktÓfe 
i,.ozwo!Q ruszyć z r,,1e:se-:i n<=1ir.>iln1ei­
s.ie sprowv nor!:ld-u I l<rotu, S1od -
zostrzeżenia, ki=k,m dowal, wvroz de­
leQ<'ICi iui n.o ooczotku dvskusii, by 
~ zkmlu n-•e „r,rze(JCK:Joć''. 

M6wHo & łvm Henryka Kubl<ik: 
b-eoin'Y sill jole w zakl~tvm k,equ nie-
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mocy, dyskutujemy, posfolujemy, pi­
sz~mv 1><otesty i uchwoły, ole do 
przodu nie idziemv. Wyjdźmy z teAO 
zakleteqo kręi:iu. Musimy odzvskoć 
wiarvoodność we wlasnvm 1'.rniu i u 
innych porlii komunistvcznych, Chce­
my mieć silne kierown,ctwo, które po­
wie: w imie pornzurnH!nio spo!eczne­
Qo - 1ok, współpraca - tok, o!e dla 
urzeczvwistn'anio socioli,~ycmej od· 
nowy. IX Zjozd nie ro~wioże wszy· 
s!ldc,i D!ohlemow. n:, noi,eb k~zv­
k.6w, ale mlJ~i doć poczo1ek zmian w 
i,a~zv,,, kr-oiu, w kforym Ołze~zić 
becz~ l)Orlie, odrcxlzon(l i silr>('l, 

T""" poqlod pod?il![o Józ•f Droź­
d7it1J: n:e soos::>b z:v:i-le-żć Po s pr;,n:'.J 
dziedziny życio w pmi1i i pozo partią, 
" kt6re,j hy CZP.':1,:-ś nie, powiedz'onc. 
Miorq no~1.e-~o ni~Zt'Zl'lŚCio jest chyba 

Io. że w tok krótkim cza5:e chcemy 
po·N,edzieć wszystko i co znocznie 
qorsze zolotwić wszystko. Trzebo 
zrobić to co jest możliwe, Nauka jest 
jedno z n:ewielu dłuąolalowych re­
zerw z których trzeba skorzystać. Nie-
2będnvm warunkiem d,cloqu z uczo­
nymi jest jawność op,nii świat-0 nauki, 
Niech wtodzo publiCZ'."\ie uzasadnia 
swoi ne,::ialywny stosunek do tych 
oDinii, niech uzasodnio wybór warion­
tow, wówczo, będz,e łatwiej ocenić 
cdpcwiedziolncść. 

Spraw,:, dz'ś J)cdstaw.-,w,., te za-

dzić historię partii do nieskończonego 
ci~u błędów i wypaczeń. Jest noszym 
obowiqzkiem wyrwonie sie z tego zo­
kleteao kręqu spraw minionych. Przed­
s'.awiciel craanizacj; bydąoskiei dz•a· 
lojocei w wyjolkowa skomplikowanych 
warunkach socleczno-politycznych mó­
wił o prcbłemoch, icikie rodzi wspó!­
proca z „Solidarnością". Zjazd powi· 
nien z<:iioć zdecydowane stanowisko 
również wcbec koncepcji „Solidarno~­
ci" dolyczacej funkcjonowania somo­
rrndu Procowniczeqo, oodzocej w islo­
te soclei:;zl"'e j wio sności śrcxlków pro­
dukcji. 

go Zjazdu ZP 
Partnerstwo klasy robotniczej 

w czynach -a nie w deklaracjach 
Przer:nówienie ' Jana Łabęckiego 

- I sekretarza KZ PZPR St.oczni Gdańskiej im. Lenina 
(Omówienie) 
Czu,~ s ę re;:,rHsr.t::n1em załog', 

śli szybko się o nich zopomrno, je­
śli wykreśla s,ę z niej nosze robot­
n;cze doświodczen10, le sprzed Woiny, 
ie pozn:i1'1skie, wybrzeżowe, r,:,d'Y."l_skie, 
Z;:il-aszam w·~c postulat dbolcse o 
nĆ:szą tradycję, o należny_ jej sz-icu­
nek i miejsce w ocenie I progromo" 
won u przyszłości. 

' --i 
Prezydium, Sekretariat 

hamowanie coraz szvbsze,:io sp:ida­
n:o w i,rzeoas:: oosondarki krnju. 
Br"lk t~warów na rynku - mów:/ Mi­
rosław Maje>r - ni-, jest wynik:em zlej 
i:><ac·1 !c.!'.Jsy ro!:J()tniczei, ole s'<u'.1(em 
n:ewłcś::iweąo funkcjo'1owan•a i za­
n<::Jdwnio qospodc,,rką. DlaleQo na IX 
Zieździe należy usunąć z ogn:w cen­
tralnvch ludzi, którzy sprawuioc n;e­
downo ieszcze w·,sokie stanowiska, nie 
bvli w stanie Z·Jpcb'ec c!estruldywne-

O zaoroż~niach, jakie zawisły nad 
kra)em mówił oen. dyw. Józef Bory­
la: jako członkowie partii, obywatele 
1 żołnierze jesteśmy qłęboko zainte­
resowani w szybkiej likwidacji anarchii 
i chaosu, w stabilizacji życia sootecz• 
neao kraiu. w umocnieniu aulcrytetu 
władzy i państwo. Nikt nie może li­
czyć no n-oszą pobłażliwość, jeśli pod­
burza Przeciwko na5Zemu uslrojowi, 
partii, przeciw sojuszom, zwłoszcza z! 

Zw'ązk•em Radz;eck;m. 

która lai< b:>!eś~,:e przeżyła lraqed:ę 
Gruon:a, k!óra ma;ąc ją zywq w po­
mięci pragn e z wydcrzeń s:1?:pn;o­
wych ub:-eg!ego rc~u v,yc ągr:ać pra­
w dlowe w'1'osk, m eć wpływ na przv­
szly rc:,·,cj kraju i dz oloircś:': perli, 
Zbyt w·ete r,<zdy! śmy, zbyt dużo do­
św:adczyliśmy, aby zqodz'ć się obec­
ne na n·ew·adomą perspektywę. 

V.'szyscy w;.:?my. że wyjść z kryzysu 
mqżna tylko sum e;;nci, rze!elnq, do­
b:ze zorJ:in,zowonq pracą. Czy w o­
becnych wa;unkcch jes'i to możliwe? 
N:i przyk'cdz e nos2e1 sioczni mcg~ 
pow:edz':c:ć, że tok. Prry rozsqdku pe­
l.tycznym, przy dobrej woli mcżr.o o­
s:ągnqć r.::i !€ren e Z:Jklodu współdz o 
!an e wszyst)<'ch s ł spóleczwch. Czy 
w fym wsoćłdz alofi ·u wys!(}pujq ja­
g,eś zg•zy\y? Tak, I nie .,., o Inc ich prze 
m !czoć. Trz,;,bo o tych sprawach mć­
w·ć n:e po 10, oby jątrzyć, dz eLć lu­
dzi, ole dlole:go, aby r.·gdy w'ęcej n e 
cskmżanc part,i o to, że ok!omywcila 
klasę robo'.niną, że coś paem:lczalo. 
Poirzebny jest pol;tyczr.y rczsodek, 
szczegóJn;e w +ak'.ch syh;ocjoch, c:dz'e 
w qrę wchodzą wielk,e nadzieje mi­
l or.ów ludzi, 

PZPR jest w no-szą historię tak wpi­
sana jak życiorys każdego z nas w 
zyc;e no-szych rodzin, Partio mus, dbać 
o to oby nasz obraz był prawdziwy, 
rzete1lny, aby n:kt go nie lu\<r~wal. 
Pod,o jest od tego, o-by walczyc c 
naszą jedność i karc ·ć: tych, kt6!zy 
próbują no~ sk tócić:, grać na na_Jn z: 
szych instynktach. K!as:e robotnicze1 
potrzebna jest jedność, bo t_yl~o. w 1e­
dy będziemy dostatecznie s1ln: 1 mą­
drzy. Do tego była nam potrzebna por 
to kamun1styczno k,edyś, kiedy wa -
czyi śmy o swoje podstawowe intere­
~y. Do tego potrzebna nam partia ko 
mun .tyczna dz.ś w sytuacji, gdy 101<. 
w,ele znaków zapytania stoi przed 
naszq ojczyzną, gdy trzeba nom tok 
wiele sil i tak wielkiej mądrości. Po­
trzebna nom jest porlia komunistycz­
na aby wspóln'e z komunistami ca­
l-ego świata, zwlaszczo z parto ra­
dzieckich komunistów bronić europeJ­
sk e:10 i św'olowego pokoju. 

mu Procesowi poqrgżan1a s:e ąospo­
\ dorki. 

i komisje IX Zjazdu 
~ I Ważr.:e jsze jednak od rozliczeń per- SwiadomQŚĆ za-grożeń nie może je­
' s0>1ai..,\/ch rn r,,ec'lan,z"'lv ekorom'cz- drak Przesłaniać pcdslo-wowej pro­
\ ne. Z optnii Józefo Kalety q!ówr.ą wdv. iakiej dowala wyraz wielu de­
' P!zvczvnq po,:,lęb'a:1ceqo s:-~ kryzvsu 2eqotó_w, że zmiany zapoczątkowcre w 
\ oosPodcrr:zeąo j,:is\ odraczanie re- -;.,e,on1u so nieodwracalne. J„dność 
~ formv. Ci !uC:Z:E', k'.órzy do.radzaia p:;r! i - mówił Kozimiarz Miniur -
\ rzadowi, cb·1 r:1e~ol z refOf:r,a na M 1~i bvć budowano bez ·narusze'l,O 
} przywróceniP rf,wr.o·Noqi qosocdmcz„j, I '11 od:~e,wy, POi'ozum'e'l'a s!Jołe<.:zne• 
\ Pono:.zą w d •?Pi m: 6 rze odoow;edz al aa, Zoqrożojqcy tej linii ekstremiści -
\ nofr za c,:.1·~0·,,''v raJ<.ład noszei QOS· ci w „Sot:dorności" i w por!;i §a jed­
~ Pod'l-rki. Spctec7e(:,,+ . ., 0 polskie n•e nakowo niebezpieczni, Niezbeąne jest 
, me.że s:e Z(J('{'. z·:: z rozpowszechnia- k0nkrelne określenie w dokumer.!och 
, nq opi1,o, że ~vtuacia w najbliższych 7 azdu, iak w polskich worl.l'r1koch re­
\ lalach bedzie ieszcze trudn'eisza n'ż o':zować marksistowsko-leninowską wi 

ls!ot"e są d!c nas gwarancje, które 
pozwolą spokojn·e Ż'{Ć i procować bez 
ob-Ow, lx!-z n;e wyjcś.,:~nych scraw i 
nieodpc·M:edzialnych stów. Dlatego 
wnioskuję powctanie komisji, kióro zoj 
mie s ę wyi::śni'"n•em pzyczyr. ąrud­
n'owt"j \ronedd 1970 roku, Ne w irrię 
ze~s~~.,, n e'law·ści, czy bólu, cle w 
:mię pawdy, ~ ó·a na:11 rcbc'n kom 
p•.>1r:eiJna je5I je>< ch!F:b. 

Jakc par!'o musimy myśleć prngia­
mowo,, p::ilrz!"ć. ;:•zed s·eb·e i w pro­
<;ram „ mus b·:ć wo=sone to, co 
r.::zwc'by<n S'':' 1,~·ern jlo własnej 

tr1dyc;, dla t·oc y;Ji ruchu r:;bo''l cze• 
go, Bo wsrvslko co z>e nas sooikoto, 
co z!ego dz,a'o s ę w naszej part:i 
wyn;ko!o paede- wszy,t\.'.•m z brav.u 
kontynuowan:a lroćyqi, zapomn ~r' o 
o n,~j, pos+ępowankl wbrew n·ej. N a 
ma 5 ;ę co dziw'ć, że powtarza s e 
h'storia, że powierzają s;ę błędy je-

Pndcz<J,s roboczego po-siedzenia 
IX Ziozdu wybrano 203-osC>bowe 
Pre,zydium Zjozdu, 64-osobowy Se-
1<-retoriat, 54-osi:>bowq Komisję Mon 
datową, 81-oscbowq Komisję Slo­
tv+owq, 142-csobową Komisję Uch­
wal i Rezolucji, 81-osobowq Kemi 
tję Wybcrczą i 53-osobcwą Komi­
sję Odwcloń do IX Nadzwyczajne· 
go Zjazdu Pl.PR. 

PodaJemy (w ponqdku olfobety­
} nnym) nazwisko delegatów z woj. 
~ gd,ański~gc i elbląsk ego, , k1órzy 

! wgszli w skład po,szczególnych or­
go.now IX Zjazdu. 

Do PREZYDIUM IX Nodzwyczoj­
~ t1ego Zj(lzdu PZPR powołani zostali 
~ m. in.: 

l Tadeusz Fiszboch zastępco 
ezłonko Biuro Pclitycznego, I sekre 
kl•z KW w Gdańsk u; 
Włady~łow Gajewski - mi~irz w 

łvl'ltborskiej Fabryce W!!-nłylotorów 
wcj. elbloskie; 

, , Slonista'w Janicki p<ocown-i'< 
' TIOUkowy Akademii M~dycznej w 
( Gdańsku; 
~ Edward · Klerońe:i:yk - I s~k,eto-,z 

KZ w Pt">lskich Lin,-och Oceoni('.Z· 

Jan Łabęcki - I S"krelon KZ ! nych w Gdyni; 

, 
w Stoczni Gdańskiej_ im, L.,.n,i,a; 

Stanisław Michalski - ok+o, Po!\ 
\ stwowego Teot:-u „Wybrzeże w 
\ Gdońsku; 

i Jóief Relcowski roln k. wie-i 
Blqdukowo, woj. g<Jońsi< e; 

Henryk Szysr.k'!I - roln k, wieł 
\ Lasowice Wielkie, woj, @-'b'os~i~. 
~ W skład SEKl!ETARIATU IX Nad· 
\ rwyezajnego Zjozdu PZPR weszli 
\ m. in.: 
\ Zbigniew Dula - sekfelorz KZ 

! w przeds ęi,,onlwie Polo,wów Da­
lekomorskich i Usrug Ryboekich 
.,Dll!mor" w Gdyni; 

! 
Kozi,,.,ieri: Dziemidowicz: - dyrek 

t~ WSS „Spoiem", cx:Jdzi-clł w Or· 
nee,e, woj. 1;lbląsicie; 

W sklod KOMISJI MANDATOWEJ 
weszli m. in.: 

r 

(Skrót) 
7\\1 A ,:,odstawie protokołów komi­
l ~ mis/i skrulocy1nych l konteren-

CJl ma1ących prawo wyboru de 
l~ga1ów, Komis1a Mandatowa wybra­
no no IX Nodzwyczojnym Zieździ.e 
PZPR stwi~rdza, Ż<'l wybory delega-

Komisja Statutowa 
Jl.l A swym, p1erw:;.zym posiedzeniu 
l ~ ukonstytuowało s ,ę Kom1sio Sto 

tutowo IX Nadzwyczajnego Zjoz 
du PZ.PR. Wybrano 11-osobowe Prl'!zy 
d•um. Przewod111czącym został Zdzi­
sław Kurowski - sekretarz KC 2ZPR, 
delegat Ml zjazd z woj, ciechonowskie 
go. Wiceprzewodniczącymi wybrono: 
Stanisławo Janickiego - procownil<a 
naukowego Akodemii Medycznej w 
Gdo-isku, Krystynę Dąbrowę - I se­
kretarza Komitetu Krakowskiego PZPR 
I Lecha Ciupę - I sekretorza padii w 
Koninie. ·PAP 

Komisja Odwołań 
OBYŁO s1e piNwsze posiedze­
nie Kom s1i Odwoloń IX Nod­
zwyczojnego Ziozdu PZi>R. Do-

konano wyboru przewod-n1czącego ko­
n,i.sji, ktorym został Hi>nryk Joblońskl 
- pr:ewodniclący Rady Po1islwo. dR 
leg,:it no zjord z woJ. tornowsk 1egr,, 
Zostepc.omi przewodn1czl'lceoo ią: Pa 
wał Dąbel<. - weteran ruchu robo!ni­
cze\;lo, delegat z woj. lubelsk,eqo or-nr 
Miro„ '"1olyjosia~ - Nzewodniczqcy 
Worewódx~ieJ Koni'~ii Koiitr~I, Poriyj­
l'lej, dele<:Jot ? woj. szczec11iskl1MO, 

Komisie wste:pnie om6wiło reguło.. 
mln I zasody swojej i,rocy orcu u~l3-
lr!o termin p~zvjl'l"O"-'Of'!iO o:-Jwo•ei,; tio 
drio :;11 lipca 1961 roku, F'Ar' 

Julian Turko - nauczyc,el w 2 
Liceum Ogólno,ksz\olcqcym w El­
blągu; 

Andrzej Węglowski - w·cepre­
zes Sądu Rejo,;iowegc w 1.Vejhero­
wie. 

Do KOMISJI STATUTOWEJ wen.I! 
m. in.: 

Stanisław Janicki - P'C: cwn ;k 
noukowy Akademii Medycm€j w 
Gdo!i,ku; 

Jon Kolod::'i;ild se,:r,,•c.·z 
KMG w Szt11mie, woj. elb:n~k ~; 

Leszek Pyziak - st. m'strz w 
Gdońs~ich Znkłodach E!ekt:on;cz­
ny-::h „Un:mor" w Gd-~ńs'<u. 

Rvbo-tn:cy cze~ają, ż;;by wszys'ko, 
co po,taw one zostało re gtow·e po­
s!ow1ć wrP.slc e na noqoch i stać ty­
mi nogcmi mocno no Zi€mi, żeby wszy­
stko by!o normolne, ludzkie, spraw'e­
<!J.:we, proste i zrozum:a!e. Zjazd mu­
si odpow'edz'eć jak \o zrobić, ja•k do 
tego dojść, ~ c-becn'e. Wykor:·,sla'l•e, choćby tylko z•e sod0lzmu. PAP 

\ c:ześc:owe - istr:eio-::':c 11 rezerw, I:- WSW.M#Wśh @#PMI WW! 4&iWiiiWłMiM -, kwidocja · strat powodowanych non­
, sensowilv:i,i rozw·rizo:i,omi syslemo-

wvm; moqlyby i:,aczn 1e J:'cOfaw'ć e­
f,,.k\y oo~p:,::hro·.von;a- i pod:,ieść po­
ziom rvcia ludr.cści. Zaoe.·..:'lienie 
przeds'·"b'ors''Na:·1 s'.Jmodz:chcśc wy­
zw.:-'.i Pc'.dne rezerwy ludzk,e i ma­

Poczucie od • 

POWI edzialno 
1$ , • 

SCI 
Do KOMISJI UCHWAŁ I REZO· 

LUCJl wesz!i m. in.: 
Józef Bachórz - praccw,ik nou 

kawy Ur- ,wers:;tr,!u Gcańskieao; 
Antoni Cnłe::ki - a'·.1-re:dci Pań­

s!wo·v~<'.''.l Oś·o-'i',:i He-i:>·-"'' 7:ira<lo 
wl'j w w~_r,1sw·e, woj. e!!:J'.,.<lt,"; ~ 

ter;oj~~. 

W oc:~;; J1,r1e'.!o Posch~e. tylko za 
~ad~1icz'1 zri: :a:10 po!:!yki oaństwa 'N 

~!ri~L!n"'u do r-~l...,'.-:-'.•.•,,a p:i!mowoneco 
ja~o cc'cś:: ma"~ dcorcwcdz:ć do li­
b/d-:c kryzvsu i c'.i~zuwo!nei r,epra­
wv 'Nv:v1N·e,..,;o narodu. 

za teraźniejszość i przyszłość 

Podia musi być no m orą dzis·e, 
szych po•rzeb krajt.,. °t'ze<:le wszystkim 
n e może być w niej m ejsco dla ta­
k1c'i, za których mus,my s•ę wstydz•c 
ilumaayć pried ludźmi no dole. Mu 
s·my być bezwzględni w dbaniu a 
czys!ość naszej partii, o stworzen;e i 
funkcjonowa'lie takich mechanizmów, 
które bedą stow1aly progi n'e do prze 
byc;n dla ludzi nijakich, egoistów, n e 
mów'qc o pospoldych złodziejach oraz 
będą eliminowały tych, którzy lrolili do 
n ej przypadkowe. Najlepszym na Io 
sposobem jes1 rozliczanie każdego 
członka, a proces rozliczeń nie moża 
być: jednorazowo akcją. 

Kc.r'.'I Hojdugo -- k';::ownik B 'J· \ 
rri Rc,,.:,ju w S·c-cmi i:,,, L;,ni- \ 
no W G~-:r1~1<L~ \ 

Fy~znrrl Pr,rchen, -· rolnik - \ 
v;·~~ t :';ŚiO:, we-i. gdnń:;kil:!; 

Jarzy Prusiecki ..!... I s~kretorz 
KW w E:h:qgu. 

W slc!ad f:C~-{!SJI WYl!ORCZEJ 
J:!CWdani .:cs',;ili m. in,: 

Tac!et•sz Finhach 1a5tepco 
członka Buro Pc!·t.,.-t'!neoo KC, I 
sel.:rl'torz KW w Gda:'1sku; 
Władysław Gajewslci - mislH 

w Malb,nkiej Fohryc@- Wentylato­
rów, woj. elhlosk'e; 

Zbigiew Kowalski - pracownik 
natl:<cwy Politechniki Gdańskiej. 

Do KOMISJI ODWOt.AN DO IX 
NADZWYCZAJNEGO ZJAZDU PAR 
Tli wesz:li m. in.: 

J6ze-l Kl1mek - dyreklor Zespo­
łu Szkól Zawodowych w Poslęki'.i°, 
woj. elbłq~kie; 

Al•l<sa~er Swierczyńsld - na­
CMfnik Wydziok.J KW MO w Gdań 
sku. 

n 
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łów na IX Nadzwyczaj.ny Zjazd odby­
ty si" zgodnie z zasodami przyjętymi 
w l.}Chwaloch X i XI Plenum KC ?ZPR 
ornz zgodrne z tymczasowym regulo­
minem wył>orów wlodz i de-legatów 
PZPR. 

No kooferencjoch wojewódzkich I 
zołdodowych oraz okrę<;1owych w Lu­
dowym Woislw Polskim ogółem wy. 
brono no IX Nodzwyczoiny Zjozd 
PZ.'R 1964 delegatów, w tym 365 wy­
branych zostało bezpośrednio w zo­
klodoch produl<cyjnych oraz 16 dele­
gatów no konferencjach uczel-nionych. 
Komisjo Mondolowa uznoto wożność 
mandatów 1962 delegotów. Nie umo­
no wmności jednego mondotu, a je­
den d@leqot zdoi !WÓj mondot. 

Wir6d de leg ot ów znajdujQ się 438 
robO'łników zatrudnionych bezpośred­
nio w produkcji, tron§porcie, budow­
niclw112 i 1..1,ługach, co ,tonowi 22,3 
proc. ogółu delegatów na zjazd, Wiej 
skie organizocje partyjne reprezentu­
je 180 rolników indywiduolnych i 15 
czlon.ków Rolniczych Spółdzielni Pro· 
dulocyjnych. Sto-nowi to w sumi-e 9,9 
proc. delego!ów. Delegaci reprezenlu­
jc,cy śrndowisko inteligencii procują­
cej stooow1ą 66,7 proc. ogółu delega­
tów. 

Delegoci z pochodzeniem robotni­
czym stanowią 53,2 proc., z chłop­
skim - 32 p10c. 

W w~ku do 29 lot jest 38 delega­
tów, od 30 do 39 lot - 598, od 40 
do 49 - 784 delegolów, w wieku po­
nad SO lot jest 544 dele1,olów. Wśród 
deleqotów jest 108 kobiet, tj, 5,5 proc., 
do orgonizacji młodzieżowych noleży 
165 delegotów. 

Do niezolei!nych \c,rnorządnych hrofi 
żowy,ch zwiqrlc6w zawodowych nolszy 
109? del~aalów, t1, ~6 proc..; do 
~ISZZ „So 1dqrnosc" - d05 d•l~g'l­
tów. li 20,li pr<'.lr.,; 1fo /!.l.rł"11on,1ci­
ny,ch Zw•ąl'kow Z,iwodowych - 18, 
li. O,? proc..; do C;,,nłralM~O Związ­
ku Kół"k I Orgl'lnizl'!~ji Rolnicl')lch rv-1 
J„ty ~" delegafr,w - łj . 4,7 p•('I<'.,,, i, 

,;., ~,i,.,roi•rnPq,., St'l<,iorr."ldn~,;,n Zwio; 
kt1 i.'.owl'.lrlnw"".ln Rolnikńw lntiywidurrl 
nych ,,Scl1d ornośc" - 9, ~!- 0,5 proc, 

rr::::lem inwes'.ycii podia! Czesław 
S!ę~ie,i: ws7Y$CY zdaierry so!,ie sora­
wr; z ts-:.,o, 7= n1usim·ł o1Je:nie ocrar1!­
czyć dzioto:n0ść il'\',~stycyjna. UNC· 
żerny j~dnak, że wszystkie iriwestycjf' 
roz:)or:z-=--~?, któr-::h 7akończ~r:~ wy-
mcąo ju± ' n ""·./e:kich Środk0'.11, po· 
w:r--:-v Cvt ~0,..tv---:uowcne. N:e p') qcs­
no::!arsf-u b'l!'.'':J'I zcmrc 'ać fT''!•ordy 
d!a zacszczę::ize.~io k:lku,d rn:i:onów. 

Wiele wskazuie na to, że z;:izj be­
dzie zwrócony bar:iz·ej ku przy;zlc~ci 
n'ż przesztości. Sa iednck kcr\y w na­
sz':'i h:storii ncir,ow;zci. k\6,vch nie 
wcir.o pozoslaw·ać bez l1cz::v1eqo wy 
iaśnienia, 

Temat \.en podjal Jon Łabf'eki (sl:rćt 
przemow·en.a podojer-r.y o:Jciz e:rie). 
Mówił o tvm również 1-!enryk Becinor­
ski, który uznał, ie Ql!!::,oko ona: za 
przyczyn leoo co s:ę dz.a/o w por!ii 
w minionym 1 O-leciu jest jednym z 
ważnvch obow:azków z;ozdu, Potrze· 
bna jest równocześn·e q'ębsza reflek­
sie no temat przvczvn i mec'ionizmów, 
które doprnwadzi!y porte i kraj do 
lak ciezk:eac kryzysu. Uważam jednak 
- cśw,odczvl mówca - że są w 
Polsce siły, k:óre chc.ołyby sorowa-

169 de legatów wstąpiła do parli i 
przed zied-noczeniem ruchu robotnicze 
go, 1649 de lei. ołów mo stoż porty jny 
d!u,ższy niż 10 lot, o 745 należy de 
PZPR ponod 20 lol, Delegaci po roz 
pierwszy wybroni na ltozd slanow1q 
91 p,roc. 

Komisja ustaliło, ie no cgólnq licz­
bę 1964 wybranych delegatów - woż 
ne mC111da,ty posiada 1962 delegatów. 
Obec!lych no z1eżdzi11 jest 1955 dele­
gatów; nieobecnych z powodu choro­
by jest 7 delegol6w, W zw1azku z 
tym Komisjo Mondotowc s!w:e.rdzo, że 
IX Nadzwyczainy Zj<=1zd PZ?R jest 
zjozd€m prowcmocnym do wyboru 
wlod.z i pode,mowonki uchwał. 

PAP 

(Dokończenie ze str. 1) 

oraz pod jęcie uchwol. Por zadek ob­
rad zastoi uzupełniony o oodoikowy 
punki - roz9otrze-nie i uslosunl<owa­
nie się przez IX Nodzwyczainy Z;ozd 
PZPR do sprawozdonio z dzio!olnośd 
kom:sji powalanej no X Plenum KC 
PZPR pcd prz·ewodnictwem Tadeusza 
GrobskieQo dlo oceny dotychczosowe­
qo przet>ieQu i przyspieHeni,a proc w 
kwes1ii odpowiedzialności • o.~bislei 
cztorków PZPR pelniqcyc'1 fookcie kie 
rown;cze, 

Z kolPi powołooo Komisje Zjazdo­
we: Mandolowa, Uchwal i Rezolucji, 
Statutowo, Wyborczą oroz odwołon 
do IX Zjazdu. 

W ostatnim punkcie roboczej cześci 
obrad omawi-0nc zasady wyb.:>ru cen­
tralnych władz partii. 

UROCZYSTE OTWARCIE ZJAZDU 

O oodzinie 12.00 noslepuje uro­
czyste otwarcie obrad .• Na sal,, 
obok deleootów, zajrnuia miej-

sca zaproszeni ąosc1e. ObeC<1!! są de­
leQac1e bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych z kroi6w socjo­
lislycznych. przybyłe na obrady IX 
Zjazdu, W posiedzeniu nojwyiszeąo por 
tyjneqo forum uczestniczą weterani walk 
rewolucyjnych i wyzwoleńczych, wete­
rani Pracy, przedstawiciele slr0fl<l1ctw 
politycznych - ZSL i SD, członkowie 
Prezydium Sejmu, Rody Państwa, Ra­
dy Ministrów, reprezentanci świata kul 
tury, nauki i technil<.i, przedstawiciele 
orQ-anizocii mtodzieżowvch, o tokże 
orano zoproszooych no zjozd osób 
be z porty in vch. 

Uroczyslg inaugurację 1X Nodzwy­
c10jneQo Zjazdu PZPR, któ1eąo obra­
dy budzą tak wielkie laintere-scwanie, 
relocionowaly w bezpoc\redniej tran­
smisji Poiskie Radio i telewizja. 

Orkiestro Qra hymn norodowy, a 
następnie „Miedzynorodówke". których 
słcwo podchwyluiq zebrani. 

Dokonujoc uroczysleqo otworcio ob­
rod I sekretorz KC PZPR Stoni5low 
Konia mówi m. in.: .. świadomi histo­
rycznej odpowiedzialności za losy pań­
stwo I narodu. świ-0dorni powoai sv­
tuacji w jakiej znolozl sie nosz kroi, 
świadomi oczekiwań i nodzie1 ?olo­
ków - zebraliśmy s,ę no Nodzwyczoj­
nym IX Zjeździe PZPR. Niech trud 
przez nas dotąd podir.ty, klóreQo uko­
ronowoniem jest zjazd, payniesie doj­
rzały PrOQrom dziołonia noszai partii, 
całeqo narodu". 

Chwilo milczenia deleqoci uczci~ 

Komisja Uchwał i Rezolucji 
~T A swym pierwszym posiedze-
1 ~ n1u zebrało się w czo·sie przer 

wy w obradach Kom sjo Uchwoł 
i Rezolucji IX Nadzwyczojnego, Zjazdu 
?ZPR. Przewodniczącym kom 1s ji wy­
brano Hieronima Kubiaka - profoso­
ro Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po­
stonowiono, ii Prezydi1..1m Komisji Iwo 
rzq przewodniczący powalonych w ,iej 
romoch zespołów, które zoim · się po 
szcz€gólnyrni rozdziolomi uchwoły pro 
qrnmcwe-j IX Zjazdu. De składu prezy. 
diu-m włqczcno członka B1u,ro Poli.tycz 
nego, sekretarza KC PZPR Stefana 
Olu<1wslciego - delegata z woj, 
wors2owskiego. 

Zespoły wybiorą prz~wodniczą-cych 
ze sweg-!t Qrona po IH<Ot1slyluowon'u 
s1i,. TyMczo~en, wyłón:()nl') orgooizolo 
row ~szczeqclnyrh z~sr>t:'>16w redak­
cyjr,ych. Zoslnli n m1: w 7.espoli! re· 
dnkcyjny,m uchwl'lly „W :,lulecie pol­
~lc-1!>a'"I rur:hu re-bolniczet:itl" - profe· 
~"'r -Uniw!'r<Ył'"f11 Wrcx:łnw<ki!'Ol"I Mo· 
ri11n or1„r:til'lw~~i; ('I W l~~pol~:h r~­
clGg111ących poszczeqolne 1czdz1ały 

l,chwoly pr~ram<>wej: I - kierowrm 
Wydziotu Nau.l<i i Oświaty KC, <iele­
g<lt no z;uzd z woj, worszawsk .ego -
Eugeniusz Durciczy,,ski; li - I sekre­
tarz Komitetu Gminne-Qo w Nodarzy­
n1e, woj, wo.rszC1wsk1e - Jan Mackie 
wicz; 111 - I sekretarz KW i>ZPR w 
Częstochowie Władysław Jonkisz; 
IV - słuchocz Wyżs1ej Szko,!y Oficer 
skiej, delegat Wojr.ka Polskiego 
Wiktor Chmielińs.,;i; V - zostepca dy­
reklam w Zoldodach Zmechanizowone 
go Sprzętu Domowego „Predom-Po... 
Ja,r'' we Wroctawiu - Franelneic Drat 
wo; VI - dyrektor Kombinolu Rolne­
qa w Glubczycoch, woj. opolskie -
Zbigniew Michałek; VII dyrektor 
Centrum Doskonalenia Nou-czycieli w 
Piotrkowie Trybun{liskim Michał 
Fidelus; VIII - profesor U11iwersystetu 
łódzkiego - Zdzisław Grzelak. 

Kolejne 9"0!\onie ,::,lenorne Komisji 
Uchwał i Rezolucii odb11dzi-e si~ w dru 
a11T1 dr,iu ziazdu oci ol->rod"lct, w 
l!'~Dołor h redakcyinych poszciea ol-
1,ych uchwal. PAP 

pa,n1 i:ć zaslużanyc'i działacz; - we-
1e,oo1ów ruchu rabot,,iczeąo, a tokze 
cz!onków centmlnych władz port,i oraz 
ahar~ych, ideowych członków PZPR, 
któ,ych w minionych 17 mieslącc:::h, 
jokie ·upłynęły od VIII Zj:i~du PZPR, 
sm1erć zabrało z sz~reąów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotrnczei, 

Następnie - I se~:elorz KC PZPR 
pow.fol delegatów i gości zjozdu oraz 
deleqocie zoąroniczne, które przybyły 

no warszowsk;e obrady. (Tek;;t prze­
mówienia powitolneao S. Koni prze­
kazujemy no str. 1). 

Przewod-nictwo cbrod objol Zyqmunt 
Gołecki - zastępca dyrekto:'J Zespołu 
Opieki Zdrowotnej Warszawo - Proąa 
-Południe. Poprosił on I sekretcrzo 
KC o zabranie Qlosu. 

Slonislow Konia wvalosił ref~:ot Ko­
mitetu Cenlrolneąo PZPR nc, IX Nod­
zwyczajny Zjazd port ii. (Tezy refer<:itu 
przekazujemy no str, 3). 

Po przemówieniu Stanisława Ka11i, 
który w b!isko 3-qodzinny:n wystap;e• 
niu przedstawi! relerot Kom;t~1u Cen­
trolneQo PZPR - zabrał qłos prze­
wodniczacy Kom'sii M<:indatowei. qen, 
dyw, Wojciech Boroński. Przedslaw,a­
jqc wyniki prac tej komisji stwierdzi! 
on, że zjazd jest prowomoc,,v do wy­
boru wlodz i podeimowtJni:i uchwot. 
(Sprawozdonie Komisji Mandolowej 
przekazutemY oddz'elnie). 

Nastepnie obrady przerwano no 2 
Qodziny. 

Po przerwie obiadowej obrady wzno 
wiane zoslołv pod przewodnictwem 
Zbi\inlewa Messnera - rektora Aka­
demii Ekonomiczne!. przewod,,iczocego 
WRN w Kotowicach, , 
Rozpoczęta się dyskusjo plenarna, 

w której pierwszy zobra! ąlos Józef 
Droździe! - odiunkt w Politechnice 
Warszawskie I. 

Kolejnymi mówcami byli: Mirosłałł 
Maior - Qlówny inżynier ąórniczy w 
KWK „Staszic" w Katowi:ach i Hen· 
ryka Kubiak - kierowniczka m<JQazy­
nu w Zc»clodach Przemysłu Odzieżo­
WtQo „Zeto" w Zgierzu, woj, todzkie, 
Następnie olos zobroł przewodni­

czący delegacji Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego no IX Nodzwy­
czainv Zjazd PZPR, czlcnek Biuro Po­
litycznego KC KPZR, I sekretorz Mos­
k iewskieao Komitetu KPZR - Wiktor 
Griszln. (Omówienie wystapienio W. 
Griszina podajemy no str. 3-4), 
PrOQnę serdecznie i oorą:::o - po­

wiedział przewodniczo:::y ob rodom 
Zblqniew Messner - podziekować: to­
warzyszowi Griszinowi za boqote w treś 
ci wystgpienie i zo pozdrowienia prze­
kazane noszemu ziozdawl. Komuniści 
polscy są serdecznie wdzięczni towa­
rzyszom radzieckim za pomoc. jakiej 
nom udzielają w tym lrud,,vm okre­
sie dlo noszeąo kraju, zo wszechstran­
nq pomoc - zarówno polil·łczną.' jak 
i ekonomiczno. Jesteśmy przekonani, 
że uchwały noszeQo zjozdu umacnia 
sojusz między naszymi narodcmi i 
między naszymi partiami. 

Następnie qłos w dysku:.i1 zabrał 
gen. dyw, Józef Baryła - wicemini­
ster obrony norodowei, szef G!ówne­
qo Zorzgdu Polityczneao Woi;ko Pol­
skieQo. 

W imieniu członków Zjednoczone­
ąo Stronnictwa ludoweąo, pozdrowie­
ni-O dla uczestników zjazdu przekazał 
prezes NK ZSL - Stefan lanor. (Omó 
wienie wystQpienia podaiemv na sir. 
3}. 

Kolejnym mówcą w dyskusji by! Je. 
r:r:v Paschke - dvre~lor Poznańskich 
Zoklodów Drobiarskich w Kozieqto­
woch. 

Najlepsze życzenia 'pomvślnvch dla 
PZPR , owocnych dla kro1u obrad 
skierował do deleąat6w ze ziazdowej 
trybuny przewodniczocy Centralnego 
Komitetu Stronnictwo Demokratyczne· 
qo - Edward Kowalczyk. (Omówie­
nitt wvstooi&nio oodaiemv no str, 3), 

Kc,lm jnymi dv,kulontami byli: Hen­
ryk 8rdnMrski - I sel<relnrz KW PZl"R 
w Bydomzczv, Jon lab$c~I - czi o-

n~k KC, I sekretarz KZ PZ?R w Stocz 
ni Gdańskiej im, Lenina; Józef Kole­
ta - rektor Akademii Ekono,nicznej 
we Wrocławiu; Kazimierz Miniur -
I sekretorz KF PZPR w Komb:nocie 
Metalurgicznym Huty im. Lenino i -
icka ostatni w pierwszym dn•u ziazdu 
- Czeslow Stepień - mistrz narzę­
dziowy w Hucie im. Nowotki w Oslrow 
cu Swięfokrzysic:im, 

Obrady przerwano kilko m;nut po 
Qodzinie 21. 

PAP 

Zadania, które określimy na ztez­
dz:e, trzeba rczdzielić na wszvstk1cti i 
rozl:czać z ich wykonan10. Jeśli nawet 
wypracujemy najlepszy program 
n,e zdobędziemy powszechnei.c popa• 
cio jeśli n'e będziemy przestrzegał 
czyslości postaw. Nie może być wŚ<ód 
nos nieczułych na ludzko krzywdę, n 'e 
zdolnych do reagowania na n,q, bez­
czynnych i bezradnych, To jest no 
h;sloryczny obowiązek wobec parł , 
wobec Ojczyzny, 

Przemówienie powitalne 
Wiktora. Griszina 

(Dokończenie n str. 3) 

de wszystkim zapewnienie niepcx:Jle­
ołośc, i suwerenności państwo polskie 
ac, o~tn!eczne rozwiązanie i,roblernu 
!erylorialneoo. 

Innym oarcmnym osiaqnieciem so· 
ciolizmu s•oło sie rewolucyjne prze­
obrażenie kraju, Polsk-0 sioło sie sza­
nowanym ,i cieszącym się autorytetem, 
członk'em wspólnoly ·, międzynOfodO­
wej, 

Oczyw:ście, uznanie osiqąnięć 10-

cializmu nie iesl równoznaczne z u­
sprow:edliwien:em b!edów jakich s'e 
dopuszczono. Przyczyną wielu niedo­
ciaqnieć iest odejście poprzednieAO 
kierownictwo od leninowskich zasad 
dziolalnaści porlii, słabości ie j procy 
craanizacyjne i i ideowo-polil•czneJ 
brok konsekwentneoo klosoweoo po­
deiścia do opracowywania decyzji oos 
pcdorczych i politycznych. Wvnikiem 
teąo wszys!kieao stało sie rzecz noj­
niebezp,eczniejszo, jako może zooro· 
źoć partii komunistyczne-i - oderwa­
nie się owanciordy od mas. 
Jednakże niezależnie od teąo jo,k 

powożnQ były błedy, których sie do­
puszczono, polscy komuniści zdoln; 
so przvwrócić aulOfylet partii w spo­
łeczeństwie, odzyskać zaufanie naro­
du. Wasza por\10 ma chlubne trody· 
cie walki o interesy klasy robotniczej, 
narodu polskieqo, To ono doorowadz• 
la ludzi procy do zwycicstwa rewalu­
cii socialistycznej. Pod iei kierownic­
twem w kraiu odniesiono wielkie suk­
cesv w budowie socjalizmu. Wierzymy, 
że PZPR potrafi prze-rwycięiy,: obecny 
cieżki krvzys, odeprzeć nocierającq 
kontrrewolucje, poprowadzić kro j do­
lei drOQQ socjalizmu, droqq wszech­
slronneao postępu i rozkwitu Polski. 

' Wornnkiem teoo jest f)fzede wszy. 
slkim Pełne przywrócenie boiowok 
PZPR, umocnien,e jej zespolenia no 
oryncyp alnei marksistowsko-leninows­
k;ej podstawie. 

Ukrywoiac swe prawdziwe zomiafy 
przeciwnicy władzy ludowej ąardłują 
wszędzie, że opow;:idojo sie za „ulep­
szen:em" sociulizmu. Za zwolenników 
takiej „naprowy" podoją s ę wszyscy 
reakcjon,ści świata wsoótczesneQo, o 
przede wszystkim wodzireje amery­
końskieQo imperial:imu i zochodnio­
niemieckieao rewanżyzmu. Czy n•e 
jest iosne, jako treść wklodoją on1 w 
Io hasła? Chodzi o nic inneQo, jok 
tylka o Podwożenie, o nn~tępn1p o 11-
kwidaci~ kierown1cze1 rali PZPR w 
sPoleczeńsłwie, o zn1siczen1e włod1y · 
ludowej, orzywrócen:e własii('lsc, i,ry­
watnei. kooilolislyc;.znych Pl)l'Zi:,,jków. 
010. iakiego „social:zrnu" źCJdojq. 

• Dlote,cio też uważamy zo l)l"fncypial-
n1e ważna sprawe dc:iżenia r,oszych 
polskich loworzvszv do wyraźneoi, o· 

. lcreślen•a PrMr".lmu wyjścia z kryzysu, 
~r-,qr,:imu. kt"lrY orowa 0lz,tby dl'J umoc 
11iF1110 1 rozwoju uslro1u sockllis1vcz-

neQo. Twórczy rozwó teorii morks s­
towsko-leninowsk1e j i stosowanie e-1 
z uwzqlędnien1em specyfiki narodowe, 
otwieraia szerokie możliwości padnie• 
s'enia efektywności planowej qospo­
dark1 socialistycznei, przycioqniec1a lu 
dzi i,racy do zarzodzonia państwem, 
nacechowonei 1nicjatywq dz1a!alnaśc 
craanizacii zwiazkowvch i mtodz1cżo­
wych, wzmoże n ie procy wśród chłops­
twa i innvc,h form aktvwnośc1 polily­
cznei mos. 

Zwiazek Radziecki i Polskę łączy 
ścisło równoprawna współpraco we 
wszystkich dziedzinach dz,alolnośc 
społecznej. Dzisiaj, przeciwnicv socj{l-
1,zrnu usiłują przekreślić wynik te1 
działalności komunistów. W obeC'1eJ 
probie żvc iowei sprawdzaia się zasady 
sformułowane w radz1ecko--polsk1m 
układzie o przyioin1, współpracy i po, 
mocv wzajemnej, Wiecie o n1ezakló­
conych. dostawach rodz1eck ei ropy 
naftowej, qozu. rudy, bowełny, d•ewno 
i innych ma,ocvch żywotne znaczenie 
dla Polskiej aospodarki towarów po 
cenach znacznie niższych od cen świa 
towych, o dużej dodatkowej pomocy 
finonsowei, jakiej Związek Rodzieu 
udzielił PRL Te środk.i i zasoby nie 
SQ w noszei QosPodarce zbedne, 
świodczci cne dobitnie o outenlyczn,e 
bfolerskim stosunku narodu ractz,ec· 
kieao do sociol,slycznei Polski, 

Z kolei dla rodz1eck ei aospodark 
narodowej dostawy wyrob6w po s1<1e" 
ao orzemvslu maio n r-mołe znacze­
nie. Uważamv zo pożylrczr.e nada' 
rozwiioć: ws06!0rocP. aosr,:,dorczQ ku 
obooólnym korzyściom. Jr,dnokte wy­
maoa Io oczvwiście dokładncoo wy­
wiazywanio sie z pode1mowonvch n 
bowiczoń, wyrożneąo zrozumienia 1~-
00. że noruszenie więzi kooperac-yj­
nych oodzi boleśnie w i'lteresy oos­
Podarcze bratnich krajów. 

Proane wyrozić przekonanie, fe 
Q~ach Przyjoźni radziecko--polsk e1, 

mimo wszystkich wroqich otoków, bę 
dz,e trwały i niepodważalny ze 
Moskwa i Warszawa bedq, jak da­
wniej, ramie przv 'ramieniu działać w 
wolce o Pokój i scc1olizm, 

Dio początku lat BO-tych charakte­
rystyczny by! rodykalny wzrost oqresv 
wności imperializmu, przede wszy­
sik 1m ome-rykańskieąo. ~wialowa re­
okcjq nie, ukrywo swych rachub no 
osłab,enie Polski jako OQniwo wspól­
noty socialistvcznei. 

W warunkach zaostrzenia sie 5ylu­
oc 1i m1edzvnorodowej norody kro1ow 
socirilis\yi:znych, wzmooojo wolke o 
Z<:l('how?n1~ P1Jko1u. Prz!!ciwko oroźbie 
wo1nv JCJdroweq. 

N ec:h m_, WC'>lno b~dz,e wyrcwć prze-
1<-onan e. z~ IX Nodzwycza;ny Zjczd 
F'ZPR uz?r? Mrt,~ w bo:owy i,rogram 
l){?ei:wvc,ev!Pi·-i k.rvzvsu politycznego 
1 

10M~Morczel'Ji,, ż~ !'"In e si$ ważnym 
,, .al'.'•m n<"i drod7~ watki o umocnienie 
POZYCII soc1aliz:111u. 

PAP 
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Gcty,nlo - u wyjkio z basenu portowego. 

Jest z czego budować, ale 
.. 

nie ina 

Fot. M. Zanecki 

gdzie ... 

I 
I 

WIECZOR WYBRZEZA 

z 
O nemiośle rozprawiać można w róinych 

aspekta<'h. Ze szkolnego wyprac()wanla Tomka -
ucznia 'n kla.sy !lzkoły podstawowej. dowiemy 
się, ii: ,.najbujniejny ro1wój rzemiosła przypadł 
na okres średniowiecza i odrodzenia, kiedy to 
dzieło rak rzemieślników osiągnęło rangę wyro­
bów arty-st,·cznych". 

Wielka i:nc;yklopedia Powszechna, w tom le X 
lnfo"rmuje nas, ie: ,.w okresie rewolucji przemy­
l<lowcj rola rLemiosla w gospodaHC została po­
wainic or,rau!,·zona 11:.1 rzecz powstającego prze­
n1)·~ł11 fabrytrnego'; i „tylko " krajach gospoclar­
uo slauo roni ini1:tyl'l1 JHJ!ib ka f.OSpod,ucia pa1~­
st1\'a wyrai:nie popi<'ra rozwii.i n<'miosl,l ... ". 

T.lk sformułowana do~dryna zaowocowała 11 

- I 
nas faktami, które dotkliwie odczuło polskie ne­
mioslo, zwlaszua w okresie lat sześć.dziesiątych. 
w rezultacie polityki dyskryminacji rzemiosła. 
liczba zatrudnionych w tym sektorze go1podarki 
oscylowała w granicach 250 tys. Dla porównania 
regresu dodajmy, ie w okresie mic:dzywo,Jennym, 
:l,5 mln obJwatcli w Polsce, czyli ponad 10 proc. 
ludności utnymywalo się z uprawiania rzemiosła. 
Dodajmy, że najwit;kszy udział w wartości pro­
dukl',ii rzrmicślninej tc,;o okresu, wykazywała 
gru1>a spożywcza. Prawdopodobnie tu należy S'lll· 

kac odpnwicd,i na J>ytanie rzemn w tyl'i1 l'1.a­
sarh polskie piet·:rywo ,i wt;dlin:v l'ies'lyly się vow­
szr,(''111ym u·Lnaniem pod w·1głc;de111 sm<1,k11 i świe­
-i.ości. 

RYTYCE na rży takze 
poddać pogiąd, ze w 
k,ajach wysokJ rozwi­
n:Ę,tych n:e :na mie,s.:a 
dla r:.e!'tl!Csła. Rezy~.,u 
jąc z polemiki na te­
n,at. c:y mam:,, p.a-.v>l 
zal!~:z:ac s:~ d:; kra­
jów ,;,•.:ysoko ron,in:ę­
tych" posłużę się przy­
kładem RF::-1 (r;rizie na 
te:1 lC':nat trudno mieć 
wątp'.;wości). Otói w 
tym kraju już w Hl64 r. 
ud~: al rzemiosła w Lvo 

(}r,la.;.'.,;ą,· zapc1·r11'e z elo.uc:::o świat 
ła d'.a tego sektora. Niestety, prak 
tycz.na instalacja tc;;o światła mia 
la, wicie usterek i i,:uhiektywnych 
interpretacji. Stad zal)alalo się ono 
i iaslo na prremia.n, po;!~biaj~c 
w$.ród au'e:>1tycznych rzemie&lnlhów 
poczucie braku stablliz:acji. Pod 
po_j~c.::::n .au~e:1tycznrch", ,r:em1eśl­
n.KO·.v ro;:im:'."m tycn, k.cr 7 • SW" 
um:e <'tnri „ t: ;;i<tują jako tr::idrc'<> 
rodo,,"' n., ;;al1,;jącą fa~ 11'Y,\ 1 rzetel 
nosć i ~~'Pl\\ość ,vobcc k!i"nta: 

re nie koresponduj,\ :i: kosztami 
własn:v:n:. 
Sp ies?.ę wyjaśn:ć, iż j€.st to głos 

c.: iś juz n,eaktu.alny, zrewe>lucjnni­
ZC11\ anv v .. ydar~er: 'em ja.k:e zaszło 
w aktu~!nym m:e~:ącu L;nu 1:)81 
reku. 

Str. 5 

9 • 
n:enia w warsztatach do ll! osób 
z mozliwością dalszej w tym zakre 
sie progresji. 

wrl'.:!i:rcie najwi~ks.za bomba! 
P?ń.stwowa Komisja Cf'n, mi 
n:ster, ,wojewoda, nawet Izba 

Rzetnif'.ilnicza - nie mąją jui 
wplnn1 na ustalanie cen drobne,! 
w,twórczo~d rzrmlosla. Producent 
w~dlu~ wl;,.sn<',I kalkulacji teraz 
sam bedLie o tym stanowił. Przy­
wilej ten nie dlltyn:y tylko środ­
ków s110i.ywczytl1. 

Dla k', 1-l'm c~: ·.1 słaba to pocie­
n z .,-a ····1,·.: '"· że n e sam) w. chle 

be:n czlo-.;,·, e« żyje . Jak więc teraz. 
b<'dlie z tą calq wielką resztą? 

Ilf' b<;dziem :v p!adć oh<'rnie 1:a 
n i,..,~b<;dne arty kuły codziennego 
uz:ytku? 

,Jaką ka!Jrnlac ję ustanowią właś­
cic ele rzemieślni~zych wan;zt,.~w. 
zatrudn:a jących \\' samym tylko 
11,·cjP.wództwie gd.1ńsk:m 70 tn. p~a 
cown.ków~ 

P~ ta.nie to posh" iłem w środo· 
wi~ku rzemiosła gdaństi~;o l otrz.y­
ma!em oiiJ:>owietlź, iż „kalkulacja bt: 
dzie GODZIWA'', 

~T IE saty,:akcjo:1uje mr;e ta Irt d2f:nid~. jako n ieprecyzyjt'1a. 

pr _wa z pozoru 
I 
I 
I 
I 

rzeniu dochodu narodowego w:vno­
sił 12 proc., a udz 1 ał w zatrudn:e­
niu w całej i:(ospc<larre - 15 proc. 
z tenden1:jq do dalszej progresji. 

Ci n:e p:-.,et:·wali per"l1, 1e:1tncj 
hu"t:rv'd i od,-;zl:. kh n'', ce za 
j~li ludz:~ r.c\\~•, ,,·ymieriając w 
os:s.tn' cj o'.P io'atce ni.emal c;:łko\vi 
c=e stct:·ą k..!dr~. 

JII.T OWI - nie zaw-,ze z:iaczv 
1 "3 ]Pp,'. \'l sens ·e ak'.ywnoś~'.' 

T Dl wyd;!?e,,..1iem je~t U;hw~ 
la :Rady .·lin,strow nr 11 •. Je,1 
t~d~. tak dll!efe odbie~a orl 

utartvch nf.rmat,vwów urawnyd1 
dla r"zemio~la, że jeden 1. lnmlnarz:v 
17.by Rzl'mil'slnincj w~1nal mi 
sznerze. ii. ,,z'\,:,;al.u5,i ci\ trc~ć łrP,'O 
1lok11mentu jest S'ZOkująca i trzf'l:Ja 
frochi: cza'ln, aby j"j s"ns dotarł dn 
świa1lornośli". 

Dodajmy, iż 6,v 1,szok" spo\\10Co-­
wan \' :rn,t:::l bvna :mn:ej n Ie ,:a kusa 
m. ~a in'.ere~~- r{emiosla. P:·uc'w­
r.'c - c!a!e':o.· bard~o di'.leko :--o,u­
,, dymi pre~e:·e'l'jamI na jego cL­
b ·c. 

Pa,owac ona moze w warun­
kach stab'lizacji ry:1,ku, lecz n:e w 
akh.:,1l!1ej sytuacji. Jeśli pn:ekupka 
na rynku winszuje sobie 8 zł za 
,hj,;3 i 400 zł Ia kurę - zdarzyć 
~it: moi.e, że rzemieślnik dopasuje 
swą .. ~odi.iwą" kalkulację do tyrh 
wlafoie cen. Oczywiście cir:żar ta­
kie.i oP<'rarii spadnie na człowieka 
pracy n:,.jen111cj. - ri.-zed;i„h:o·cLPj, przeboj.w;e! 

na rewno t:ik:, .Nato ri.u ,t w se:1s p 

r ,-,n'"}o,,~:o·,·pi .,.7 P1 ( ·1os1.i p.,.ore ~i n Zł 
Gdański Ko.mbinat Budowy Domów jest najstarszym zakła­

dem tego typu w woj. gdańskim i chociaż planowaną wielkoś­
cią produkcji kombinat gdyński nieco go przewyższa - gdań­
skie „Kokoszki" stanowią liczący się element gdańskiego bu­
downictwa mieszkaniowego. Możliwość produkowania ok, 120 
,ys. m rew. mieszkań rocznie - to przecież jedna czwarta ca­
łego gdańskiego potencjału w budownictwie mieszkaniowym I 
Oczywiście mowa tu o teoretycznych możliwościach, które w 
ostatnich latach - wbrew przeogromnym potrzebom społecz­
nym - w zetknięciu z realnymi możliwościami trzeba było po­
ważnie zmniejszyć. · 

wszvslko, bv czas oczekiwania sk·ó 
c,ć choc:<Ji: o rok czy dwa? 

- No dziś mus.i wvstarczvć foki, 
- odpowiada mor Górecki - że 
budujemv no Chełmie; budujemy 
ro P,eckcch-M,oowie, odzie nie 
moooc real;rnwoć wszvstkich bu-' 
dynków skuo'mv w tvm ro'<u uwa-
0'? na przedszkolach, ośrodku zdro­
wia oroz druc:iej szkole. Pow,r.no 
•o ucieszvć: rnieszl<ańców. Bu::lui~­
my też osied!e w Kartuzach oraz 
domv w kil~u ir~ych rn:i:i:ecowo~­
c och woiewó:!zlwo_ W ~,,~; e robi. 
mv co mcż'!mV. A n;e'<t6re now<: 
<.,rewy już wkroc•oia w 1~m r,..::-
1:1,acji, wkcc'>•c,,. rn,~zną owocowcć. 

I 

Z}awisko to tlum1c1.y się S"'rt.,ow 
n'ej.~zą od, naszej ar;rument:,cją 
Stanowi ona. że po 11iprws7e roz­
wój ll"chniki pr'Zem~·slowl' j winirn 
mieć za•toso\\anie taki.e w warsda 
t:uh r1.emieślni,·z~·1·h. wyPit'ra.iac :,; 
nich lll'iążliwe 01inacje manualnt'. 
I po dru~:t', szczeg6ln:e ważne dla 
konsumenta - ŻE! dzia.lalność pr,t>d 
sit:biorstw rzł'mieślnicz~·ch wolna 
jest od ocięi.alośd wielkit'go prze­
mysłu, a tym samym posiada zclol 
ność do szybkił'2'0 dostosowywania 
się do zmienn:vl'h potrzt>b rynku w 
aspekl'ie zaspok~j:inia wymogów mo 
11~· i 7indywid1111Jizowanych gustów 
odbiorców. 

~ --~-ó;:~ ; 't'.' '2:1'. -anę warty m~ż ''.l 
oce 1 · .ić. Gii,wny motvw podjęci:1 
pral':v na w!a~n~· rzemil'ślnicz:v ra-
1'111,nek - ,.odkuć się solidnie fi­
nansowo w na.ikriitsz~·m l'1asie" 
nic stanowi na,ilepsl'.e j moralnej po 
żyw ki. 

A „odkuć s P." w niPklóryrh ~ra 1_1 
fach, zwłaszcza moton rncyineJ, 
można łat\\'O. Wprowadzcn:e tzw. 
karty podatkowej zakłada, prz:v za 
t.:-u.cb;eniu 4 ora~owników, r}czalt 
podat'rnwy 109 t:,<. zł roczn:e. Ale 
do .,oraco\\''1ików" n·e zal:c:a s;ę: 
2 eme, .. tów. 5 uc-zn.ow i czlonkow 
rod nv: Osią~ni~ci~ w takim ukh­
d;r,ie mir~irc,ncgo dochodu nrrlu <>·1 
tys. 7.1 jest r.<'Cl1:\ umiarko\\·aną. 

Bo '13. prz~ 'c!~d· kn\ ~zy ~ ę ro1a 
· ,e··1io,L ja!:o ba l'd~a ubo~iego 
\ :·e,, ie o. W św .l tle oo~tanow:e11 
nei:zo 1ej u ,hwa!y, sta je s:ę ono 
e~al •arcym partnerem w odnie3'e­
n:u d,> sektora uspolec~nionego. Ta 
r,)wność dotyczy m. in. samod.1'el­
ności w sferze zaopatrzenia mate­
rialowe~a. Anuluje s',ę, bow;em obo 
w;ązek korz:v;tan'a z U"lllt>: poś:·ed 
r<c:wa różnych instytucji, m. i:1. 
BO:\IIS. 

7'1:rnv mi j~st przypadek z ostat 
T' '11 c,:1', k cdv właścidel warszta­
tu zr. ';;>'ew~l ·k::entowi • kwotę 20 
t_q, zł (tnyk:-otn;p wyżną od do­
tYc,;asowego cennika) za pola,kiero­
''· an1e samoch0du. Trudno to na­
zwać ceną .. ~od ziwą·•. 

Tam, gdzie id:.de o pieniądze, 
1·il'i1ną na ogM hamulce moralne. 
Dzhb. wyłącznie prawo ekonomi<'z 
ne pop~·tu i podaży. " 'iemy z au­
ł!•ps,ji, i'.P skal" podaży Jest nieko­
n~·stna dla kli<'nta - on więc po-
11lc1:ie ko~zt~· preferenc.ii ekonomicz 
ni>j rzemiosła. Pozostaje tylko na• 
1hi<'ia, że rcwolucy.Jne 7.it>lone śwla 
Oo rlła pr:n1 ~.tnej inir,iat~·wy, za~hę 
l'i 11() ro111 oJu wars7.tatów rze-mieśJ 
nitz~Th, przl'rh;,;la.iąc z czasem s·1,a 
lę n·nk.u producenta z kor1.~·ścią dla 
kon~umcnta. 

IE zm:enio Io fak-
1u, że „s!a(uszej._" 
w Kolc:oszkoch 
wsoółdecvduie o 
tvm, co w Qdańsk'm 
woiewodzlw,e zbu-
duiemv o czeo:> 
n:e, może m·"ć: 
także dP.cvduioc'/ 

R OZ:-.ICA 'O{'t~lądów na miej­
sce rzem:osla w g0,poda:re 

· nar!'ldowej spraw:ła, że niP 
;n,t orio dziś ade-;..watne dn rzeczv 

is~vch potrzeb. :'\Tyś]e '1 "' t.vl'rn o 
. ~p€''7r·ie produkcyj.nym - także o 
moralnvm. 

Gwo'.i rzetelno~ci o~en tr3eba 
rrz:,. znać. że po wyra:inej lenden­
·j! l,,<w.C: .. c-ji rzemiosła w lalach 
fiO-tvch. w nastepnym d7.1esięcic'c­
c;u mo.:ma odnotować fale odwilżn­
w0. Z;, ,:csowa:10 \\'iele ul~ i b0di­
r~ '- ,, ,,.,_~on:cz..,vch dla rzemio~ła. 

Tu shszę ~hs rzem:Cl~lJ. 2.e n , ,, 
w~iystk.c-r. or,ywJe;e:n jest b ·• "l'I 
n;ipraw r.1ot0ryz"r. J"l: 1, 1,·•-·rn ,g'l 
.1ą<a du±.c'!o na'd· ri , f:nanso \e'.'.0. 
Is+1ieje \\·s~ k ;e), ze cał.a ~?~1~ 
ush0 '.; r·cm:o-la i drob':"J w~·tw ,,._ 
czos.;i. bor,v"ajaca s:ę z trud'1nś c ia 
·n zacpat~z"n ;; mater'alowP~o i 
t:~h · o:ivmi <'d".Ór'lie cenn,kami. kUi 

Wprowadza <ę dla rzemi<isla 
d:-obnej \\·~·h'.·{,~, c~c1 mo;:1i\,~·ość ::..,, 
,...,~:-:t! a tc:k:::e f'lii:~nortu do II 5tr':'!y 
st , '1t'. ~o·.,f, mate·i°·i!ów i wyrobów 
"Ot "'I\ v, h na I\ !t ,ny rachunek z 
;:v·1·,,.r'.:.~'YI ce:,.:·;;J hand·lowych. 
Z:ćninm z .• H"> ... , ~""--~:, =~ moie b·:~ 

!t a· r :rJ1~. ł 02:1-; • .. ,o....... c:.ol;ł­
rł '.>,r~c: ·c, >Ć. a - t : ·~~~ <'.-:C'ba P:-.\-\\ i'"1·.1 
nn. ro !'l ~= \1• :' 

1i:re.>! e ,pr~edażv 
s'<-S· su,ow~·ch, z \,,_ ;i, dre,,·na, ro;; 
11.1 p:·z.e.r,~·slo"; eh itd. 

P•-v za . Lo\\·an'u Z?.$:1.d u:~'1\\ q·h 
ka,·t/ pndatko\\'r\ pr('lnon'.lj• · s ~ 
mo:l:,wość z1\'ieksct?n a ~t2.nu u trud 

!Wacław Hors~ 
~ ,-_ ___..., . .,...,. . .,....., ,,._,...,.....,...~ 

wpływ na Io, w ja­
kim stopniu ·zd 1;­
kredvtowana przez 
techników, ni@~k.o­
nomoczna, roz-~ut­
na i mornołrawna, 

r><Z,''l')h'>'NUi" ~ie c:-1 slcpn:o·nrą0 
r-ri~hotize~ n cvJ t"i orze~terzo1ei 
IP<:h..,olo,,·1 na r7'-'CZ bordz'ei !"O• 

w:Y.:Zo.sr.;,j, O!Zc:l'ęd'l ejsz~j i c·,,.;:,· 
1~;("z,..i. a wi'ZC w _ę;um:e tońs,!e1 i 
pozwcr!ającej z t~i samej 1lciri 
r,·eniedzv i rr."lter:a tów zbudow,.,~ 
Z'\acm·e w ~::!!i m1E-szkań i cio.,.,ów 
o łc~n,.,>z~; i t:-orrłziE'i L>rozmo;co­
nei arc~ tl""l·-turz~. 

Si,eciol ś:;i kombnctu mvśl1 n 
budowaniu domów w techn'ce sz~;<" 
letowei lub nawet monoltv~znei, 
zoś w bl:ższ.-j pri'yu'ości zm'erzc­
ia do ocieo!en;o crodukowonych 
obecnie płyt, by orzyr-a;mniei o 
p0!owe zmnieiszyć ilość c:epła uc·P. 

I tu nos!~ouie wvi·c7°r'" k-:>nkr<'­
t6w: v1kr6!co, - po;~c· "!\ 1o n:e o­
heirnuie wi-:cF>j riż kil<u lv"c:!"1' 
- 7..'.JC::Jn:~ r,ret(':f"'I\•,,-,: 5r<1.rowadzcr.n 
r Torunia i nie ,,vykorzysty-,•mn'l tom 
r,-i hl r'IC'SZV"'.'1 d'.'.I N<"''."'u~rii n·.1-
c.t:11<i:'w z k~ramzvtu w·1 1 ·:-1urz~~e'J~ 
w G"'.'cw;r>, o cosk:,,.,.ao oor.c~ 
bez ż::idnyc!i r'iran;czeń. P:.is~o-i 
le moaa s' .:ivt: m. i:,. d:-, wv":ł­
n :onl1 kon$~!"1.Jl<cii ~zp;. ·~!::'"'"Nv:h i 
do budol'.•r-':twa irdvw '.l1•~'-ca'.'.I. 

•• - iGiiiłZi :u;rmmzu 

ofa c1oale jeszcze stosowano łe­
chnoloo,a wielkiei p/yfy, zos!o~ie 
1modernizowana i przystosowano 
do akluolnvch potrzeb budown·,c­
lwo. Od stroiku w sierpniu 1980, 
ktÓ<v obiol rówr.ież sfere budow­
nictwo. uplvneło ponad 1ll m•es:ę­
cv, można wiec postawić pytan:e. 
co w adańskim budownictwie zm,e 
n;ło s,e - wiośnie na przyklodz;e 
Kokoszek. ,-

· kaiaceoo !)(Zet n\eszc1-elne i żlA 
i1olowone betonowe konsinrkcie. 
Pnysz!ość IP. rysuje przed mvmi 
oczvma również mor Wlarlyslaw 
G6recld, priewodnkzacy rady pro­
rowniczei Gciafakieao Komb:Mlt1 
Bodowv Domów r,rzyznojoc, że 
przyszłosć to raczej odlea'a, wy­
moaoiaca pewl'\vch inweslycj. choć: 
catkowicie realna, bo oozwalo n,:i 
wykDfzvs!ooie istnieiacei technołoąii 
prefat>rvkocii .elementów biJdowlo­
nv~h pod dachami fobrvki. 

Druaa łc'<a r'r."5:\•ra ~,;r,;· ... adzo­
,-.o 1c$',n :~ v 1 ~rć',::P. z cl?,..:·:?!:1· 'N 

l'lv~r>w1c, a-d:'e rć.,..,~·~ż cd Hlrr.1 

,,.,1 SPOCZV\VO 1 a w Ł:~zr••ch\J (n C'fO• 

po~: iłe takich mo~~vn w Polsce 
r,•zeszlo na riez('l~lużona, przed­
wczesna e'.Yl!':ry~ure w dob:e r:,oleź­
ne'"o rrvzv•u m'ri<z'<an:owec;o?) 

,-
1 P.erwsza, choć pob,eż'l(] odp<>­

w1edż uwzalednić mus, foki, ŻP­
„fabrvl<a domów" w Kokosz;c;ach 
,woje zdolności orodukcy1n.e wv­
korzvstuie lvlko w 60 proc.in!och. 
Pnvczvno sa powtarzojoce sie hro­
~i cementu. szczeaólnie dotkliwe 
no ooczotku br„ o w znacmie 
wielcszei mierze braki ooerqii 
ciepło i elektryczności, mote-rialów 
izolocvinvch. decvdujacych o możli 
waści wprowadzenia loka104'6w do 
nowo zbudowonvch domów. oraz 
brok odpowiednio przyaotowonych 
terenów Pod budowe. 

Elementy dla budownictwa u'<'e­
letoweao można orzecież wvkonv­
wać w fobrvce i no placu bu-dowv, 
Ponadto -· niezależnie od techno­
lO{lii - w lobryce wytworzoć sie 
bedzie wiele elemefltów stale sie 
powtarzoiocych, takich iok płyty 
s!rooowe. klatki schodowe i nie­
które ścianki działowe, Potrzebna 
też bedzie dużo Hość elementów 
drobnowvmiornwych, kl6rvch s,ro­
dukcje postulowali niedawno na 
lamoch „Wieczoru Wybrzeża'' przed 

Komb'rct w Y.okosz~och p'.zys:P,­
Pui'! r6w-,:eż d" wylwcrzon'o za'.'.lo­
mn!o:wcli w o•~cd:-,ch la'.(lch. o tak 
ootrze~nvc'i dla o-: eola:,'a bud'{"1-
k6w p1vt w:órowo-cPmeritowvch, 
rołoczl'\ie zwa'1vch supremo. W !Pi 
<".hwili przvo-,!owui<" sie w hbrvce 
formv d-, ich produl<cii, która po­
w,.,.,o zaczoć sie r. ;edluao. 

A w'ec ciao:e w'ell(o p!y'o. Mra• 
niczana wswl< skt.rlecznie Przez 
swa cemenlożerność I brok lefe­
n6w budowlonych. Wszoł< - powie I 
kddv - to typowy proqram nc fu-
tro, niewiele zmieniaiacy w obec-

Spowodowało fo, że w bietocym 
roku kombinat może zbudować ie­
dvn,e nieco. ponad 80 tys. m kw. 
mieszkań. Dodajmy na poc~szenie, 
że realizacja plonu P<Zebieao pra­
widłowo i 10pewne bedzie zrea•;­
?(')'łlonv. oczywrscie pod wo-runkiem, 
ia nie zabraknie nowel tok okro­
ionei ilości malerio łów. 

• slowiciele oraonizocii inżVTiierćw i 
techników budownictwa. Wvtwarzo­
n.ie lakich elementów pozwo4i i<Of"'­
binatowi na Prawie Delne wvkorzv­
slanie istnieiocych maszvn. 

nym smutnym kraiobroz•e odań­
skieno budownictwo. Stod moie na­
lorczywe s,ytonio d" przewodniczą- I 
ceoo rody pracowniczej „Koko­
szek": - A co na dz,ś? Co mocie 
do zaoferowania s!')O!eczeństwu, a 
w;ec r6wniP.ż sobie samym, i to 
dzii. zO'l'a-z lub J)!'Zyntijmnit!j wkró!-

Ale to wszyslko no przyszłość, 
a co na dziś? - pon.awtam swojfl 
pytonie wobec prr~dstawicieli kom 
binatu. - Co M dziś, skoro !vie 
rodzin czeka na mieszkanki i skoro 
orzvznołiśmv. ie noleżv zrobić 

ce? 

_:_-:-•aM~ •• "'~:____ I 
l Alojzy Męclewski ! I Chociaż: fabryka przvstosow.:ma _ 

iPst do produkcii wielkiej ;,lvly, 
tokiej .włośriie, z których zbudowa-
110 trzv czwarlc noweoo Trójmiasta, ------------W zwiqrku z ekologicznym za• Chałup na półwyspie aż do Karwi, 

a więc ponad 25 kilometrów dłu-

groieniem obszaru Zatoki Gdań gości! 

d Gospodarczo rejon ten bazuje na 
slciej, naturalny ciąg wyjaz: ów rybołówstwie i,., na turystyce. 

Urok krajobrazowy i klimatyczny 
turystycznych kieruje się bądź na tego wybrzeża sprawia, f.e ponad 

jeziora kaszubskie, bądź w stro­

nę Władysławowa - nad otwar-

te morze. 

MALAL równocześnie, 
w sposób nieprawdopo­
dobny, kierunek na 
Półwysep Helski, ponie­
waż campingi i parkin­
gi są tam usytuowane 
wyłącznie nad Zatoką 
Pucką, a ta w wielu 
miejscach wykazuje po 
ważne zanieczyszczenie. 
Najprostsza i najlep­
sza droga na otwarte 
morze z Trójmiasta 
prowadzi więc na wy• 
brzeże, które z.resztą 

llłynie ze swej urody, pięknych 
plaż i obszaru ciekawego za~w?o 
historycznie, jak i etnograf1cz.me. 

NAJDLUŻSZE POLSKIE 
TECZKO 

MIAS~ 

Mała kto z<laje sobie sprawę z 
tego - nie tylko w Polsc~, ale c~y 
ba r6wnież w Trójmieście - ze 
jest to odcinek wybrzeża o ~zcze­
gólnych cechach administracyJnych, 
l)Odo'bnie zresztą jak _rejony_ Jas• 
tarni i Helu - ale jw: na innych 
wadach. Władysławowo . j~t :i,o­
Wiem najdłuższym polskim mias­
t.em. Rej<'.ln miejski Włady?ławowa 
obejmuje obn.ar nadbrzezny od 

10 domów wypoczynkowych czyn­
nych jest tu ealy rok, a Sł\ widoki 
na to, że będzie ich więcej. Dotąd 
głównymi centrami miejskimi ba­
zującymi na turystyce były rejony 
Jastrzębiej Góry, Cetniewa i zachod 
niej części samego Władysławowa 
(dawne Hallerowo) oraz Chałup. 
Piszę dotąd, ponieważ rejon 
Chałup, w związku :i: alarmujący­
mi informacjami o skażeniu wody, 
w tym roku wyludnił się. 

Dodać warto, że Chałupy z.najdu­
ją , się w najwęższym miejscu pół­
wyspu. Tu w czasach Jegiellonów 
istniał przesmyk (Jeden z kilku), po 
wodujący stałą wymianę wód 
otwartego morz.a i zatoki - stąd 
też narodził się obecnie wniosek 
wśród niektórych specjalistów aby 
stworzyć w tym miejscu kanał, kt6 
ry doprowadziłby - jak kiedyś -
do wymiany wód i wpłynął na po­
lepszenie stanu wód zatoki. \V 
tym miejscu z.resztą w 1939 roku 
Polacy spowodowali eksplozję bar­
dzo silnego ładunku wybuchowego, 
aby takim właśnie kanałem odciąć 
półwysep od lądu, tworząc z Helu 
wyspę. 

Najint,ensywniejszy rozw6j tury: 
styki odnotowuje się w Jastrzębie) 
Górze. jak wspomniałem pod ~zgl~ 
dem administracyjnym stanowiące] 
dzielnicę Władysławowa. Jest to 
zresztą rejon o stałym rozwoju -
prz,..ciet miasto Władysławowo :i,ow 
stał,., z ob6zaru Wielkiej Wsi I 
wspomn:anej jut kolonii Hallero-

wo, natomiast nazwa 210Stała wzię­
ta od imienia fortecy Władysława 
IV, położonej w XVII · stuleciu w 
m1eJscu obecnej ""lli Chałupy -
ongiś osady przyfortecznej o nazwie 
Budziszewo (w osadzie mieszkali 
sami członkowie rodu Budziszów), 
W obrębie tym istnieje także jeden 
z głównych polskirh ośrodków tre­
ningowych ~tniewo - gdzie 

Zli 
trenuje często kadra narodowa i o­
limpijska. 

Tyle na temat charakterystyki 
tej trójmiejskiej Riwiery. 

Teraz o jej problemach współ­
czesnych. 

SEZON NIECO INNY ... 

Pytam o to naczelnika miasta 
Gerharda Sikorę i · dyrektora miej­
scowego oddziału WPT „Turus" 
Jerzego Dosza. Czego się dowiadu­
ję? 

Czerwiec zacz.ął się od poważne­
~o spadku turystyki. Pierwsiy tur­
nus turystyczny wynosił tylko 70 
proc. w stosunku do poprzednich, 
drugi Jednak wykazał już wzrost 
do ok. 89 proc., natomiast szczyt 
przewiduje się od połowy lipca. O­
bozów l kolonii dziecięco-młodzieio 
wych jest l tak więcej (120!). Na 
plażach jest tłok l zaplecze gastro­
nomiczne oferuje na miarę swych 
możliwości wszystko, co może. Ale 
może niewiele, 

Zabez.piecz.oM Sil w pierwszym 
rzędzie wszystkie obozy i kolonie 
młodzieżowe, w drugim - domy 
wczasowe. Tu nieatety odczuwa s:ę 

Ostatnio bardzo dużo i o róż­
nych porach korzystam z komu­
nikacji miejskiej. Doświadczenia, 
które zebrałem są ko,zm1rne. 
Właściwie nigdy nie można , li- • 
czyć na regularne kursowan'e 
tramwajów, czy autobusów. D0-
jazd do pracy zabiera mi tyle sa­
mo czasu, co w dniach strajku 
sierpniowego lub pamiętnej zimy 
stulecia. 

TEDY też czekało 
się na niewiado­
mą. Dojeżdżałem 
wówczas jakimś 
dostawczym wo. 
zem ,,Łączności", 
prywatnym „Mer 
cedesem", c1eza­
rówką WPHW i 
różnymi innymi 
pojazdami, któ-
re grzecznościo­
wo zatrzymywa­
ły się na przy­
stanku. Teraz ni­

by komunikacja publiczna funkcjo­
nuje, ale przypadkowość jej kur• 
sów świadczy, że nikt nad nią nie 
panuje. Nie prowadziłem rejestru 
spóźnień tramwajów i autobusów, 
bo nie zamierzam wyręczać służby 
kontrolnej, mam jednak podstawy, 
by działalność tej służby ocenić 
bardzo krytycznie. 
Odwołam się tutaj do „drogówki" 

i inspekcji Wydziału Komunikacji 
Urzędu Wojewódzkiego. Obydwie 
te instytucje wielokrotnie organizo­
wały kontrole autobusów zakłado­
wych i PKS, sprawdzając w nich 

pewne braki, zwła6zcza nie ma cu­
kru i środków piorących. 

Sytuacja obecnie stała się tak 
dramatyczna, że egzystencja bazy 
turystycznej może zostać zagrożona 
nie od strony aprowizacji, ale bra­
ku mydła I proszków do prania! ... 
Do niedawna nie było zupełnie pa­
pierosów, można sobie wyobrazić 
ile po,wodowalo to dodatkowej ner-

• w 
wowości. 9 Hpca pojawiły się wre­
szcie papierosy we ~zystkich kios 
kach. 
Żadnych szczególnych niepoko-

jów społecznych w pierwszej poło· 
wie sezonu letniego nle zaobserwo 
wano. Wydaje się nawet, że sezon 
przebiega spokojniej niż poprzed­
nie. Interwencja milicji niezbędna 
była dotąd tylko ra:r - przywie­
ziono wódkę i w sklepie, idzie ją 
sprzedawano, tłum zakorkował wej 
ście. Ci co byli wewnątrz nie mogli 
wyjść, a ci, którzy byli na zew­
nątrz parli do środka .. , 

A CZYSTOSC WODY? 

Aktualnie uwagę zwraca się na 
obszar wypływu ścieków na <Jtwar 
te morze i obszar wodny zatoki. 
Badania są prowadzone stale. W 
związku z meldunkami o rzeko­
mym zanieczyszczeniu koło Karwi, 
przeprowadzono natychmiast bada­
n ia. Istnieje tam oczysiczalnia, ale 
cóż - na zimne się dmucha. Na­
tychmiastowe badanie wykazało, że 
woda jest zd'ltna do kaplell, a za­
nieczyszezt',.,; ~ 7n~.id(),v~ ło się o po­
łowę poniir.i -1,r1•ę'lrza lnej normy. 

Dla pasażerów 

czy d1a 

sprawozdawczości 
om 

' 

kom nika ja miejska • 
wszystkie. szczegóły drobiazgi. 
Dlaczego nikt nigdy nie kontroluje 
pojazdów WPK, którego per<onel 
nie tylko często, ale prawie ro 
dzień, lamie po kilka przepisów n:i 
raz? 

Znikn(lly np. ostatnio tablice kie­
runkowe, zarówno z tramwajów jak 
i autobusów. Dla kogoś (na,\·et tu­
bylca, nie mówiąc o przybyszach), 
kto rzadko odwi1dza obcą mu dziel 
nicę - to udręka. Tak np. przy 
dworcu w Gdańsku wsiadłem raz 
w tramwaj linii 5. Z przodu miał 
tablicę z napisem „Jelitkowo", po 
bokach już nie miał żadnej. 
Spieszyłem się do Akademii Me­

dycznej. Wydedukowałem sobie, że 
jest mi obojętne, czy „piątka" skrę­
ci koło opery i pojedzie orzez Za­
spę, czy nie skręci i przez ·wrzeszcz, 
Oliwę dobrnie do Jelitkowa; obo­
jętne, bo i tak na trzecim przy­
~tanku wysiądę. Nie wysiadłł'm, bo 
linia 5 prowadzi przez · ul. Jana z 
Kolna, Kliniczną, Marksa. Na pie­
chotę od dworca do akademii był­
bym szybciej. 

Parę dni temu około godz. 14 na 
skrzyżowaniu al. Grunwaldzkiej i 
ul. Kościuszki we Wrzeszczu czeka­
łem 25 minut na jakikolwiek śro­
dek lokomocji do Gdańska. Tram­
waju nie było, ale w pobliżu zatrzy 
mują się autobusy. 

Dołożono tam jednak specjalnych 
starań, by klient WPK biegał jak 
kot z pęcherzem. W al. Grunwaldz­
kiej przy ul. Dekerta, obok nieczyn. 
nej już stacji benzynowej, usytuo­
wany jest przystanek autobusowy. 
Mimo jednak, że zbudowano tu spec 
jalną zatoczkę postojową - przy. 
stanek jest nie dla wszystkich. To 
byłoby za proste i wygodne. Ktoś, 
kto nigdy nie korzystał z komuni­
kacji publicznej i nie ma pojęcia 
n jej przeznaczeniu i roli, pogmat­
wał więc sprawę dokumentnie. N ie­
które autobusy (chyba wyjeżdżają­
ce z ul. Kościuszki) zatrzymują. się 
tutaj, niektóre (np. linii „101") 
nie zatrzymują się, a jeszcze Inne 
(te jadące z Br(ltowa) mają przysta 
nek 200 m przedtem. 

-aaa 
Dziw.ne natomiast wydają się 

efekty pływów na zatoce. W tym 
samym czasie, gdy u wybrzeży 
Tr6jmiasta zanotowano stan ska­
żenia wody wysoko ponad normę, 
wydany został atest dla Zatoki Puc 
kiej kolo Chałup, jak najbardziej 
pozytywny. Naczelnik miasta Wła­
dysławowa otrzymał 8 lipca wyniki 
laboratoryjne badań wód przy-

brzeżnych Zatoki Puckiej ko!" Cha 
łup z dnia 29 maja. Czytamy tam: 
- ,.Skład bakteriologiczny wody 
odpowiada normom ohowiązująrym 
dla wód powierzchniowych wyko­
rzyi<tywanych dla potrzeb komunał 
nych". Podpisał kierownik pracow­
ni badania wody mgr Zbigniew 
S'Zczepański. 

BEZ TURYSTOW ZAGRANICZ­
NYCH 

Istnieją kłopoty z kadrą sezono­
wą pracowników turystycznej bazy 
hotelowej i gastron<Jmkznej.' do­
datkowe kłopoty s.powodowala zbyt 
późna decyzja o konieczności zabie 
rania na wczasy kartek - ale da­
no sobie z ,tym radę, w czym na 
pewno pomoia:ły operatywne decyzje 
Wydziału Handlu UW i Dyrekcji 
Cen tra li Mięsnej. 
Są kłopoty z chlebem. Wynikają 

one · raz stąd, że piekarnie „społe­
mowskie" - jak uwata. naczelnik 
miasta - nie są w stanie zaspo­
koić pełnego zapotrzebowania na 
chleb, zwłaszcza przed sobotą i nie 
dzielą (chleb piecze się ,.na zapa~". 
weekendowy. chleb jest więc z r<' -

guły solidnie czerstwy). Natomiast 
dwie piekarnie prywatne, pracujące 
również w soboty, nie otrzymują 
dostatecznych ilości mąki. 

Wczasowicze przybywający na 
dłuższy 'J)Obyt we Władysławowie 
mają trudności z zaopatrzeniem się 
w mięso. Wczasowiczom zorganizo­
wanym załatwiają to domy wcza­
sowe, ale co zrobić z turystami we­
ekendowymi? Ci, niestety, mają 
małe szanse zaopatrzenia się w żyw 
ność w sklepach. Mięsa nikt Im nie 
sprzeda - obowiązują kartki stem­
plowane na miejscu, a te stemplu­
je się tylko wycieczkowiczom za­
meldowanym na pobyt dłuższy. Sto 
łowanie w restauracjach wymaga 
cierpliwości, 'wyrozumiałości i... pie­
niędzy. Z napojów jest w ilości nie­
ograniczonej woda sodowa. mleko, a 
w miarę dostaw kawa i herbata. 

Turystyka zagraniczna zamarła. 
W latach ubiegłych 60-70 proc. 
wozów na parkingach miało reje­
strację NRD, CSRS, RFN i Szwe­
cji. W tym roku - jak mi zakomu­
nikowano zaobserwowano na 
parkingach kilka wozów zagranicz­
nych, w tym jeden wóz z rejestra­
cją NRD. 

BĄDŻMY OPTYMISTA:.\11 

Co sygnalizują gospodarze tere­
nu? Co wydaje się im niezbędne? 
Przede wszystkim wprowadzenie w 
przyszłości jednolitego systemu za­
rządzania wczasami i tury,;tyką. Po 
drugie wzięcie pod uwagę rozwoju 
naturalnego kierunku turystyki zor­
ganizowanej i nie zorganizowanej, 
pobytowej i przejazdowej na ob­
szar miejskorekreacyjny Władysła• 
wowa. Wymaga to planowania nie 
hll<n :i:apewnienia bazy i:,-wienio­
,. ~ i, a le wnystklcb dztedsin IWilł• 

Trzeba wprawdzie na głowę 
upaść, aby lokować dla nich przy­
stanek na ruchl iwej i wąskiej ul. 
Słowack:ego i to w sytuacji, kiedy 
tuż za rogiem jest wygodna zato­
ka i istnieje stary, potrzebny przy. 
stanek - ale jednak ktoś upadł 
na głowę jeśli ją w ogóle miał. Tak 
więc stałem przy dawnej stacj i ben 
zynowej na przystanku, na którym 
autobusy wcale n ie przystawały 
i nie moglem wyjść z podziwu: cze 
go to ludzie n ie wymyślą, aby tyl­
ko innym utrudnić życie?! Kit>dy 
wreszcie pobiegłem na ul. Slowac• 
kiego - zdębiałem. Z Brętowa w 
kierunku ,vrze•zcza .ie<'hal autobu~ 
z tablicą. nad prz<'dnią szybą 
.. Brętowo". 

(Dokończenie na str. 7) 

i-----_,.- ., 
~ Zbigniew T ruszkiewicz 

--zanych z tym zjawiskiem - szkolo­
nej kadry obsługi sezonowej, do­
stawy środków piorąr,·ch, taboru 
itd. Pamiętać przy tym należy, że 
wzmożony ruch nie może odbić się 
ujemnie na stałych mieszkańcach 
i ich interesach (przecież Władysła­
wowo to baza rybołówcza). 

Rejon Władysławowa. mimo n ie 
zawsze optymistycznych doświad­

czeń lat ubiegłych i naprawdę trud 
neg" sezonu 1981 liczy na rozwój 
turystyki, Liczy na korzyści, jakie 
powinna ona przynosić mieszkań­
com. Należy zwłaszcza założyć na la 
ta przyszłe, że w tym kierunku bę­
dzie kierował się ~łówny nurt 
weekendowy Trójmiasta, tych, któ­
rzy pragną spędzić sobotę i niedzie­
lę nad morzem. 

Chyba jeszcze w latach przy-
szłych będzie obowiązywać zalece­
nie zabierania z sobą namiotu i 
żywności na tę wyprawę. Ale my­
śleć trzeba już progno.,t.vczn ie. So­
bota i niedziela powinny być czasem 
rzeczywistego wypoczynku w „Ri­
wierze Trójmiasta". 

Inny kierunek weekendu z Trój­
miasta to Pojezierze, ale pod wzglę- , 
dem zabezpieczenia bazy turystycz­
no-wypoczynkowej na „wypady" 
sobotnio-niedzielne teren Szwaicarii 
Kaszubskiej jest jeszcze trudniej­
szy do zbilansowania. Są jednak fa. 
cy, którzy na przekór wszntkim 
trudnośdom pozostaną wierni mo­
rzu. Należę do nich ... 

fsł~;omir Sierec~j 
·········~-·--.,...,..,...,. 
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Jakie będą -losy I 
srebrnego skal'bll? 

W grudniu 19i8 r., po wieloletniej tułaczce, powr6eiły I Frandl do 

Polski srebra przedwojennego Funduszu Obrony Narodowej, ocalone 

1 wojennej zawieruchy. Skarb ten o wadze 2375 kg 42 dkg powstał 

w latach 1936-1939 z darów całego społeczeństwa .. na dozbrojenie 

Woj~ka Polskiego. Stanowi wielce wymowny dowód niebywałego 

zrywu ofiarności i patriotyzmu narodu w obliczu narastającego zagro 

łenla Polski ze strony hitlerowskich Niemier. Po powrocie do Ojczy. 

zny srebrny skarb FOS eksponowany był w l'lluzeum Wojska Pol· 

skiego w Warszawie i wystawiam• także w Bytomiu i Gnieźnie. Li 

nne wpisy do ksiąg na tych wystawal'h oraz listy spoleczeń~twa po­

stulowały zorganizowanie stałej wysta,Yy sreber FO:S w jednym z 

naszych muzeów. 

O obecnie dzieje się 
tym skarbem, bezcen­
nym dla nas pod 
względem emocjonol· 
nym1 - z tym pyle• 
niem zwrócił się do 

dyrektora Zarządu Muzeów I Ochro 
ny Z11bylków Ministerstwa Kullury 
I Sztuki Bohc'ano Rymaszewskiego 
dl:iennikarz PAP. 

- $febra FON - mówi dyrek­
tor 8. Rymaszewski - są abecn ,e 
pieczołowic ie przechowyw ane, do· 
brze zabezpieczone i opracowane 
naukowo w Muzeum Narodowym 
w Poznaniu. Jest to wielka, nigdzie 
nie spotykano tego rodzaju kolek­
cja, Jej wartość dla nos tkwi nie 
tyle w !ornym kruszcu, co w za­
wartym w niej ładunku emocjo­
nalnym. Sq to przec ież dary ca­
łego narodu, począwszy od tac, pa 
ter, świeczników, sztućców poprzez 
papierośni~, zegarki, torebki balo­
we, biżuterię, przybory kosmetycz­
ne, aż po odznaczenia, medale pa­
miątkowe, klejnoty bractw kurko­
wych i wielki zbiór monet w wię· 
kszości obiegowych z drugiej poło­
wy XIX i pierwszego ćwierćwie::zcr 
XX wieku - o wadze 1243 kg. 

Okazało się, że wstępne szacun­
ki ilościowe przedmiotów srebr­
nych, które należy opro,:ować nau­
kowo, są mocno zan iżone. W kon 
tenerach, których zawartość okre­
ślono jako złom, znajduje się wicie 
tysięcy drobnych przedmiotów u- • 
żyłkowych, głównie znaków patrio­
tycznych, medali i biżuterii. Przed· 
mioty te mają niekiedy rzadkie 
cechowania złotnicze, mcga leż 
wzbogacić naszą wiedzę o działal­
ności warsztatów złotniczych, zwła­
szcza na terenie Europy środkowej 
i wschodniej. 

- Na czym polega opracowanie 
naukowe tej kolekcji? 

- Jest to nie tylko inwentary­
zacja. Identyfikuje się pochodze­
nie przedmiotów, ich wiek, ustało 
sian zachowania i wagę. Dla każ­
dego przedmiotu sporządzono jest 
karta naukowo z dokładnym opi­
sem i zdjęciem. Jest to więc praco 
żmudna, prowadzno komisyjnie i 
wymagająca nie tylko dużej facho 
wości, ole także duże( znajomości 
przedmiotu. Dotąd opracowano 
13 986 przedmiotów i sporządzona 
10 541 kart naukowych. W ciągu 

3 lat udało się opracować mniej 
więcej połowę srebrnego skarbu 
FON. Przyspieszenie tych proc wy­
magałoby znacznego zwiększenia 
nakładów finansowych. 

Srebra FON stanowią tylko część 
walorów ofiarowanych przez spo­
łeczeństwo na dozbrojenie naszej 
ormii przed wrześniem 1939 r. Na 
ten cel przekozono równ ież wiele 
przedmiotów ze złota. Był więc tak 
że złoty skarb FON. Do niedawna 
jeszcze staraliśmy się dociec, co 
się z nim stolo. Wiedzieliśmy, że 
dotorl on po tragicznych dniach 
Września do Francji, o następnie 
ewakuowany został do Wielkiej 
Brytanii. Dopiero ostatnio dzien-
nikarz „Tygodnika Demokratycz­
nego" red. Andrzej 6-ujnicki napro­
wodztl nos no 5lad tego skarbu. 
Ol<ozak, się, że powrócił on do 1 

rola Władysława Sikorskiego, któ· 
ry życzył sobie, aby z!oto FON, 
którym opiekował się osobiście, po 
wojnie powróciło do kraju i została 
wykorzystane na jego odbudowę. 
Skarb był ukryty w londyńskim ho 
telu „Rubens" - siedzibie sztabu 
nacze!neqo wodza Polskich Sil 
Zbrojnych; Anglicy nie bylł o tym 
po:nformowani. 

Gen. S. Tatar skorzystał z ekspor 
locji z Londynu do kraju trumny 
ze zwłokami generała Lucjana 2c 
ligowskiego. Jako podstawę pod 
trumnę wykorzystał skrzynie pa 
amunicji zawierające zła!o FON. 
Wraz z trumną skrzynie te prze­
wiózł do kraiu wojskowy samo!o1, 

przysłany z Warszawy. Tutaj' z!alo 
zostało zdeponowane w Skarbcu 
Narodowego Bonku Polskiego. Do 
piero na r,oczątku 1956 r. posta­
nowiona 1l ikwldawać len depozyt. 
Ziele mor.ety zcs:!iły zasoby mo-
ne:arne banku, z!cm przctooiona 
w s-z\obU, przedmiotv użylkowe 
r-rzt''-<.a:oro do sprz,-,c!oźv w skle­
pa:h „Jubilera" i „Desy". 

Jedynie kilkanaście bt ;żej nie 
sprecyzowanych przedmiotów o 
wcrłości artystycznej przekazano 
do muzeów. Niestety brak jest 
szczegołowej dokumentacji z tej 
operacji. Do\ąd udało się zider­
tyfikować w zbiorach Muzeum No 
rodoweqo w Warszawie n:ekt6re 
przedmiofv pochodzace ze złotego 
skarbu FON. Będziemy więc mo9fi 
w przysztości, obok sreber For~, 
wystawiać symbolicznie także zło­
to lego funduszu, aby przypomnieć 
pełny obraz ofiarności społeczeń­
stwa w dobie zagrożenia. 

- Gdzie wobec tego ekspono-
wany będz:ie sko-rb FON? ' 

- Na propozycję zespołu m '.ę­
dzyresorlowego powołanego w 
1977 r. dla przejęcia i ust<ilenkl 
sposobu wykorzystania skarbu 
FON, jeqo całość, decytjq premie­
ra, prze ka zona zosta ł<i dla mu· 
zeów. Zgodnie z postulatami społe 
cznymi, po dokładnym zewide,ncja 
n.owaniu i opracowaniu naukowym 
skarb ma być stale eksponowany. 
Najodpowiedniejszym miejscem by­
łoby Muzeum Wojska Polskiego w 
Wmszawie. Niestety, szczupłe po­
mieszczenia muzeum nie pozwolo­
j.q dziś na takie rozwiqza-nie. 

Skarb FON wystawiony ma być 
więc w 6 muzeach. Sybmolicznie 
- w jednej witrynie - eksponowa 
ny będzie w Zamku Królewskim w 
Warszaw-ie. Większe części zbioru 
wystawione by'ć mają w Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie, w 
Muzeum w Arsenale w Zomośc·u, 
w Muzeum Historii Miasta Gdańs­
ka, w Muzeum Narodowym w Poz 
noniu oraz w Muzeum Okręgowym 
w Bydgoszczy. Znajdzie się więc 
w miastach up<>mi~tnionych nie­
ugiętą walką z hitlero~kim najeź­
dżcq. 

- Wydaje się jednak, o jest ta 
moje osobiste zdanie, padkreślo 
dyrektor B. Rymo~zewski, że zgod­
n'e z życzeniami społeczeństw<i 
skarb FON powinien byt w przy• 
szlości eiksponoWCJny w całości w 
Muzeum Wofsko Polskiego. W len 
sposób bowiem w pełni uzmysło­
wimy młodemu pokoleniu patrio­

I 

I 
I 

kroju już w lipcu 1947 r. z Lon­
dynu. Fakt ten otoczony był je­
dnok ścisłą tajemnicą. 

- W loki sposób przewieziono 
do kraju Iloto FON I jakie były je 
go losy? 

- Zlało przewiózł do Polski ge 
noro! Stanisław Tator w tajemni­
cy przed londyńską emigracją i on 
gielskimi sojusznikami. Zrealizował 

tyzm i ofiarność cechujqcq naród 
polski w d'niach wiel'kiego :,agroże· I 
nio. - ....,._,,.__ 

j W. Dymitrow!~! / 
w ten sposób ostatnią wolę gene-

* 
WIECZOR WYB RZEZA 

IO kwietnia br. w "Wieczorze Wybrzeża" ukazał tlę artykuł, dot_yczqcy 
systemu reglamentacji mięsa I jego pn:elwor6w, Przedstawiłam w nim :ta· 
strzeżenia, dotycząca organizacyjnego przygotowania korlkowej „operacji", a 
także uwagi, jakie nasunłęly się wie lu konsumentom pa pierwszym miesią• 
cu funkclonowania systemu, Przede wszystkim zaś - usiłowałam rozwikłać 
zagadkę, d_laczego tzw. bony towarowe - nie są w ogóle numerowane. 
Wiadomo, ze w kwietniu wydrukowano Ich ponad 40 milionów. Do dzisiaj 
zaś nie wiadomo, co stolo się z kilkumilionową przecież nadwyżką. 
Otrzymaliśmy dwa urzędowe pisma na ten lemat: z Prokuratury Generalne) 

I z Biuro Regłomentowanej Sprzedaży w Ministerstwie Handlu i Usług. 

P RZESYŁAJĄC wycinek „Wieczo­
ru" do dyrektora Biura Skarg 1 
Listów Urzędu Rady Ministrów 

prokurator Prokuratury Generalnej L, 
Anders opatruje go następującym ko­
mentarzem: 

„W sprawie stanowiącej przedmiot 
tej publi:cacji prokuratura już wcześn iej 
otrzymywała sygnały, wskazujące no 
różne nieprawidłowości, występujące w 
procesie druku araz rozdziału kart ży­
wnośc iowych i dotyczące pracy adm:ni 
stracji ·terenowej różnego stopnia no 
tym odcinku. Sytuacjo ta, a zwłaszcza 
jej bezpośredni wpływ no pogłębianie 
się chaosu rynkowego, stwarza dodat­
kowo warunki do wszelkieqo rodzaiu 
naruszeń prawa, w tym i spekulacji, 

Zwracam się z proibą o rorl'lażenie 
potrzeby zainteresowania problematy­
ką właśc iwego w:ceprem:era, o spowo­
dowanie systemu kontroli organizacji 
pracy obecnie stosowanej na omawia­
nym odcinku lub wywołanie innych 
działań ze strony organów zobowiąza­
nych do prawidłowej organizacji tego 
odcinka działania, w tym także Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrznego i U­
sług - w celu wyeliminowania możli­
wości wystęoowonia szkcdliwych spotc 
cznie zjawisk". 

Tyle - Prokuratura Generalna. Uie­
stely, dotychczas nie zostały zrealizo­
wane postulaty prokurotora L. AnclNso. 
Od wysłania jego pisma minął mie­
siąc .. , 

~ RUGIE pismo podpisał dyreklot 
ilJ' Siura Reglamentowanej Sprzeda 

ży w MHWiU, Tadeusz Sniado­
wski. 

Oto jego treść: 
,,Karty zaopatrzenia na kwiec i eń br. 

zostały wydrukowane pierwotnie (sty­
czeń br.) w ilości 36,3 mln szt. Urzę­
dy wojewódzkie złożyły zapotrzebowa­
nie w początku marca br. na 39, 1 mln 
kart, a następn ie koryqowoły tę wiel­
kość do wy$okości ok. 43,0 mln, ca soo 
wodowało konieczność dodruku. Zwie;k 
szone zapotrzebowanie wynikło z: 

- broku pełnego rozeznania w po: 
szczególnych urz_ędach wojewódz 
kich co do ilości i struktury ludno 
ŚCi uprawnionej do pobierania O· 

kreślonego rodzaju kartek; 

tworzenie rezerw w punktach wy­
dawania kartek (około 250 tys. 
punktów w kroju); 

Przy 9 rodzajach korlek wystarczy, 
że każdy punki zatrzyma w rezerwie 
ty lko jednq kartkę danego rodzaju, a 
wielkość rezerwy wyniesie ok. 2 250 tys. 
kartek. 

Wydano w m-cu kwietniu ludności 
35,7 mln kartek w trybie normolnym o­
raz na skutek indywidualnych decyzji na 
czelników gmin, miast, wojewodów i 
prezydentów dodatkowo ok. 8,0 tys. 
kart dla dzieci w wieku 1-18 lal cho­
rych na cukrzycę i leczących się insu­
liną, ok. 6,0 tys. kart dla osób doro­
słych przy ostrych stanach schorzeń ra­
ka, gruźlicy czynnej i innych wymaqc­
jących diety wysokobiałkowej oraz ok. 
500,0 tys. kart dla rolników indywidual­
nych, osób starych i schorowanych nie 
sprzedających państwu płodów rolnych 
o wartości co najmniej 15,0 tys. zł ro­
cznie. Łącznie w kwietniu wydano 36,2 
mln kart przy pierwotnych kalkulacjach 
biura i wydrukowaniu 36,3 mln szt. 

W miarę nabierania doświadczeń 
przez punkty wydające kartki zmniej­
sza się ilość kart pobranych przez po­
szczeąólne urzędy wojewódzkie i taic 
na maj br. wydano 39 449,5 tys. kart 
zaopatrzenia, a na czerw~c 38 273,5 
tys. kart zaopatrzenia. 

Zgodnie z pkt. 25 i 26 zoł. nr 3 do 
Zarzqdzenia nr 7 ministra handlu we­
wnętrznego i usluą z dnia 2. Ili. 1981 
roku w sprawie reglamentowanej sprze 
daży mięso i jego przetworów nie wy 
korz~tane korty zaopatrzenia - za koż 
dorozowym zezwoleniem wojewody -
są niszczone komisyjnie na podstawie 
protokołu zawierojoceqo ilość niszczo­
nych kort wg rodzajów. serii I nume­
rów. 

Brak numerocji na kortach zoo 
potrzenio no maj i czerwiec br. 
wynika z następujących faktów: 

- druk ok. 40 mln kort zaopatrzenia 
trwa średnio ok. 14-17 dni robo­
czych przy pracy 3 maszyn dru­
karskich oraz 2 krajarek p6łauto­
malycznych; 

- numeracja kart jako operacja na­
stępna po druku zoię-loby na 5 
maszynach typograficznych będą­
cych w posiadaniu tylko PWPW 
ok. 30 dni; , 

- rozprowadzenie kart do odbior­
ców trwa średnio 20 dni. 

Z prostego rachunku wynika, że przy 
numerowaniu kart zaopatrzenia pełny 
cykl rozprowadzenia kart zaopatrzenia 
wynosi ok. 65-67 dni. W tym układzie 
kartki na miesiąc maj powinny być dru 
kowone już od ok. 22 lutego, a decy­
zjo o wprowadzeniu reglamentacji zo, 
stało podjęta 2 marca br. 

Karty na m-c kwiecień zlecono do 
druku w połowie grudnia 1980 r. Wspól 
n ie ze Zjednoczeniem Przemysłu Poli­
qrof iczneqo biuro poszukiwało wykona 
wcy. Zwrócono się w pierwszym rzę­
dzie do PWPW. W dniu 20. XI. 1980 r 
przeprowadzono rozmowę z dyrekto­
rem i uzyskano odpowiedź, że przyję­
cie druku tej ilości kartek z numerowa, 
niem w terminie ok. 1 1/2 miesiąca u­
niemożliwiłoby w ogóle druk innych 
papierów wartościowych oraz druków 
numerowanych. - ' 

S\c,d też druk podjęto w drukarni im. 
Rewolucji Październikowej, która na 
okres druku otrzymała nurrerotory z in 
nych drukarń m. in. z Białegostoku. 
Drukarnie le zaprzestały na okres nu-

o 
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merowonia kari procy no drukach nu­
merowanych. ~ Utrzymanie tego stanu 
rzeczy na okres dłuższy było niemożli­
we i spowodowało m. in. interwencję 
organizacji związkowych przy drukarni 
w Białymstoku o zwrot wypożyczonych 
numeratorów do wykonania przyjętych 
zamówień na druki numerowane. 
Wypożyczone numeratory nie mogły 

więc pozostać w drukarni im. Rewolu­
cji Październikowej, a ponadto ich stan 
techniczny un i emożliw iał bezawaryj­
ne wykonanie cyklicznie w okres ie mie 
siqca ok. 38 mln nakładu kartek. 

Straty przy pierwszym numerowaniu 
wyniosły ok. 17 tys. arkuszy drukar-
skleh. • 
Rozw iązaniem sprawy było ewenlual 

ne zakupienie nowych numeratorów za 
dewizy (ca 60 tys. dolarów gotówką) 
ca z ogólnie znanych powodów (trud­
ności dewizowe) nie mogło być zreal, ­
zawane. 
Stąd też nie należy „podejrzewać, 

że jest to tylko wybieg" jaki to sugeru­
je autorka, a jest to określony stan fa­
ktyczny, który należy przyjąć lub uzy­
skać konieczne dewizy. 

(Dokończenie ze str. 5) 

- Mamy! - odpowiada mi:,r 

nicy PC>Pfzez podpiwniczony do 
naidroższeQo - pięwowego z oara 
żem, zaproiekfowonvch w len sPo-

przylqczy!y się do inicjatywy „Ko­
koszek" i chcq ws-pomóc jq włas­
nymi przvdziaklmi cementu, rnożl i-

·- Nie otrzymaliśmy - poda od­
pow)edż - tere-nu Pod budowę. 
Ponoć Gdańsk nie dyspol"IIJie ta{!-

I 
I 

Górecki. - Oferuiemv mu mo.że 
ieszcze nie m<isowe. ole większe 
niż dotad budownictwo iednorodzin 
ne z bliskCJ perspektvw11 umaso• 
wienia Qo. 

Sprawo narodziła się na podłożu 
potrzeb załogi, z której oż 300 osób 
czeka na mieszkania. Załoqa za­
mierza te potrzeby ;zaspokoić włas­
nymi siłami, bez uazczuplan.ia bu­
downictwa spółdzielczego i bez k1l­
kunastolelnieQo oczekiwania, budu 
ioc dla siebie i innych domki jed-
norodzinne przy wvkorzvslaniu 
zaleqa iCJcych place. bezużytecz-
nvch elementów stareQo typu i od­
padów Produkcyjnych, w olównej 
mierze iedna-k bozuioc na nowei 
produkcji elementów drobnowymio­
rowvch, na pustakach z keramzytu 
i na nie wykorzystywonei również 
w naszym województwie qlinie. Be· 
do \a domy w trzech typach, od 
naitońszeoo parteroweqo bez piw-

# 

Sprawa z pozoru jednorodzinna 
sób, by mo.żna ie było budować 
etapami w zależności od finanso­
wych możliwości właściciela. 

Takie osiedl<i domk6w iednoro• 
dzinnych. wyposaione w zbiorcze 
szombo I własne OQrzewonie nie 
potrzebowałvby kosztownei kon,oli­
zacii i cieplociooów, a budowa ich 
byłaby niezależna od og,aniczojq­
cvch wielkie budownictwo spół­
dzielcze inwestycji i:,odziemnych. 
W dużei mierze - l)rzvnaimn~i w 
Pierwszym, niejako ekspervmentol­
nvm etaPi~ - os·iedla takie moqły­
bv bvć budowane siłami kombina­
tu i innych przedsiębiorstw, któ;e 

wościami t10n5portowvmi I proco 
swoich fachowców Przy przeciet­
nvm koszcie ok.' 400 tvs. zł za da­
mek. 

Mar Górecki: ..a. Z ta sprawo le­
steśmy tok daleko, że już w tym 
roku moolibyśmy postawić kilka­
dziesiąt , domk6w, opierając się 
na zarządzeniu prezesa Rady Mi­
n-istfów nr 58. 

- Mówi Pan „moolibyśmy". Od 
koaoż to jeszcze zależy, skoro bu­
dowc,ictwo ma i u nos „zielone 
światło". o woje-woda powołał od· 
rebno kom s ię dla sprawy budow­
nictwo ied,oradz,nneqol 

nvmi dziołkomi pod osiedla dom· 
kow jednorodzinnych. Coś sie dzie­
ie w tel sprawie, m6w•Q nam, ole 
musimy czekać. A czas ucieka .• 
Otóż to: budownictwo. jednoro­

dzinne ~ronkzane jest nie broi<iem 
kandvdotów i nie brakiem mat.er•o­
łów, ale brokiem terenów, których 
władze mieiskie i wojewódzkie nie 
zdoklłv dotad wvznaczvć mimo 
składanych od kilku lat deklcrnci, 
i mimo znanvch, traQ1cznych po­
trzeb społecznych. 

Gorycz załoqi „Kokoszek" i iei 
pretensie Pod adresem włodz cd­
m,nistracvinych płynie rów-1,eż z 

faktu, że mimo wielokrotnie skła­
donvch postulatów gdański Urzod 
Woiewódzk1 nie uczvllil dotad nic 
kookretneoo dla uruchomienia nIi!­
czynnvch ceQielni. które pow;nny 
~lać sie bozQ motMialowa dla bu­
downielwo iednorodziflneoo. nie 
wvdol lei przepisów umożliw;o 1a·· 
cvch tworzenie rzem ieślniczych 
Przeds•ebiorstw budowlanych dla 
leQo rodzoiu budownictwo, c:o 
w•adomo od dawna - iesl WOfun­
kiem, bv deklaracie o rozwijaniu 
budownictwa jednorodzinneQo mo­
ałY zam i enić sie w konkrełne dzia-
la:iie. ' 

• - Nasz kombinat codziennie i 
pozo i,lanem nioh wvtwo,rzyć z 

* SPORT 

CAF - UPI - Telefoto 

GKS-_Apator 
na · żużloWyffi 

keramzytu kiany no ieden budy- Wśród znanych nazwisk lekko-
nek mieszkalny. Może, ole n ie wy- atletów odnajdujemy m istrzów 
twarza, t,oniewoż nie ma odzie olimpijskich - Wiktora Morkino 
t~o domu postaw ić! - konkludu-1 na ·-400 m, Ludm i łę Kańdratiewq 
ie mor Górecki, zamykaiac w ten na· 100 m, Aleksandro Aksin ina, 
sposób dziwne i niezrozumiałe Władymira Murowiewo, Mikoła ja 
odnńsk,e abecadło budowlane. Sidorowa ze sztafety -4 x 100 m, 

• którzy obok Władym ira Kisielewo 
ALOJZY MĘCLEWSKI w kuli, Dainisa Kuli w oszczepie, 

Nr ~36(7551) 
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Przeds tawiciel !\Yi ędzynarodo-
wej Federacji Lek koatletycz."leJ 
( IAAF) oświadczył, iż d w a rekor­
dy śv..iata w r zuci e dyskiem, u­
stanowio n e w br. przez Amery­
k ani n a Bena Plucknctta, zostały 
anul owane. Ponadto 25-letni Płuc 
k nett ma zakaz występów we 
wszel k ich zawod ach lekkoatlety­
cznych. Decyzję tę podkla p rzed 
wczoraj IAAF w Lon dy n ie. Pod­
stawą były w yniki bada1\ labo:·a. 
toryjnych w y kon anych po zawo­
dach w Chri.~ tch u r ch (Nowa Ze­
l andi a) rozegranych 31 stycznia 
br., które u amerykańskiego dy­
~kobol a wykazały zabronione ana 
boli k i. 

P l ucknett uzyskał ,w maju br. 
rekordowy wynik 71,20 m, a 
przed tygodniem w Sztokholm;e 
poprawi ł ten rezultat na 72,34 m. 
Podano też do wiadomości, iż o­
f i cjal nym rekordzistą świata w 
rzuc;e dysk:em pozostał reprez:e:i 
tant :NRD - Wolfgang Schmid t, 
;ezultatem 71,16 m. 

Na razie n ie określona okresu 
na k tóry zawieszony został Pluck 
nett w prawach zawodniczych. 
Przypomi na su: jednak , iż w te­
go rodzaju wypadkach, a ~..-ięc 

przy nar uszeniu przepisów anty­
dopingowych , i nni sportowcy ka­
rani byli 18-mies i ę cz.ną dyskwa­
lifikacją. 

Podobny przy padek - wykry­
ci a anabolików - stw ierdzono 
także u aus t r al i jsk iego m iotacza 
kulą - Gael a Mul halla. 

PAP 

Wasyla Arch ipie nko no 400 m. p. 
p ł. Władym ira Pol1akowa i Konston 
l ina Wołkowa w tyczce, Jurija 
Tamma oraz Igora Nikutino w 
młoci e, Natal ii Batczin na 200 m, 
Ta tiany lesow ej w dysku i Tan1ary 
Bykowej w skok u wzwyż, na leżeć 
będą do si lnyc h punktów radziec· 
kie j reprezentacj i. 

Y' drużynie am erykańsk iej zoba 
czymy tegorocznych m istrzów aka 
demickich USA Jeffa Phil ipsa na 
200 m (20,36), W ille Banksa w trój 
skoku (17,56), Tyke Peocooka w 
skoku wzwyż (2 ,25), Cl iffa Willeya 
na 400 m (44,70), Jady Andersot1 
w · skoku w da l (7,00), Pom Spen­
cer w · skoku wzwyż (1 ,95) i wielu 
innych zawodników. 

Francuzi zgłos ili w skoku o tycz 
ce p ierwszego zawodnika, J,:;tóry 
prz~szedl wysokość 5 80, Thierry 
Y1gnerona. Wśród Jugosłowian 
mocnym punktem będz i e Rok Ko· 
p iter no 400 m pp/. (4~,11 ). Z 
P~l~ki oczekujemy naj lepszego 
dz1s przeszkodowca w Europie -
Bogusława Mamińskiego, Lucynę 
laną 1er na 100 m i,pl., a tai<.że 
Urszu l ę ·Kielan w skok-1 wzwyż. · 

Do stolicy Rumunii 
j uż pierws i goście. 
żyje cale m iaito. 

przyjeżdżo ja 
Uniwersjodq 

CONSTANTIN MACOVEI 

-

... 
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"* ·\\1 lipcu lepiej z cukrem * Klienci czeka­
ją na al{tualne cenniki warzyw i owoców 

Od miesiąca na gdańskim rynku 
znowu w wyraźny sposób dały się 
odczuć braki cukru. W niektórych 
,;klepach m. in. na Suchaninie, Mo 
rPnie, Chyloni nie można było zre­
alizować przydziałów. Jak wynika 

•••-•-·-·-·-·-·-·-·-·-·-•-• J _.K ' • I f .. " JUl n ormowa!.smy, han-
dlowy pasai Jarmarku Domi-

p talon d 31 b 11:lcartłldeao ze .weqo trody• o y o m cyi,.•11• ,n!ej!ca na u_l. Snrokiej 
• zo-stal pneniesiony 1'1a Tana W41glo· 

Pol ki z;;..•ią.:.ck Emerytów, Ren­
-istow ~ Inwalidów Oddział Miejski 
w Gdansku - V.'rzeszczu, ul. Grun­
waldzka 131 A przyjmuje zapisy 
swoich członków na talony na zie­
'llr-ak,. Zapisy trwać b~dą do 31 
, j)Ca br. 

wy. l"rzn1ominamy, ie tegoroczny 
jarmark rozpoan:e się 1 1lerpnia. ! 

N• re jęciu: ~•]41 prace przy! 
moMGiu ttrogonó-w. ! Jok dowioduiemy s1e od oficero dy-

l źurneQo KW MO w Gdańsku wczocoj 
,ot. M. Zoriec~i . 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
w noszym województwie wydorzyło 

.ie 11 wypadków, o 23 osoby zostały 
rOf!'lll, 

Jubileusz zielonej ~.kcji 

Pierwsze odznaki 
,,Zasłużony dla Mor0ny" 

,.P:IATEM'' W .. VOLVO" 

W Gjańsku na weżle Brama Oliws­
ka, Gr;eqOfz P. kierujący „Fiatem" 
LUX-5070. nie zachował bezpiecznej 
_szybkoki i uderzył w z.otrzymujqce się 
przed żółtym iwiallem „Volvo" GKB-
142,. które prowadził Miro5łow Z. Po-
sożerko 

obrcżeń. 

.,Ficrlc" Ireno P. 

„ŻUK" W POUIZGU 

doznało 

Idea narodziła się wiosną 1971 ro­
ku: h„r-erze z gdai\sk:ch hufców 
ZHP wzięli w swoje ręce sprawę 
,arospodarowania pasa wzgórz mo­
rr owych, otaczających Gd 7ac:hodu 
Trojm1asto. Po raz: pierwszy w 
!9 ! roku w Jaśkowym Lesie rozbi 
li • 11 o,e namioty budowniczowie 
TróJM,ejskiego Parku Krajobrazo­
\1' go. Wtedy te:t ~-ypisano hasło 
któremu wierni pozostali do dzisia/ 

~Wszystkie nasze siły, zapał i e­
nergię poświęcamy rea!i::acji zadań 
w z kres;e ochrony naturalnego śro 
dow1sKa człowieka'". 

Do•ychczas pod hasłem t_vm pod 
pis<llo się swoją pracą 79~6 uc:!e-
s'n•ków dziewięciu akcji letnich 
,,\!orena"; wartość W\'konanvch 

żony. dla Moreny". Otrz:,,~naly je '.'.3 
osob:i,, a także ZSS w \Vejherowie 
i Za~ząd Od?xiał-..1 WÓjewódzkiego 
Polskiego Zv .. ·1ązku K,ótko!alowców 
w Gdańsku. al. 

I - I 1 aua 

Przerwa na piwo 

Stonis'ow B. kierujqcy „Żukiem'• 
GDK-74e8 rozwinqł nadmierną szyb­
kość no lt.tku iezdni, wpadł w poślizg, 

ziechal na. pobocze. i wywrócił się. 

Kie~owco odniósł obrażenia i przeby­
wa w sw:tolu. 

PRZY CZERWONYM SWIETLE 

No skrzyżowa-niu ulic Grunwaldzkiej 
W pnn:edzi;;,łek, 13 lipca, gdy ,.,rn , , Hibnera w Gdańsku, Franciszek B. 

c~ stało w zenicie, oówiedził red;,,k · wszedł na pr:eiśc:e przy czerwonyrn 
CJ<: znede,wowa:.v mieszkaniec ul I ·. · 1 · ·, Sw Ducha w· Gd. , k n . .

1 

sw;e.le I zost:1ł po.rącony przez • . ans u. n'vs1adł .. 
mu r!erwy, gdyż co tydz:eń od P~ ,,',Vartburgc" GDK-7773, którym kiero-
nie~zi~lku do piątku, nie może oó wet Cezcwy P. Pieszy doznał obrażeń. 

ZASNĄl ZA KIEROWNICĄ 
g~anąc - -a pytać się obawia -
kim ~ą panowie w roboczych dre:i 
chach, któ~zy godzinami popija ią 
piwo. Za~1ast pracować, okupu:ą W Gdańsku na obwodnicy, Józef K. 
budk~ z: p1~em przy kanale Mo:~a k;eruioe mo\ocyklem „WSK" GDO-
wy. 6081 zasnął 20 kierownicą, zjechał na 

Mamy nadzieję, :it' już ·11,krótr• . 
g<ly zabrakniP piwa, z braku i~~ 1 P.-:ac.wny pa-s ruchu I zderzył sie z 
nyrh zaJ~ć panowie ci · zajmą się! .,Polo'lezem" ELB-9370, który prowa-
prac,\. ' • j dl,/ Jon W. Kierowca motocykla o-
_,..... ________ _....:..,;_,:l.:,:,u:_:k,, ~;1 °ósl cct,::;e o;;rażenia. 
....,...,_,. . .,..~,:--""'-'-r~ . .., ·-~........,.'""'~ ~...,.__,..._,.,......,...__,.., _--..,-..,,,,... 

z informacji uzyskanej od dyrekto­
ra Wydziału Handlu UW ZY1:mun­
ta Konopki, dostawy cukru pokry­
wają kartkowe potrzeby. Problem 
w tym, ie praktycznie nie ma jui. 
iadny('h upa.,;ów l każda ,:włoka w 
dy&trybuc,il od razu odbi,la. •i~ na 
zaopatrzeniu, a m. in. w c2t'rwcu 
WSS „Spotem" 2akwl'stionowal11 ja 
ko!ić niektór:t·ch partii cukru otrzy­
m~·wanyl'11 z malborskich mai;-uy · 
nów. 

Prognozy na lipis>c są optymist ,v­
rzne. Od czterech dni sukcesywnie 
dostarc;:ane są do Gdańska duże 
transporty słodkiego rarytasu; reali 
zacja lipcowego rozdzielnika prze, 
biega prawidłowo. Przez najbliżs;,e 
dni występować będą jeszcze klopo 
ty z nabyciem cukru, ale sytuacja 
wkrótce zostanie opanowana. Aby 
zwiększyć szybkm;ć dostaw z hurtu 
do sklepów część cukru dostarczana 
będzie lu:r.em. 

Autobus w ·zamian 
W zw;ązku z robotami torowymi 

na uLcy Marynarki Polskiej w no­
cy z 15 na 16 i z 16 na 17 bm. od 
pętli Dvki do Nowego Portu za­
miast tramwajów linii 90 kursowa.:: 
będzie autobus. 

Nie powinno zab'raknąć również 
papiero;,ów, pokrycie kartek jest 
pełne, jedynie wielk~ niewiadom<1 
jest asortymt>nt i po lepsze gatunki 
trzeba będzie wystawać w kolejce. 

Odbieramy w naszej redakcji wie 
le telefonów od Czytelników infor­
lnujących o dużej rozpiętości cen 
pobieranych za warzywa i owoce. 
Niegdyś dobrym zwyczajem było 
podawan'~ d-0 publicznej w,adom-1-
śc:i wszelkich zmian poprzez umiesz 
c:zan:e w prasie odpowiednich infor 
macji. Obecnie redakc.ie „Głosu 
Wybrzeża" i „Dziennika Bally,·kie­
go" sporadycznie tylko dostają no­
we cenniki. 

K:erowniczka d.daLl obrotu wa­
rzywami i owocami Wojewódzkiego 
Związku Spółdtielni Ogrodniczo -
Pszczelarskich w Gda11sku, nanuta 
T;vczewska tłumaczy ten fakt duży 
mi kłopotami z drukowaniem cen­
ników, które nie zawsze na czas do 
,tarcc:ane zą do rozpow.,zechnienia. 

Wydaje nam się, że podobne sytu 
acje nie powinn~· się 1darzać, jeżeli 
chcemy za'pobie1ać cenowym speku 
laejnm. Aktualne cenniki powinny 
być udostępnione klientom od razu 
po zmiana.eh cen. Z \>VZSOP otrzy­
malHm:, takie zapewnienie. Zoba­
czymy co pokaie prakt.yka. 

man. 

Węgiel i koks z puli 111 kwartału-już sprzedane 

Dlaczego zabrakło 
pełnej informacji? 
- Co dzieje się z węglem i koksem 

ra zir.-.e? - zapytał zdenerwowany 
Czytelnik, k'.óry w skkidzie opalow-, r.1 
w Gruni zasiał kartkę informującą, :te 
przedpłaty no węgiel i koks zosloly 
wstrzymane do 15 września br. Wiado-
mość ta wprawiło wiele osób w prze­
rażenie. Czy no zimę zoslcnq w nie 
ogrzanych mieszkaniach? 
Sprzedoźq opału odbiorcom indywi­

dualnym zajmuje się w Trójmieście 
WZKR „Samopomoc Chłopska". Tam 
też zwróciliśmy się z pytaniem: co z 
opolem? 

Dyrek:or Eernard Habas:tiski po-

:::'l,:-ewnienia dodall;owych do5taw 
1€'rcJt mści się. . 

Wprawdzie o!liek.!ywn'e triebo przy­
znnć, że handiowcy z!:iierają cięgi za 
c:ćrni;:two, ol• i oni ni• są he:t winy w 
~tosi.mlm do lclie-nta. blormacje w 
skłcd:i~h opałowych są enigmatyczne i 
sprowi.iją, ie kupujący w ogóle nie 
w:e, o co właściwie chodti. Poin tym 
pomysł wslrzymonia przedpłat na IV 
kwartał r:,oie spowodować toki run na 
pt:nk!y spn:ednty pa 15 września, i.e 
nrltt n!e będzie w stanie opanować 
go. Sp;zsdcjący na razie ułatwili so­
bie życie, as(Okurując się stwierdze­
niem, ie nie wiedzą czy będzie czym 
'hactcilowoć. Taka odpowiedi nie zado­
wa:a. Nie żyjemy w tropikach. Co bę­
dzie, gdy węgla nie 1tarc1y dla wszy­
slkieh? 

(al) 
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,, Wieczoru'• 
SCIEK ZA l\HAS-T POTOKU 

ł .w wyda.niu „WW" z dnia 8, 9, 10 ma.ia br. wyjaśniliśmy Czytel-ł 
• 

nikom nemu p!ynąl'y przez Sopot tzw. Kamienny Potok cuchnie 

• 
~deka.mi. Po ukazaniu sie notatki •do akcji wkrorzyły instytueje, dba­
.łące o ochrone środowiska. 

: A'NSTWOWY Wojewódzki In- przy Kpmiennvm Potoku od strony 

+ ; spektor S'.ln,torny w. Gdańsku Gdyni. (Polok stanowi noturolną i 
po ~,formcwał nas, ze w wy- qranice miedzy Sopotem a Gdynio). 

łniku PrzcProwadzonvch kor,!roli u- , 
+sta 1cro 1 ż przy ul. Mozowiecl<.iei w ,,Po stronie cieku - czytamy w 
łScpo::ic-Karnicnnvm Potoku, na piśmio OBiKS - która admlnlstra-
ł::,o!)oczu skc:rpy znc id uje si8 ddo cvinle należy do Gdyni, znajduje 

r;.:ra stalowa o cltuqości 25 m i sie duża Ilość sz:oi,, baroków I bu~ 
ł irednicy po:,ad metr, przez które, dek :z i,rowizoryc.znyml szaletami. 

• 
cdpływoia ści2k1 z o,:cdlo. Zbior- Niektóre z nich z:anieczvszc:z:cjq wo-
r.ik len pos1cda otwór (60X60 cm) dv Kamiennego ;:..,"-'(u". 

ł przvkry!y luźno na!cżonq przykry-
ł wa, Prrnz którv ciosło wylewa s ,ę OBiKŚ wystąpił również do Wo-. 
ł nadmiar fekaliów. je-wódzkiego Za. rządu Inwestycji Rol! 
ł Na ~:,arp;e, w pobliż u teqo p-:i- niczvch w Gdańsku o sprawdzenie 
A wizoryczneqo z;:iiorniko, zn::Ji':h 1e zdewoslowaneoo svstemu zastawek 
'ł' s:e n,oczvr.r.o Przopo.'1'1POvm10 ś:: c- i tam oraz podjęcie proc w celu 
ł ;{ów. przvwrócenia ich poprzedniego sła-·, 
ł W c:lniu konlro!i nic stwierdzono nu techniczneQO. _. •.1 
ł wypływu ścieków zo zbiorniko, ale ' 

• 
wszy~t~o dooko~a wsk~z".Jie, że cze Okolica Komienneoo Potoku nie 
sto sc1elcl z niego s;~ w,:ewajo. dość, ze stwarza niebezpieczeństwo 

ł Widoczne byly na skc:;rp:a ślady epidemiolooiezne z uwooi na pły- ł 
.., spływojgcych ś::ieków, na brzegu f k-1• • t t kż 
• 

nc,ce nim e u,1a, 1es a e wł 
rzeki stwierdzono rozlewisko ście- wyższych partiach islno _wyleqornią ł 

ł ków, pokryte bujng roślinności,:,, komarów. Po\WOl'ZYIY sie rozlewis-
ł o w zcqłębienioch 1erenu zqnlłe ka. boa na i mokradło. Życie w to- ł 
A osady;. . . kiej okolicy je-st b. dokuczliwe ł I. Pro111zoryczna przepompownia nie dla mieszkańców tej dzielnicy So- ł 
y Jest w słonie przepompować wszy- Polu luk. ł 
ł stkich i.cieków, co powoduje okra- · 
ł sowe nrzf;cełnianie zbiornika i wy-.,+••••••• ............. . 
ł lew ś::'e!iów wprost do Kamiennego ł 
ł Poloku. ł 

ł lsln;eiocv stan slworza zcrQroże- ł 
ł nie dla miesz'.,arków osiedla oo- ł 
ł przez skażenie !:-renu śc:ekami, a ł 

Ponadto powoduje skażen ie wód ł 
ł Kamienneqo Potcku. w;:>ado iocego ł 
ł do zatoki w sos,edztw·e zamkn;e­
ł ter:io kqpiel1sk'.l w Kamiennym Po-ł 
+toku. ł 

ł Wyniki badań bakteriologicznych •• 
~ wód w tym kgpielisku do 1979 r, 
~ n;e wykazywcly odchyleń od obo- ł 
~ wiC'zujgcych norm, nalomiast wł 

ł 198{1 r. - po zasiedleniu pierw-+ 
szych budvnków noweqo osiedla -. 

ł już 33 proc., a w roku bieżącym 
ł 72 proc. badań bakteriologicznych ł 
ł nie mieściło sie w qranicoch norm, ł 

• 
obowiqzujgcych dla wód wykorzy-ł 
stvwanych do kgpieli. Z łvch po-+ 

ł wadów kgpielisko Io zostało zam-. 
ł kniele. 

: ONADTO Ośrodek Badań i: 
• 

Kontroli Src~owisko wystąpił_., 
do Wydi;lału· Gospodarki Ko" 

ł munolnei i lnzynierii Mie1skiej • U- ł 
• rzedu Mie1skieqo w Gdyni z wnios·ł 
ł kiem o dokonanie kontroli terenow ł ................ ~ .. 

Za co 
ta opłata? 
Ktimot nam się co prawda gwoltow 

nie r,ie pogorszył, ale ... Skandalkzny 
stan Zatoki Gdańskiej, skożen'e wody 
i wybrzeży z pewnością nie pozostają 
bez wpływu no walory krajobrazowe 
Trójmiosto oraz aurę je otaczajocą. 

!)o takiego wniosku najpewniej do• 
szli radni gdańscy, znosząc ustawę c 
oplocie klimatycznej, pobieranej w ty~ 
mieście. Taksa pobierana jest nato­
miast nadoi w Sopocie. 

przez nich zadań wyniÓsla ponad 
:s m1n zł. Największe sumy na tym 
ko'lcie zapi~ali harcerze :r. Ze~polu 
S:.lt l ZawoJowych im. Janka Kra­
' ·~ ci" w l\lalborku, Zespołu Szl:ól 
Za;;.. idowych w Wejherowie, ZS 
Ogilno csztalcąrych w Malborku 
LO ~ J. Kochanowskiego w No: 
we, H 1cie i LO w Trzemesr.nit>, kt6 
.z~ 1. ,tniczą od samego poczałku 
w ah i, ,,:'11 >rena". \V obozowisku 
w J~,Jtowym Lesie przebvwalv ró­
wnież grup)" młodzieży Z.P WSZVSt­
kich n_1~rna_l krajów Europy: NRD. 
Bułgara, Fmlandii, Austrii, Francji, 
~~by, Jugosławii, Wielkiej Bryta­
nn, Wioch, ZSRR, a także Berlina 
Zachodniego i Wietnamu. 

Wiernymi opiekunami harcerzy w 
ciągu ubiegłego 10-,lecia byli praco 
11111cy 1\Iiejskiego Przedsfębiorstwa 
Budowy i Konserwacji Terenów 
Z:eleni w Gdańsku. Redakcja ,.Wie 
cz, ru" - również 0d zarania kibi­
cuje pożytecznej mlodz;eżowej ini­
CJatywie. 

twierdzi/ wiadomość: wstrzymano przyj 
mowanie przedpłat, poniewoi. cały 
przydział węgla i koksu na Ili kwartał 
został jui rouprzodany. N.kl nato­
miast nie wie, jakie ilości paliw otrzy­
ma nasze województwo w IV kworta­
le. Dowiedzieliśmy się, że w związku 
z tym nawet ci, którzy już dokonali 
przedpłat będą olrzymywoli tylko część 
wykupionego węgla i koksu. Moksy­
malna dostaW<J może wyn 'eić 1,8 to­
ny. Ci, którzy opłacili większe dosta­
wy - otrzymają tylko część zamówio­
nego opolu. Resztę - dopiero z puli 
IV kwartału. Na Ili kwartał pobrano już 

Kosztowny gość 

Pod koniec 1974 roku ukazała s i'! 
ustawa o niektórych podatkach i ople 
!ach terenowych. W artykule 26 w 
pierwsrfm punkcie tej ustawy widnie­
je stwierdzenie, że od „osób fizycz· 
nych" przyjeżdżających w celach wy­
poczynkowo - zdrowotnych do miejsca 
waści uzinooych za uzdrowtSko oro2 
innych, charakteryzujących s iq • szcze­
ąóln ie korr1stnymi właściwościami kli­
matu, krajobrazu i posiadających dobre 
warunki do ruchu turystycznego - pe 
bie-rane są oploty. W rok poźniei So­
pot zaliczony został do takich włośni <' 
miejscowości. No tei podstawie oc 
moja do sierpnia przyjeżdżający de 
naszego kurortu turyści płacą po 2,5 
10 złotych za dobę za sam fakt, t e 
moqq w Sopocie nieco pomieszkać. 
Po sezcnie oplata ta zmniejszona jest 

Wszystkim te historyczne już fak 
ty przypomnieli harcerze na uroczy 
stym apelu, zorganizowanYm w 
związku z jubileuszem Morenv" 
Przy ognisku wręczone" zost~ł; 
pierwsze odznaki honorowe ,,Zadu-

l 

Uciekli z miejsca 
vvypadku 

ł 2 czerwca br. w Gdańsku na 
skrzyżowaniu ulic: Obrońców Wybrze­
zo i Czerwonego Sztandaru samochód 
osobowy potrącił w, obrębie przejścia 
dla pieszych kobietę; doznała ono o­
braień ciota. Kierująco pojazdem ko­
bieta odjechała z miejsca wypadku. 
ł 15 czerwca br. o godz. 13.00 w 

Gdańsku no ul. lgielnicka - Katarzyn­
ki motocykl potrącił na wyznaczonym 
przejściu dla pieszych starszego męż· 
czyznę, który doznał cieźkich obrażeń 
ciała. Motocyklisto odjechał I miejsca 
wypadku. 
ł 5 czerwca br. o godz. 22.00 w 

Gdańsku na ul. Żuławskiej samochód 
,,Volkswagen" potrącił mężczyznę prze­
chodzącego przez jezdnię z prawej 
strony na lewą do kierunku jazdy. Pie­
szy doznał ciężkich obrażeń ciota. Kie­
rujący zbieg! z miejsca wypadku. 

Swladkowie powyższych wypodków 
proszeni są o osobiste lub telełonie11ne 
skontaktowanie się z Wydz. lłuchu 
Drogowego KM MO w Gdańsku, ul. 
Kurkowa 8 pok. 7 tel.: 370-272, w I· 
B-16. 

Od redakcji 
Andrzej :\1'.., Gdynia: 1) Przy za­

mianie spółdzielczego mieszkania na 
większe, spółdzielnia pobiera tyle 
wkładu, ile wypłaca poprzedniemu 
najemcy, z uwzględnieniem obowią 
zującego wskaźnika kosztów budo­
wnictwa. O pła ta przeto z011tała po­
brana prawidłowo. 2) Normy nowe 
go mieszkania .nie są zgodne :z uch­
walą nr 50 Zarządu CZSBM, dlatl! 
go po.winien Pan zakwestionować 
tę sprawę w zarządzie własnej spół 
dzie:ni mieszkaniowej, budynek bo 
Wiem. został zasiedlony przed lu­
tym 1974 r. 3) Opłata manipulacyj· 
na przy zamianie mieszkania zosta­
ła obliczona prawidłowo, co wynika 
z paragrafu 2 Uchwały nr 3 Zarzą 
d-..i CZSBM z 6 lutego 1980 r. w 
sprawie opłat za rejestrację kandy-
datów i zamianę mieszkań. (r) 

\ op!o!ę Zł] 54 903 tony, o dostawy wy­
\ niosą tylko 47 459 łon. Aby rozdział był l w miarę sprawiedliwy - zapadła decy 

zje o ograniczaniu sprzedaży „do jed­
nej ręki". Tak więc I węgiel Jest racjo 
nowany ... 

O. _..._.,. !HWJ ..C. łw. Dvcho ,,.,., ro-rp. 
, l'e<t. M. Zanockl 

, Sytuacja nie byłoby aż lok tragiczna, 
\ gdyby w I półroczu br. z bieżqcych 
I dostaw, zaliczanych już do tegoroczne 
, go bilansu „Samopomoc Chłopska" nie 
~ musiała spłacać opalowego długu wo­
\ bee łych którzy jut w ubiegłym roku 

uiścili oploty. To „pn:ekslęgowanio" 
klionl6w na piorwne miesiąc• br., boi 

CDełc..;cHnie " w. 'l do ałarero układu! Sł\ pnt'ctt'z na 
iwieei• mlasla, na planach który~b 

Nie wolno mi przecie:t obrażać sasuuzone pełl\c:&enia lramwajowe. 
ludzi i nie mo,1t zakładać, że I.ie- Plany takle zachowujl\ stale aktu­
rowca był taki tuman, iż nie ro.:- alaoalć, najwyżt'j nowo uruchamiane 
róiniał kierunku, w którym jedzie. łi•ie ale ,_ aaniMlone. Nikt bowiem 
Nie m.og~ &'O tet. pos~dz.ać o st.t·Jg_:;;- nie zmienia numerów linii i kierun 
li""'.e lekceważenie ~as~żeró-.v i ków tra~ starych ! dlatego taki 
jw1adome wprowad:zani• ich w błąd. · plan nawet sprzed kilkunastu lat 
Przyjąłem więc urnie, ie autobus je~t ciągle przydatny. U nH gdyby 
zaraz zakręca ,w ul. Jf!1:ionową,. _czy ebeiano toś takiere wyd;&ć, co parę 
w ul .. Partyzaniów I rzeczyw1,c1e tygodni ineba. by wprowa'cbać po. 
zmierza do Brętowa. Nie wsiadłem prawki. , 
wię_c, l depiere potem łowlecbiałena, Specjalnego smaczku nabiera ist­
slę, ie mni~ •e Pl'••t11 on:uka~•- nie nie linii· H. Jest to rzadko spo-

M!m tak1~h pr~ykładów mnostwo, tykany dziwoląg, można rzec gdań­
ale 1ch wyliczanie byłoby ' nudne. ska specyfika. Biada temu kto na 
Wobec teco „i: innej beczki". Killt::a pr:iystanku rzuci okiem na słupek 

ra pnez trzy c11warte dob:, ,Jest fik­
«'Jl\ widnif'JVą tylko na papierze! 
Czy :awięknanie liczby tyrh linii 
pozornych nie atoi pr:i:yp1t,dkiem w 
jakimś 2wia,zku :a radosną spra­
wozdawczoścl;f! Mamy bowiem li­
nie nr 14 i 15, ale zgubiły się gdzieś 
„dwójki" i „czwórki", których nie 
widziałem od lat. Do cze~o więc 
prowadzi to „mnożenie bytów"? 

Jak widać ze w~zy~tkich tych u­
wag, obserwat-Or, przeciętny pasa­
żer, ma zupe~nie inną ocenę działal­
ności WPK niż jego pe-rsonel. Przy­
pomina mi zię tu jedno z posied:i:eń 
(chyba komisji komunikacji WRN) 
sprzed roku. Przedstawici~I mil'jskie 
go przewoinlka. z:ai~dał wtedy pny 

już raz'!( jechałeom tramwajem, w 
którym nie otwienją tię jedne ze 
.środkowych drzwi'. Ostatnio, i bm. 
tak było w wozie nr 5273. Ludzie 
wewną,tr" gromadaili 1ię do wyj. 
ścia, ci s zewną,tn wchodzili jedny• 
mi otwartymi, a ei, którzy nie mog 
li •iit wydostać, ,:alopem przepycha 
li 1ię przes. zatiocl50ny- pojazd do o­
twartych drzwi przednich. Cu· ie 
tak łr•łno wywiHłć •• ł-,elll ••­
psułyeh • •nwiaeh kartk~ s o4po­
wiednlm napisem widocznym z • • 
bydwu 1tron! Czy personel WPIC 
Juł. za nie nie odpowiada? 

omo służy om 
Pauierewie tec• 111iejskiero prH­

woinika traktowani ·~ jak. ił• li•· 
nieeme w o,r•le nie ltrane »9i 11-

wan. Oto niby drobiazf, ale ilustru 
jący wyglouony 1~d. Z redalccji do 
domu wracam tramwajem wsiada­
l:\c na Hucigi:u. W_ kierunku 
Wn::e.ucaa, Oliwy do niedawn_a mo­
głem po}echa~ .. ~zós\k;\'' lub „dwu­
nutką". Od pewneEO cn~u „stó~t­
ka" przestała się JIOjawiać. Okazu­
je się, te kur.suje inn- .trHI!; choć 
nikt nie tnforl'M)Wał e tym puaże­
r6w. Od zakrętu ped wiaduktem 

·nad ul. Leningradzką, nowym od­
cinkiem ul. 3 Maja jedzie prosto 

· (nie . skręcaj~c w Hucisko) obole 
dworea. PKS. JC.iedyi obole t10go 
dworea pue11 długie lata kursowa­
ła „dwunutka", potem tę linię 'M.z 
widocznycJ, potrzeb puszczono przf!z 
Hucisko i Podwale Grodzkie. 

C,y ia 11Mi•- ff'1llł!I' ... ,... ... tłlcł'' 
spowodowała ~;, .. • I.,._.,,.. .. uilst­
ki"! A nie pro' - · · •· v wrllde 

, -

upewni się, ±e tutaj zatrzymuje 
1ię „czternastka". Może czekać pięć 
I •ół Jt1dziny! Teoretycznie łąe,:y 
ona liridmielicie • Za.8Pl\, ale tylko 
w określon ... l'h · porach. Jej rozkład 
jazdy mówi, że kur~uje ona od godz. 
5.31 do 8.00 i od godz. 13.33 do 17.lfi. 
Tak więc Rie wysbrc,zy wit"dzit'ó 
• ktirf'ro pny,t.lnku odjeżdża, łne 
lta jencze lrnnieczu\e przf'ciytaó 
rozkład ju4y i 1kontrontować go 
• aecarki.-111. Zupełn.e jak na dwor 
cu !.;olejowym, przystani promów 
morskich, czy lotnisku, z których to 
miejsc środki lokomocji wyruszają 
o oznacronych porach i wcale nie 
jeden u .dru~im. Tylko że nikt nie 
z:alicza .ich do miejskiej komunika­
cji masowej. 

P<!d rozkładem jazdy „czternast­
ki" widnieje uwaga wywołująca u­
śmiech politowania. Czytamy bo­
wiem: ,.w dni świąteczne nie kur-
1uje". Trzeba być zupełnie p0zba­
wionym realizmu. żeby uznać. że 
skoro eo dzień linia czynna Je.,t 
łącznie S ~odzin na dobl!!, to znaczy 
:..e w lizień ro°Mczy kursuje. Po l'ff 

io w:,,myilae b,kie driwoh e-i. po "" 
tworzyć numer rzekomf'j lin"i, któ-

d,iiału kilku m;ałyeh „Fiatów" rN• 
komo niezbędnych dla. kontroli ru­
chu. Ktoś dowcipny uuwa.iył na­
tychmiast, że trzeb;\ od ruu p11mv­
śleć o kilku na.stępn:,-ch „malu­
c-ltach", którymi jeźd1iliby inspf'ldo 
ny kontrofujący wlóli:-iwe wykony 
stanie l.yc-11 pierwszyeh. Ządan'c o­
czyw;śc:e odrzucono, ale sam fakt, 
że były takie koncepcje !lwiadc:>.y o 
calkow:c:e odmiennym sp-osobie ro­
zumowana. Ja bowiem o;:ebralbym 
WPK kilka samorhodów. Jui pi&rtt 
rny uobserwow;&!em ie do każ­
dego wypadku pr:ryjt-:,i;dża wó:a eięża 
rowy z dźwlgłem i obsłui:ą.' ·zradio­
fonizowana „Wołgea" I pil'k-up „Pol­
ski Fiat". Po co? Pnecid l'ala. eki­
pa techniczna powinna dyżurowa6 
w jednym miej~cu l razem pnyje­
l'hać jedn,·m po,judem. 

Komu potrzebne są dodatkowe 
dwa samochody, co Qńe załatwią? 
Czy w WPK nie obow:ązuje oszc1.ęd 
nolŚĆ, racjonalne gospodarowan:t! ~ro 
d-kami i troaka o koszty wlame 
pr1.ed~;ębiorshya? 

Wn:ystkie te uwail ni-. prt'ł~ntl•­
.i~ do ~lębokitj i w~zf',.h8tronne.i a­
nalizy dzialalnośl'i WPK. all!! ~I\ jed­
nak ilmtrada, jego dziwnych ~· 

JOII Ruciński, mi!!H 
koniec Cz!lstochowy, 
choć mo tylko 30 lai 
był jui kilkakrotnie ko 
rany przez sądy. Z za­
wodu technik-mecha­
nik, prccowal w PKS 
na terenie Częstocho­
wy, lecz porzucił pro­
cę. Ciążył na nim cd 
maja 1979 r. obowią-· 
zek alimentacyjny no 
dwoje małych dzieci, 
locz nio wywiqzywol 
sitt z niego, wchodząc 
koliiitt z prawem. Ali-

Hyaa6, które Wl'ałe nie usprawnia­
jll miejakieJ komunikacji. Puaie­
rom 11a.i t'hodzi wył11:cznie o popra­
Wtt rec11la~aoliei I wa.n1nk:ów podró­
io~·a.nla. 

Tutaj chciałbym prz.ypornn:eć, że 
po ubie.głorocznych strajkach wszy­
scy pracown:cy transportu i komuni 
k.icji domagali się · podwyiek płac. 
Najwc1.eśniej i największe ot.rzyma­
lo właśn;e WPK. Pert.raktacje z in­
nymi tra-sportowcami - pam:ętam 
je, bo uczestniczyłem w nich - cią 
gie kończyły s:ę powoł,vwan:em na 
,.tramwajan:y", których postulaty 
s-tal:r sł~ wzorem dla innych. Mó­
wił.o się wtedy o przyc;ą1rniec'u no­
wy-eh l,u,dzi do pracy, o padn:es:eniu 

menty były bowiem przyznane prowo­
mocnym wyrokiem sądu. 

W ubiegłym roku Jan Ruciński zna­
lazł się w Gdyni. Poznał tuloJ Morię B. 
i pewnego dnia wybrał się z nią de 
znajomej, Grażyny B., u której wspól­
nie popijano alkohol. Pod wieczór Io· 
worzystwo udało się do mieszkanio se, 
motnego sąsiada Gerardo S. no dalsze 
picie. W końcu niektórzy z biesiadni­
ków posnęli zmorze-ni alkoholem, m. in . 
gospodarz. 

Jon Ruciński postanowił wykorzystać 
tę sytuację. Zaczął zdejmować -z ręki 
Gerardo S. zegarek i sygnety. Z zegar­
kiem „Seyko" poszło łatwo, natomiast 
sygnety. nie chciały zejść z palca. Po­
mysłowy złodziej zoslosowol więc zna­
ny sposób używając mydło. Szperając 
po mieszkaniu znolozl leż drugi zega­
rek z łańcuszkiem oraz 1000 zł scho· 
wone- w szkatułce. Zabrał też port­
fel gospodarza z zawartością 2000 zł 
Po dokonaniu tej zuchwalej kradzieży, 
ze swą znajomą Moriq 8. opuścił go· 
ścinne progi, udając się d·o lokalu ga­
stronomicznego. No pokrycie rachunku 
sprzedał skradziony zegarek i zapalni­
czkę. 

Sprawa, oczywiście, oparła się a 
gdyńską milicję, która aresztowała 
sprawcę kradzieży i podczas przepro­
wadzonej u niego rewizji odnalazło 
dwa złote sygnety i zegarek. Podejrzo 
ny tłumaczył się tym, że był niętrze­
źwy i nie pomięta okoliczności, w jo­
'kich cudze rzeczy znalazły się w jego 
kieszeniach. 

Jan Ruciński został pociągnięty do • k • ? odpowiedzialności karnej za kradz i eż, o n I a C] a I ~f;";t;łś;~!ni~
0 

ali~i~~tV:.~zo~f~t~. k~: 
zony no łączną korę- 2 1 poi roku po­
zbawienia wolności oraz 15 tys. zł arzy e wny. Z uwagi no recydywę sąd ustalił 

' nad nim nadzór ochronny przez okres 

ranei za'IV()du, o popraw:e dyscypli­
ny, o wzroście kultury itp. itd. 

llpołemid1~ht'o m& ehyba prawo za 
pyta.i, eo z tymi •bietnicami Prze­
eiei dla ki&:illea-o jest oczywiste, że 
im roru::r tabor, tym więcej wyma 
i:-a wysiłku zal1111i. Ta. nloga doma-
1al;& aię wyższych zarobków i otrzy­
mała je, Dlaczego wi'!c komunika­
cja miejska n'.e je~t ciągle komu-ni­
!.acją p-unktualną i re&ularną, a jej 
personel dostarcza ~tale dowodów 
lelcceważenia ~ierów i własnego 
zawodu? 

I proszę Wa.1: nie mówmy ciągle 
o brakach, defektach, trudnościach. 
To wprawd1::e wie-le tłumaczy, ale 
jednak nie wszystko. Siech J)ojazd 
kursuje rn na. pól 1odziny, ale 
niech kursuje. ZILW!H i punktual­
nit', .Sitth wszyatkle po,lazdy zatrzy 
mu,ta 5ię n& tych nmych przystan­
karh, bo 1więk121a to szansę czeka­
jących. Niech komunikacja publicz­
na ucrnie wrenełe ałuiye publin­
ności, a nie 11tompromltowanym 
8'P1'nt"u1daniol'll GUS, ny innym ir­
rac,łltnah•:J"'M ~J&M. 

Z.BIG.SIEW TKUSZKIEWICZ 

3 lat. Zasądził leż 9 tys z.I jako nale­
żność no rzecz Gerarda S. za nie od­
zyskane przedmioty. 

Wyrok nie jest jeszcze prawomocny. 

:ot<'"· ,. --Kto znalazł? 
W nocy z 13 na H lipca przv ul. 

Tar~ Drzewny w Gdańsku z~nhiono nor 
trel z pienicdzmi i dowodem osohis­
tyn1 na n:izwisko \'rie:-iJaw Jancewicz. 
Ponieważ poszkodowanv nut wy,iecha~ 
za kilka dni za i:-ranice vrosimv uczci­
wego T-natazce o zwrot - na.iwaznteJ· 
szy Jest dowód, Wiadomość: tel. 31-Jl·24. 

D. G. 

. Cudzym samochodem 
W niedziel~. 19. lub w poniedziałek, 

20 lipca w l(od,inach rannvch z Gdań· 
ska do Kraśnika przez warszawe Lu­
blin pojedzie „Fiat 12~p". Wolne· dwa 
miejsca. Tel. 52-93·49 w godz. od Zl do 
22, • D, G. 

W piątek, 17 hm, z Gdańska do Grv­
fie r,rz~z KaTlino oojertzl~ ,.PoJon~·in. 
Wolni! 2 miejsca. Tel. Z0-41-85 PO lij, 

. a~ 
W matek. 2-1 hm. o eod,. R z Grtań­

~ł.'a • dn Pr.tl?i r,:-7rski~i• lub no Je-Je• 
n•~.i Gór,· pr,_i~d,ie .Skoda". Wolne dwa 
miejsca. Tel. 31-29-79 po l(o<lz. 15. (r) 

o 50 proc. 
Jeszcze do ubiegłego roku główną 

c1rakcją „wczasowo - uzdrowiskowo'' 
przyciągającą turystów, oprócz der,t ri 
ka i molo, było, oczywiście wodo. 
I tego lata sporo łudzi z gl~bl krnju, 
nie wiedząc nic o fatalnym stanie ZC'• 
toki, przyjechało korzystać z uroków 
kąpieliska. Niestety, Trójmiasto splo­
talo im okrutneqo fiqla. Główna atr~­
kcjo zostało im odebrana, chyba ie 
ktoś chce ryzykować no własną rękę 
utratę zdrowia. 
Można by się spierać, czy zatruł.., 

woda pogarsza klimat, czy nie. N,:, 
pewno jednak odbiera przynajmniej 
część walor6w krajobrazowych miastu, 
o czym jego ojcowie zdali się zapo­
mnieć, Można też dyskutować -
zn1esc, czy nie, opłatę klimotycznq. 
Jest ona przecież poważnym żrodlem 
dochodów Sopotu i składa s ię na u­
trzymanie miasta. lecz pewne jest, ż e 
taksa nie może w żadnym razie pozo­
stać na tym samym poziomie, co 
przed lały, kiedy to właśnie woda 
przyciągało przeważającą część tury­
stów. Jest to po prostu nie w pełni 
zgodne z treśc ią ustawy, ,.o niekt6-
rych podatkach i oplalach tereno­
wych". Dojemy to pod rozwagę wła­
dzom lej niezbyl już błyszczącej „per 
ty Bałtyku". GZ 

Apel o pon1oc · 
w·· utrzymaniu 
porządku 

Wraz ze wzmożonym ruche.m tu• 
rystycznym na terenie kolejowyrr: 
DRKP Gdynia notuje cw:u ;!'!.!;Ce~ 
przypadków różnego rodzaju prze• 
stępczości. Np. kradzieże wzrosły 
.:i-krotnie, notuje się również rozbc, 
je i napady w SKM. Dwukrotnie 
więcej niż w ubiegłym roku wyda­
rzyło się wypadków śmiertelnych 

W związku z tym członkowie Ko 
mitetu Zakładowego PZPR węzła 
gdyńskiego, na ostatnim posiedze­
niu egzekutywy wystosowali ape 
do społeczeństwa Trójmiasta, w któ 
rym zwracają się do pracownikó\,.. 
PKP o współpracę z komisariatami 
MO i SOK w zwalczaniu kradzieży. 
napadów i zakłócania porządku o­
raz spokoju na PKP; do funkcjona• 
riuszy MO i SOK. o stanowczą inter 
wencję w każdym przypadku naru­
szenia przepisów porządkowych o­
raz zasad współżycia społecznego. 
P?nadto - do wszystkich organiza­
CJl społecznych o szeroką akcję po­
pularyzacyiną podjP;tych akcji. Pro 
ponu~e się równleż tworzenie pra­
wwmc~ych grup, które we współ­
dz1ałamu z organami porządkowymi 
skuteczni~ zaprowadzą ład i porzą-
dek na terenie kolejowym. (g) 
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~1 AJA Pk;;ecka, r:,rirnctocier;.no 
1J. a,s~:,_h1t:3~ piec-ws to _dnn1a bo i~ tu 

t·od-z1ec";ego, w min-onym pol­
l'OC:ttl odbyła swe koleine w·elkm 
b.ltnee orlystyozne po Argentynie, 
Bl'azylii, F10ncji i krnjoch ska-ndynaw­
łi:::ch, występując cgó!ern w 40 kon­
«'ł'toch i s·pektaidoch bo leta.wych. O 

swych wraże1"i·ach i t!"j pt<"X:>witol 
po,:iroży, ktora pnynio,io nowe s<..>i:­
cesy :nok;:;m,1ej c.riystce, mówi Pli­
s:ec.ka w wy,Yladzie udzielooym czo­
sop:;111u „So\',ic!ska-jo Ku!luw''. 

- W,ażeń by-Io mnóstwo, więc o­
grun:czę się do !lrcl1 nci.js:!niejszych. 
V.·'n1szajqcq niespodziun.l<ę !<prawili 

: , ... , .. · ........ , . : .·. ·1 
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m1 dz;e/\,r,J.ai\ca nOf'wes<:y, wrę-czając i:: ',V\;',·-lytłu ,~,~a·cz, m--·, Sl,.l i.a _r· Y- '' ii moją btogrof,ę w gwi:-•ie im1ych dzie-
ci, zr,ob!oną w 19;3-4 roku no Sp,t,,· 
bergen ie, gdzie procowo! mój ojciec. 
~jęcia :okie~o w swych rbiora<:h nie ;_:,:-• .,.-, .. •tt•••••u,....u•••••+H· -l'łyuord Filip~ki koi\ezy uirię -Iii-i 
~t-:Jfom I mozno 5'0b;e ,wyohrnz1c mo-,.· :mów le!ew:zyjn~h r,od WSpólnym,f, 
Jil ?dz:w1et11e z tego n,eoclek1wonegc I t tytułem „Kto ty jl\sleś?" według: 
po.darK~- i,=,,.,....,..,-,-,.,....,.....c--..,...,._ __ ....,_, ____ _, i scencriuuy r.api:;cmyeh przElt Rr: 
Dużym prz,:,i.yciern były dla rnr.ie • szorda Gontarza. Po „Pięknym sto-• 
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GDAŃSK - P ,\SSTWOW.~ ?· 

p~:RA I l"!I.HAR~IONIA DAl.1'1 C 
KA - Cyrulik #ł!Wilski. r.:. 111 

TEATR . .,WYBRZEŻE" - Dl!&• 
dy. :;(. 19 

SOPO'r 'J.':t:.-\ l'R 
- Stara. ce,rielnia., 

'fi.AMERALSY 
J!. 15 

MPR ZY 
GDAśSK - - 'J:};ATR .• WYllRZJI 

ŻE" - RE'cital Ewv Demarczyk, 
g. 12.30 • 

WIEJ,IU Mł.YS. ul. Relaka 
Recital J:<eka Fer1orowicza.. 11.. 18. 
20.:5 

V<=TA 'V 

GD-4SSK - K!\JPiK. Dlu~i Tati: 
3-0 - Autorssa wy~t . • M. Ko•tuna 
- foto~ratlka z Gdańska - w 
>(. 10-·21 

Nr 136 (751'1 -

, 
I E 

SROU.-\. - 13 lipca 

15 {O Przegląd Aktualności 
wvnrzeża, l6 . .50 - Muzykn, 16.55 
- "K.ornentarz . aktualny, 17.00 -
Obok jaz~u. 17.20 - .Czy stocz. 
niom grozi bezrobocie - audy. 
c"'a L. Stefaniaka. 17.40 - Z gdań 
1:k:ego 'li Studia n&grań - ster_eo. 
17.~,; - Audycja M. Pr~lńsk:eJ, 
1s.:.o - Gdański koncert życzeń 

stere,:,. · 

TE IZJA 
SRODA U lipca 

PROGltA'\1 l 

lo.~5 - Program dnia 
1 ir..oo - Dl!ienu:.k i Studio IX 

Zjazdu 
17,3(J - Losowanle Express Lotka 

i .Małego Lotka 
17.N - Magazyn motoryzacyjny 
18.óO - Studia zjazdowe 
Ja.5'J - Dobranoc 
19.00 - t>,\Vyspy H;5zpanU" 

Lanzarete 
u ::o. - Dziennik telewizyJn7 

Obraze ze skansenu 
wyslępy we Francji z zespołem Be- : wie nie" i „Królu s:.cz11ró'W" pow-! 
)cfto, z którym zre~i:tą wy~tępowakim :staje os!.otni - ,.Vlytlumetcz mi sin! 
w ,.Argentyn ie i Elrcnyii1. /', w ogóle .-..--"' ·JP,~illłllllłlli~ : ry", Pre:i:~n!ujemy zdjęcie z: tego: 
z Bejcrlem ląciy mnie bliska twór- • •filmu. W rolach głównych wys!ę- l 
crc współpraca jt,s.zcze od cza'sów, =,,,.,x,-- : puja Slowornira Sobkowska I Józef :t 

K:'tJPiK. D!u1,;a J~ - R:-;aunek 
·tt. Stec - w s:. 10-U 

' 

GAJ.ERIA GS' ul. Ph•:na 47 '(O--
bok lrnściola Mariackier!ol 
\\17,~s:. J. Bąko\\.~!rdego pt. ,,wa­
zon " b;wrntam!,. - w i:,:. t0-17 

studio Zjazdowr. 
2'1.15 _ ,.Karol :Vlarks - lata rnlo 

cloścl" (IV) film b,ograflczny 
p:odukcji ZSRR - JXRD 

i:1.20 - Spiewnsk domowy Stan!, 
• sława Moniuszki 

.· Prowu:uwą s.ttul(ę ludowo dzisiaj mo 

łt\o podziwiać już iy!ko w skansenach .. 

lj;.dy znu.fdą s:ę ta~owe na !rasie I)()• 

u:ych wakacyjnych wędrówek war!o 
dQ · ·nkh zajrzeć. 

: Na zdjęciu: w skansenie W$i lube I· 
1ilel,. 

CAF - Ireneusz Ra~kiewicz• 

lit&! • 
o d 

Wdysko1ece 
·Owie m!ode Ang1elk, ustcnow.ly 

nowy śwt0towy reko,rd tańcząc w dy­
ikotece bez pnerwy przez 349 godz:n. 
Z:e.zwolano im jedynie no półgodzinny 
~en po każdych sześciu godzinach 
t-:ińc-o. 

, ~ Mogły-byśmy tańczyć dalej - po 
w:ędzloły dziewczęta - gayby nog, 
!'\ie by!y sforsowane do krwi, 

PAP 

.. -·-·-·-·-·---,-·-·-·~·­• 

I . 
I . 
I 

NA CZWARTEK - 16 lipta 

IARAN (21. 111-20. IV). i 
Dro-bne kłopoty wydod,o Ci się 

błahe w obiiczu nowych, c;ekawych 
moi:liwości, które się prze<l Tobq 
otwori.ą. 

i IYK (21. IV- 21. V), 
• N~ pr:ryjozń okaże si~ trNola '! I pożyteczna dla Twoich iyciowych 
I perspektyw. 

i ILl:tNIĘTA {22.V-21, VI). i Twoję SPl'.::lVv'',I J..awodowe dobrze 
• stoj(:f; Nie obniźaj lotów, o siwtki 
I będą dlo Ciebie pomy-§lne, • ! . RAK (22. Vl-22. VII). 
I . Niespodziewana wizyta będzie dla 
; ;Ciebie miłym zaskoczeni~m. 

• ·. LEW (23, Vll-22. Vlll). ! Uda Ci się popchną ć naprzód 
I problem, który sprowiol Ci w ostat 
i_.nim c:zosie spore kłopoty. 

• PANNA (23, Vlll-22, IX}. 
! Załatw od ręki przykrą dla C,e-
; bie sprawę, a odczujesz tak poż.q- • 
I don,ą ulc:ię. . 
I WAGA (23. IX-23. X). i Spotkasz sią z dowodami sym. 
• patii otoczenia j 7yskasz popo;ci,e ! dla ~wych poczynań. 
! SKORPION (24, X-22. XI), 
I Obrona drogo okaże się słusz­
•1,,a, do.i więc ~obie _ _ s;:,okój 1 rol­
„ tr.tq:1cmiem wątpl!wosn 
I STRZELEC (23. Xl-21. XII). 
i Seria pomyśfnych wydarzeń sp.ro· 
• wi,; ia odzyskasz pogodę ducha. 

KOZIOROŻEC (22. Xll-20. I). 
Dobre rady życzliwych Ci ludi-i 

tQ ·;: dowodem troski wobec Ciebie, 
nie ;:noc:zy to jednak, że musisz się 
do n i<:-h stosować, 
· WODNIK (21. 1-20. Il). 

DOtWody sympatii i uznania do-
5f<.1<'Clq · Ci w najbliższych dniach 
te-matu do rounyśloń. 

RYBY (21. 11-20. Ili). 
•! Będz_i~. ~~zjo oby odn·owić sto• 

;\I! 1'!'IO 1r,,mosc1. 
I 

gd'y zaprosi! mnie d·o 1x!z:ciłu w bo- : Fryźlewicz. ln!eresujqcc jest !o, że: 
lecie „8C:ern" oe7ywiscie do muzyki :c::iła ta serio fllmów r,awslnje w: 

GALt:RJA SZL'l'Kl R\VA ; D!u• 
J;~a 67;68 -- ~ .. Baryłko - malar· 
SIWO - W J;!.· 12-18 

22.10 - Gdy wszystko hylo pierw 
sze 

RaYe!a. Nigdy nie zapomnę hi pre,- : zespole „Krnków", który formalnie! 
miery. Zdorzyło s;ę lak, że przyje>cha- : zosłoł rozwiqzc:ny pned paroma.,- GOA~SK•Ol.,!l'L~ GALERl.-\ 

Z:.40 - Dz'.e:rnik i Studio Zjaz­
dowe. 

!am na pir;ć dni p;zed poczqtkiem : m :es:ącmni. : 
s.pe-kio-klu. Byle jc,ne, fo w tak krót- ~illilt~~~~!le~. : Ua zdjęciu: Slawom•ra Sobkows- : 

KON!'I!O:>iTACJI „PRZYM.OR;r;E". 
ul. ślą,ka 66 :s !11'. s~ym;,i,ska 
(Olsztyn) - S!!'at!ka, malarstwo: 

PROGRA'.\'I U 

18.:>.> - Prog~am dnia 
kim czasie n;e mog!an1 •.vyuczyć się 111:::Jłt : ka ·i reżyser Ryszord Fliip!.ki. ł 
SWf;j pqdii, iok należy. Co robić? '! : CAF - v·łitold F!ozmyslowicl • 

E. Eeyer-Formela - rzeźba w 
f!. 14-19 . 5 

19.110 - PA-"<ORAMA - mag. inf 
lY.;;O - Dziennik telew..zij:ly I 

::;tudio Zjazdowe 
Zmienić program? ,,N,,e - r,owie'..lz Gł • · ------ • Bejori - jq będę p:::ni s,uf:E're,n! ...,.. ....................... ••••~ KINA )O.l~ - ::z.,:i Kosmos 81 

20.15 - Niemowięta cło tablicy -
o roli wczesnych doświadc .eń 
l w:,chowania w ksztn11 cwar,,u 
osobowości i Inteligencji 

VI j::·ki s.posób, przeci0ż to nie opera, lll!Y""', ,.,,.,~,.,,:!l,~~m,-., . ..,.. " ,M!· ,,,, . .,., - - ,. '"'ff 
c ·bc'.et"1 A ie:ina·k wyszła... Po:Jz·e-
1:1:srr.y rnoją pcr\ię na k,l:<a umow­
nych elementów: taniec ko!a, tan:ec 
węgiers:<:i itd, Bejart stanął w końcu 

sal: z la!r.:rką, niewidoczny dla w•dcw­
ni i kolejno, mi:nikq i gesta:ni przed­
stawiał to „keto", to ,,węgięrkę'', to 
,.hiszpank,:i". Byle !o s'rcszn,e śmie­
szne, ale ty!k-o dzięr.i temu ~wój 
program wykoocłam, o ile sobie przy· 
pominurn, ncwet bezbłędnie. 'Nysoko 
cenię Bejorta z:i jego wszechskon­
n.ośt i odkrywczo~ć w tek pizeciei 
\rudnej $Zluce chorecgr(Jficznej. Wys· 

,r GDA.SSi- Śl~(lD'\HLSCIE J,J.;. 
NINGRAD - żandarm w Sowynl 
Jorku (fr) i: 10, 12. 14, 18. 18. 20. 
STl-DYJNE KAMER.-U,N.t: - Ż.-'\K 
- (.;ciec .lak na.ibliie .i rooll od 
\. 1·5, g. 15 . o jCCł€,J. 1;.;r~-;t r· (i:tJi'hO 

lhl!?l od I. 15. - li!- 17. 20, W.\TR.\ 
ID0~1 IIARCFRZA) Szklane 
paciorki (radz) bez o,i;r., !!. 16, 
Tomau (fr\ od l. 15, a,:. 17.15, O· 
RUNIA KOSMOS - Sun..rnot....-ór 
1iao) ,i; Je. !'tlroczny nrz.-dmlot no• 
:tadan!a (!r) od I. 18., li!, 18. 20 Ta p.ięk.na waza grecka :r: 540 r. 

p.n.e. sprzedana zos!ała na aukcji w 
Londynie z.a 190 OOO funtów szlerlin· 
gów (prnwie 430 tys, dolarów), 

CAF UPI 

Artysto mo.::irz G.useppe An::;:,'.o·s z 
Palermo postonowił ccodze się zemścić 
na swojej przyjaciółce, k16ro go o­
puściła. 

Posiadał on jej liczne akty, które 
pcrozsyłol do' władz szkolnych (pon' 
była nauczycielką), księdza probosz­
cza oroz bytego męża. Efakt był to­
ki, :te skazano go na 6 miesięcy o­
reszlu za rozpowszechn!an'e pornogra-
fii. PAP 

'WRZESZCZ Z"HCZ - Saturn 3 
(an2:\ od l 15, rt. IS. 111. 20. BAJ· 
RA Pod:rót "kota w hutaćh 
(Ja~). -~· 10, lfl. Ganesterzy sz<,s 
(kanad.) Od !. 13, g, a, lł, IS. 20, 

20.-1.i - Przepustka do dojrzatot­
cl - rozmowa z psycholoi:iem 
dr. Janem Tatarowiczem 

21.0il - Homo sum - film anl· 
mowany 

21 .o, - On I ona - poligamia 
czy monogam;a - dyskus.ia z 
udziałem dr. Michaliny Wislo­
c..::ieJ. dr. Krystyny StaTczew­
skiej l dr. Andrzeja Rożycllie• 

21~ - Być "lbo nie być - fl­
lozo!owie o sensie życia 

:t-45 - 24 godziny 
21:r.s - Homo Homini - ezy a­

gresja je~t natura czlowleka? -
dy~kusja 

1 t,1,.:2, choćby przypomnieć jego w spo-

i niałQ wersję bat~~ov1ą opr::ry ,.,Czaro· Nili·-& FMEM-·WE 
, dz:ejski flet" Mozarl-:i. .. I $.h 1A #UP &W 

ZA WIS'l .. ~ - Mandin~o (W!) !>cl 
1. 1s. g_ :11. 18 ~o 

SOWY POR-:r l M.i\JA - Pr,:,·• 
11:o<'lv A!I Bany I IO rorbóinil<ów 
lradi.) od 1. 12 c. 17, Polonl11 
ne~tituta Cool) ci:. t. od 1. 1~. 11. 

~.15 - sa111I swoi - w rod1,in!e 
,-,ympa'1sów - !llm przyrodnl­
<''-Y 

:r.l.:10 - Samotny tłum - !ran· 
cuski Lim dokumentalny. 

Wyslępów w Brazylii z 1espołern j s v pomni I$ -

OIIW A t>EI.F'JS - Coma (US,\) 
ot.I l. l!. i, 17, 111 

DY2U y 

KON!EC BEZKARNOSCI 

Baj.:irto nie u<Jolo mi się doprow:i­
c;;ć do końca. W t1oskw:e c.:eka!y 
mnie występy w ba!.:ci~ .,Mewa" i 
dla.tego wcześniej wyjechałam. Po­
niew-.'.li neną, nojważniej.,zą są dla 
mn-:a ~nektalde moskiewskie i bliska 
mj widownio. PAP --- ---

M1eszK'Jiocv na 5\ale 
Korczak Ziołkowski 
wyku\ych w skale 

w USA Polok 
autor m. in. 

monumentalnych -- --;;;:-, 

rzeźb prezydentów USA: Wo~zyngto­
na, J eflersono, Roosevelta i lincolna, 
procuje od 34 lat nad „Nojwiększq 

rzeźbo świata" Jak pisze hambur­
ski tygodnik „Die Zeit", w ciągu te­
go okresu wykuł on z góry Theunder­
l:teod 6,5 mln ton kamienia, efektem 
tv~h prac !est ~arys ramie-l"lio legen• 
dorneqo wodzo Indian „Szalonego Ko-

SOPOT BA?,'l'YK - :t.aadarm U-' 
ND.erytune Url od 1. u, Ili, 12. lł. 
18." 111, :!O, POLONIA - ABUA 
cazwedz), c 14.lO, 10:30, 18.30. 20.34 

Ostre dy:huy pełni~: U Klinika 
Chirurgii Ogólnej z III Kliniką 
Chorób ·wewnętrznych A::',1 w 
Gdaflsku, i,11. Prof. Z. Kieturaki· 
sa l. 

APTEKI 
\ . l Stalt1 dyżury no~ne pełnią: 
Brukowy mago~yn omerykońs.k1 

„Na!ional Enqu;rnr", ld6fy od wieiu 
lot bezkarnie wypisywat wulgame ka~ 
lumnie no gwiazdy filn,owe i sław­
nych w USA ludzi, wres.:i:cie zos.to{ 
przywołany do porządku. 

Mali ąiuzycy z Beninu 
GDVN"IA ~Rón~nESCII!: WAit­

SZA WA - Saturn 3 ramo od !. 
1Z. 11.. 18, 18, 20. STliDYJSE A• 
TI.ASTIC - Polonia • Redlv!,·a 
(Ool! 11.. 15.~o. Z filmem na tv -
Polonia Redfrlva, I(. 1L'l0. :NI. GO­
P.l..4 !IT.-\ - Por...-ał e..,,ana (wełf.> 
od l. 18, i;: J1.31l, 17.JO, W. Obcv 
- tu;.mv oasatt"r ,._.~trGn10 4an2.l 
od 1. \2, I(. 10. 15 

Gdail"k Jaskółcza 16, al. Zwyc,~s 
twa as. ul. Kartuska 17. Gd· 
Wrzeszcz, u! Grunw3lizka 126-
Przymorze Obroncńw \Vybrze~a 2. 
Oliwa, ul. Gospody 2, Sopot, al 
N;,:pcdlegtości 861. Gdynia Sta­
rowlejs ~a 3ł. Sląska 42. -Ota sqd w Kalifornu uwał s.kor.gę 

23-le!niej ckt·crki Corol Burnett i na­
kazał właścicielom maga.zynu wy;:ilo­
cić jej !ytulem odszkodowanla 1,5 mln 
dolarów. Poszło o to, że jeden z re­
porterów „N-ati.onal Enquirer" naplsol 
swego czasu, że panna Burnett była 
w wytwornym lokoiu w Waszyngto­
nie kompletnie pijana i po gorszących 
awanturach zwymyślało między inny­
mi Henry Kiss,ingera. 

Była to wiadcmcść wy1sana z pal­
ca. Dziesiątki ludzi czekało z ogrom­
nym zainteresowaniem jak rozpa.trzy 
sprawę sąd. Gay aktorko zosto!a ve­
hobiliiowąn-a, do sądu wpłynęły se1ki 
podobnych spraw. Właściciele b'·ukow­
ca będą musieli płacić odszkodowa­
nia w wysc-~ośc; kilkuset milionów do­
larów. 

A. SEGOVIA MARKIZEM 

nio" - .,Crczy Horse". 

Artysto rozpvezqł procę przy dzie.le 
w 1947 r. no życzenie Indian z ptemie 
nio Siuksów. Ramię wodzo, który w 
1876 r. w 'bitwie koło Little Bighorn 

rozqromil wojsko oeneralo Custera, 
dlugośd 78 metrów t:ędz.ie wskazywać 
na wschód „skod przybyli biali na· 
jeźdżcy". Kolosalny po~nil< uwień­
czy 14-me!rowe pióro. Je9a toczna 
wv~okość ma wynieść 187 me\rów, a 
więc przewyższy piram,dę w Gizeh i 

prawie dwukrc'ni~ ,.,;łowy'' prezyd2n­
•. tów wykute w skoloeh Mount Rushmo· 

re. No ramieniu czerwonos'k6rego oJ­

bl'zyma w)'slarczy miejsca dlo 4 tys. 

osób. 

Ziołkowski 1ainweslowat w twoją 
qórę około 4 mln dolarów. Pieniqdze 
pochodzq g!ównie od \ll!'ysl6w, którzy 
w dużel liczbie przyby-wajq w 1ę i!ro­
nę, by za 5 dolarów móc rzucić okiem 

ODŁCŻE MARYNARZ TraM 
am„rkan expre•s (US.-\\ od 1. 15, 
g. 18.30. Ul.30 

GR.\BÓWEK FAL.~ 
Kong (USA) od 1. l!, 
17.45 

Kin,; 
g, 15.30, 

OJU.OWO SF.PTl..'S - Ponad 
strachem (fr) od 1. 15, g, 16. 18 

ClłVLOSL\ PRO!\UF.:S - Oiciec, 
Fi...-ietv Jar, Pawd Il w Polsce 
(pol) g, 17.30, 19.30 

OKSYWlE GROM Anno Do-
mini (jug) od 1. 18, g. 19.30 . 

sw1n"'o BARK.·\S - Colargol 
zdobvwci\ kosmosu (nol) I! 1'1 . 
Szkarłatny pirat (USA) od L 15 . 
I(. 19.30 . . 

Rl'"l\tl!\ Al'RORA - Saturn 
(an~) od !. 12 

PRFSZf'Z 11:RAKl:S Cena 
strarhu (USA) od l 18, g. 17.30. 
19.30 . ' ' 

TCZJ:W WISJ A - Salvo tl'Aquj 
&to f\,·!) Od 1, 13 

l WEJHEROWO SWIT - Flic Sto 
ry (fr) od L 18 

R07.SE 
l11 o'"'otowie ·rete\\' ll:Y1ne \\'Pil \V 

- c;ynne w g 10-14 ctla m1csz· 
kańców Gda11ska I Sopotu. uL 
Szczec,filska 23 A, tel. 57-21-14 dla 
mieszkańcow Gdyni. uL Warszaw 
sk" 38. tel. 2-1-64-81 (zgt-,szenta te­
lt>fonlczne przyjmowane sa cala 
dobel 

Telefon „W" 31-21-89 - cz~·n. 
ny od godz ~ 1-11 codziennie o­
prócz sobót, niedziel. sw1;,t i U· 
stawowych wolnych dni. 

Telt,fon Zaufania - Anonimowy 
przyjaciel - tel.efon 31-!lO 00 w I! 
16--6 

Suntery te1Pf'on6w atarmo,,·yrh 
komend. straży t>ożarnyt·h: 
c;.c1ailsk,- Sopot. G~iyn1a. Puck, 
Prus1.c1. Gd .• S~aroi?;ar<i. t:lblą;?. -
998; TC":z.ew. \Velherowa. KArtuzv. 
·Kościerzyna. Kwi~.1.yn. ''\~nlbork: . 
Braniewo - 98; No,vv D -\o'·ór -
998; Sztum - 22-22; Pasiek 8 , 88 

Pogotowie gazo" e - Trójmias­
to - numer alarmowv 9!•2 (cala 
dobE:). . . . 

Pomoc ctrogowa PZMot. -
Gdańsk - tel. ~81. 32,35-50 (~al~ 
dobę). , Gdynia - tel. 23--07-~0. 
20-24-41 (całą dobę), Elbląg - tel. 
33-~~- Kościerzyna - tel. 10-85 

Jeden z najs!ynniejs2ych w ·świece 
mistrzów g'tory, wirtuoi i kompozytor 
Andres Segovia - na mocy dekre­
tu królews.k'ego zosfol markizem de 
Salobrena. 0ficj.:ilny biuletyn hi5zpań­
ski stwierdza, że król Ju-on Codo,s no~ 
dcł tytuł artyście · w uznaniu dla jego 
nadzwyczajnej drogi or!ystycmej. MIJ.ly!ta towaro,~y w~ze!kim uroc?y stościom w pans.twoch czarnej Afryki. na przyszłe romię indiańskiego wo­

d20 . 

OPRF za..tnp,:a tob(fe ttraovo do 
zmllln w repertuar!'.łl kin. 

Pogotowie Techni<'?.no PP Pol· 
mo:tb~·t - czynne całą dobe -
tel. 954. 

PAii CAF - ADH 

• • OOUIM?!J'.l'r!.4 • • 0Gt.OS7.EN"l4 • OGł Ol!l~llN"U, • • • 001,0ln!Sl'nA • ,. 

R MATRYMONIALNE I 
SZYBKO i szczei.Jiwie kola-
n·:v n1ałże:ńst.wa Ptv\Ą:a-ine 

P,LACHY. uyby, aeś~l do 
Skody Octavi! - ,o~ro-dam. 
l"i(etrza;., Gd,1n1slt, Brv,tidki 
13/1, RO<i~. l~-F- G·189~9 

1::: :: :B~PIĘ : :: I 
BONY PKO kuple., T~iefon 
43-07--48. G--llK:.it2 

S,\ \1OTNY. pływa i&rY, pon.u 
ku.ie n~ic~zkania . lub kawa• 
lt-~rki. naJc-hetnitd n}~ 1.1m-e­
hiov1~ane-. Oferty 73-lłi, "CPT, 
~l-JOl Gdynla 1. 

FRYZJERKA nolaebna. NOWO otwarty ek!..o 1001 
Przeróbka. l.Pnartow!cza 1 drobl~zl(ów w Goyni ooszu-
A. G"!łPl9 ku.ie dostawców. TE,lefon 

~0-21-08. S-7360 

BEZBOLl~JSJ', ptzek)uwanie 
n,zu. G a\Jlnet ko~metvcznv 
,.Ella". , Gdvnla. Swieto.iań· 
!ka l:,tl; S-6533 

~1uro ,, Venusi', Kosz.:ilin. 
Czarnieckiego 7. Info1·macje 
orzesylamy nstY-chmittst. 

P-823 

FORDA Grar,ada, 1&77, :nata 
121!p, lt7'8 - or>r:1;edam. 1'<,I. 
57,92-81, lf:Odl:. lll-:.l, U-l899Z g C'LSZTYN. 3 pokoje, kuch-

[: LOKĄ~~E I ri~. l~zienka. -.ecaż. centrum 
---------~------ -- z~m\~nl~ na mi;;~zkenie w 

KUCHARZA. ponwce kuchen 
ne, kierow<'e z praktyka. 
robotnika do pracv nłl ie­
ton lub r.a stalP - orzyj ­
me. Wiadomość: Ośrodek 
Wypoczynkowy „Jan!ar" -
Sopot. Bieruta ~2. S-1145 

MALOWANIE, tao.-towanie. CYKLINO\\'AN!E, 'lak;ero­
elewacje. Tel, 22-:4-97, PO 15. wanf.,,. Tel. 21-85-64, · 5.725t1 

G-18452 

ZATRZASKI okienne. • taol• NOWY zakład U8lUll:OjfV wv­
cerl<a drzwi. Tel. 32-22-7ff. r,rawa .gkór luterkowvch, 

G-18057 Gdańsk-Orunia. ul. Boczn·a 2. I NIERUCHOMOSCI I 
FTATA. eornbi 1:>;lu .:. 1500, 
197$ rok - ~pr:r.,d&m l.1!:t 
zaml.-rilt: na Fiat. l M. 'J:el. 
:ll-40-95, llo<l:i:. l~J8, G·l8S93 

PO,'.~RE:D:-.IC'I'\1'0 handlo·1,,·e 
ku on o, sr,rzedat nierucho-
rnoSd, mie~:1.kari.. wtorki, 
er wartki o 0---\ 7l Sooot. 

DOMI-:K jednor·od?innv z 1 1 :\faja i rn. li!, td, 51-27-6ł. 
,17.;alka 670 m kw. - inne- SPRZEDAM G-14~70 
dam Rumia. Jodłowa 7. ------------...ii:: 

S-7335 

PAHTI-:H domu j„dllot·odzin­
r,e,:w z garaiem 1 n~rod<,m 
·w Gdyni-Orłowie - snrze~ 
dHm Of;,rty 9aJ, 1"PT. aJ -'i0I 
Sopot 1 

RO:Mr'OR1'0WĄ nowa wme 
euraż. ~ród. w Kolbudach. 
15 km od G(tc\ń.skn, z t:iO\VO~ 
fiu wvlazdu - sorzedam. Tel. 
21-41-25, 1(007.. rn-21.. G-;8952 

D0!'11F:K iednorodtinnv, r.a­
rnt, ogród - sprzedam. W 
rozliczeniu m[i•s,:kanle M-4 
\V TrO.in1ieSeie. Rumi~. ul . 
Strzelecka 19, tel. 710-097. 

S-7363 

CEBUl,KI t•1lioan6v, do N:• 
rltenia . odmiY.nv An-cldoorn. 
Tel. 3:l-2.'l-23. G-18:Z5 

OWCZARKI nle,n!-,~lde 
~zczenieta. Reda- Piel-,szewo 
W•.iherowsk111 91.<. s-1:i,'ii 

J•'ł:R.Mł, noo ·hodowle norek. 
Wiedomo~ć: G,1ynu-Wltomi" 
„o, ul. Gra!l1cz.na e.'JJ, od 
11.odz. ·.!Ił. S-732-1 

POT.TAX 2. Tel. IHK•-07. w 
l(Odz. 1'7-~. !;i-927 

DZWIG.~.RY ,.?~• i o:aznb,­
ton. O!et t:r m. UPT, 81-701 
SOr,<l't l.. • 

DOi,n:K l.-tnuokó'iA'Y. · muro·.va 

KW,•,T!i.:H:l.C~:KOWE M-1. 
Gń!Jńsk, Elbląska - zami~· 
nie na nodohue ZlłSDa. 7,~ ... 
hi~n~a Przvmol'Z<?, Ttik•Ion 
U-l'l-48. S-~2> 

TC?.ł:w. M-3. I pietra, orzc•ct 
zastt1dio1iem - 1.arn1t.'n1e tlj!l 
nodoLnE"· w (;dań~ku lub 
f'ruszcr.u. Ofert,, 1 fViłfil-1. Bi.ur o 
ogłoszeń, 80-9:'.8 r;cJ:,risk. 

l'OKóJ ,: kud1nlą, 
wan'.\· - Yl··ynaJmę, 
S2-26-0'i. 

un1€hlo­
T1•Jpfon 

C-18A78 

MA ł,ŻĘNSTWO t.,,,2(lzietne 
1>oszul, u:!e mieszimnin lub 
iamodzie.ln,-r10 no1<01,r l wv­
ll:oda:ni w Gda1\sku n:i okres 
roku. Oferty 18D>l'i, Bln:·o 0-
.((),,szeń. 8(Hl:16 G<lnr1$k, 

•-:MOTORYZACYJNE I n:I', kom!octo<,vy. Telefon WLAS";'O$CIOWE M-2 u-
22-01·"2, S -ll1'0 mienię na lokatorskie In'> 

POSH}'.DNICTWO eamocho­
dov;e poleca: kunno, EPrze­
daż. zamiane ~amochodów, 
Tadeusz Urt1ański. tl'l<"fo11 
l'27-2,'i6. 31--12-74, G-17761 

:PIECE ka·łlowe. Tel. ·s~-:ls-~;_ 
-godz. 11-13. G -1896'/ 

MAiSZ'\"N:Ę ć1.iewlatAk~ Veri­
tH-:l'ilO, uow41. Tel. 32-CS·•l. 

k~:aterunko°"'f~. ,v!eksze. "ft.--._ 
ldon 7.!--0IJ-07, od 19. G-lB~u-1 

}'OKÓJ b~7.dzietnvm wvna:J· 
n10. H'J·1nla, ul. ""\\1 łoldu11?!ir.;ta 
37 lll<',d Jes~ml, S-1':i'll 

S 0\MOCHODY : BMW 150n, 
Mcrct,des 180 D. Ouel Rekord 

110 )(od:,:. 17. G -18962 DO pokoj,u prze .iści"w.-go 

- ~JJrzedam. Tel. 27-06-92 w GRY telewiz\'_ln11 - eorze• 
godz. 12- J 7. S - 734R dam, WYll:vlern r,rosuel<tv. 

rIATA l~P Snort 1100 ~one· 
dam. Wiadomość; ttlefon 

Kr:r:y!'ltof Gdula, -'1-025 N!.,.m 
,,e. • K -·500.' 

20-3i-67. S -7S45 ST.Rl!C.A'RKĘ cło dl'cwna /20 
cmL T.-1. :H.00- 45. G-18fł8~ 

SYRE:S:E 1()5_ JiUO!lRd, 19iD -

GdYnie., Starowie.islt.a przv.1-
mł:. na1c-hetn:t:•.i c.-sohe :c:tar­
szn. n1:H·leń~t.wo. Ofr:rtv ~'3'13. 
UP-1', 8H!Ol Gdynia 1. 

P'O~REDNICTWO hM•ctlowe 
t1o)P.<'a kLinno. !!prze<ia:l mle 
,s::;i:kr:iń, tlmnO,i..·. d:;:;iDh:·k. Jo¼.a-­
li u:>yn.ow.veh. Tt,!. :Ml· 51i,R?. 

S-118:iO sr>rz<·dam, Gdvnfa. ;-,aro·zo- t'ARBli &amochodowa, :i:l.,!o 
\\·a 16r'57. s:1;13s na i C!-':!rwona ' Glaseorranc:. 

I Te-1. !11-lll-ll'7, PO Hi. G-JR;;~:1 PLOCK, M-3 ~oMdz\ekze •. 
------------ 1am1enie na mie:r;1.l<ctt1~e 1'r0j 
F'IATA 12-'h,, 1974 ~k - ltt:• i !!EGMl!:l•tTY kr.clw.nne-. u;.v- ,nir.~to. ·wta<lomość; Pio(>< 
p:~. Tel. 71-12·3~. S-7331 w;,ne. '!'"!. ,O-!f--7': . .S-,37~ 1 Mic:<invlcza. 23 .· 12!l. K-~Jr.~ 

Tró.iml<>scie, Ofenv 7333. 
UPT, 81 -301 Gdynia. l, 

~1ALŻF'.ŃSTWO I bezdtietne 
\.\.'VnR 1mie na okr~~ rolrn 
m·.i.eszkanie w Tro.imiC'Stlt:". 
Płatne z rtórv. Ott'rtY 9'.!J, 
UP'l', lll-7f>l Sonat 1. 

PR.Z:YUCZOXEGO tvnkar:r.a 
lub pomocnika - 7atrndnię, 
Oliwa, grunwaldzka 579,9_ 

G-19139 

MvRARZl", dekarz,•, chf:tnie 
PAN1F.Ni<:A poszuku.ie. !ilkron1 erner~-tou,.~_ -na- !IUi:lf' ...._ za­
,,,,go l)Oko.iu łut, l<awal.-rki. trudni~. T~lt'fm1 ~l-eY--80. 
Okrtv 924. FPT. 111-701 So• 
not·1 G--1913~ 

~ttAcm,:,~~~ '"""'~I!~"".::~:~. lwa zara, 11rzyime. Rumla. H·~G-04 

I 
Telefnn 
G-1181'1 

flator,}.(o 21. !',.71(17 ,... __________ __,

1
._ 

M.'1.t.AHZY . 211trndnle . Zbi1,;- I JtOt:Nf _ 
niew Jt~lenttki. Gdynia, ul. 
Kaczew,ka 6 ·4. G -184~3 

F~YZJł:HKĘ r'am•~a zatr,1d• 
r,Je. Olh•. 3, ul. Armil Ra­
dz:eck>ej ~4. C:-1'811 

ŻALUZJE. tapicerka dr~·.•:i, 
obicie bla<!hl!, 1<;,b.-zPi<!c7.enfa 
orz"dw\vłan-.anio;qe. Tel. 
łl·7ii-45. do 11, 'po 1,. c;.15749 

PRZEPROWADZI{!. T~l. 
ZP.PRASZA:-1 ,10 rwa11ia llO• 41-60-94. Cl-0 17illl 
r ;,;ccz~k. Si<:.d;ce. I<artuek'B 
242. G-l!IJ'/g NAPlU,'.VA i,r.e1~k 1rntorna-

TYNKARZY 1 uomocników 
z;,_t:-udn!ę. Orłowo. ul. Swia-

t:,c;mych, Tel. :,lNl5·0L 
G-18778 

l<Jv.-i<la 21 _ B, W lrodr.. ~,l,!~ 
- ··"' NAPRAWA lod6wel< 

!<:owych. Tri. Ji1-2~·:!ll 
1or,t-ar 
/~klei,), 
G-lll970 DWóCH pit-1'.arzv 0r,-vime. 

Heda, Gda1isl.ca 13, S-~·344 

Ml:RARZA. pra<'~ 9tala - ŻALUZJE. taPle€rka drzwi. 
zatrudnie. Gctyni~. Non-.'lda .z.atr2.aski l u~z.cizeln-i.ani~ o• 
cbudowa\. 5 . 7336 kien. Tel. 29-03--Y,. G -1"r297 

POTRZF.BXA kobieta do 
(dwa 

Oliwa. 
f.,•18~89 

snrr:ąt;i,nia n;i-r.!i2kania 
raz~~ v,., 1v12.oct.t11ul. 
tl~iF-fon S2-23-6ij. 

Rf'~J:<tCISTĘ c'to "H!u1od1;\elnEY.:O 
nrtP\."Rctxen;~ wnrf.?.t1du :,e_ .... 
rrloC'ł,orlo..-..·,~s.o orz.v,ln1e. 

KAlTCZYMY DIYV\."3Ć każdn(o 
w' l(odzine. Gwarancja. Pro­
wadzimy kursy, dt.iu·d·:t;1fiu, 
!)ok.su. !-Ol)Ot, PO\V51RńCÓ\V 
War~7.IIWY 80, G -17335 

-,, FlrMf, 

---------- G-18931 
CHCESZ ze~zczuoJel,! Przv­
_Jedź do · Juraty. Informac.1e: 
mll[r Wójclk!ewic-,:. 84-lH .Tu• 
!at.a. ul. Rntlbora ~. t.ele­
ion !15: G-1:;2~~ 

POSlADĄ.M H(otl'>wke. Przv­
stapi,: <lo •nólkl. Ofertv 18961. 
Hi uro Ogłoszeń. 80·958 
Gd&ń!:!k, 

PRZEDSIĘBIORSTWO Bl:OOW!'liICTW.-\ 
li IN:l.l"NIERII ~tU:.lSK~E.l 
.,INŻY:'-l'IERIA - GDA~Sl(" 

7 A 1' . R u Il ( 

na podst.aRie !!ikierowań J: Wydziału Zatrudni..-nla 
pracowników wykwa.lilikowanyt·h w na,i;lępująryc·h 
zanodal'h: 

• cieśla e r.b:-ojar,; 
; : bet,:inia1"• 

operator koparkl e opP.rator 1.1py,:harkl 
e operator d;i.wigu bocl'ln~go „M€wa" 
e kierowca !!amochodowy :r: kat. ,.C" 
• mechanik sa!nochodr>wo-sprzętowy e oraz robotników budowlanych 

vVyn:i.grodzenie wg układu zbioro,~·t'go pracy dla 
pracowników budown\ctwa. , 

· Kandyda~i powinni przedłoiyć następujące doku­
menty: r 

- dow9d osobisty i ksiąźeczke wojskową 
- legitymację ubezpieczeniową i aktualnymi wpi-

sami 
~.świadectwa pra<-:r .. 
- świadectwo si:ll:olne uprawnienia za,vodowe 

Informacji Mobiity<-h i · telefonicznych udziela 
1)7.,ial Spraw Pracownicz~·ch - Gdynici-Orlowo, ul. 
Bohaterów Stalingi:adu 8a, tel. 22-30-47 wew. 21. 

\ 
K-3131 

;el. Sl-H-~. G-189',3 
wv;-;,...rMĘ ~l'I"'" 
nie. Tel: :tł -t,1-~3. 

G-18979 1 ,.. ________________________ _ 

,,, 
WYD \ we A: RSll ,.Prasa-Ksią 

ka.-nuch" Gdańskie Wydawoir t.-, 
Prasowe 80·958 Gclańs k. u!. Tar1 
Drzewny 117. Druk: Praoowe _z, 
kłady -:.rnrh•7ne 80-958 Gdans~ 
ul. rarg Orzewn..- 9/11. 

RF:D,'l.r.l'JE KOLEGWM 
ni,: n 11, Kc J , Gdańsk. Tall 

Drzewny l/7 
Nas:i: łlól•'• pocztowy: Rednkr1i 

,. Wieczór Wybrzeża" - 80-9.! 
Gdai1sk 60 skrytka pocztov.1 
nr !B. 

1'E1 .F.FO-.; \·: 
31 -11-24 - r•od. naczelny I 1ckrt 

tarli.i 

~l-42°-lll - t.-ca r~d- nnrzelncg1 
!ll-!16-14 - sekretarz redakql 
31 -~2-31 - dz. ekan.-morskl 
31•5t -s;, - clz kulturalny 
31-27-49 - dz. mlt!j~kl 
31-85-05 - dz. sportowy 
3\-35-42 I li ·00-31 - dz. lącr.nnld 

" C:r.ytclnikarnl - przyjmuje In· 
tereRantów ,v god1„ 10-12: pral'I' 
nlk we '"torkl I czwartki w r,odz 
lS.:l0-16 30 

31 -50-41 - ,·,mtrala - laczy o 
w~zystl<iml ,1zlalam1 

20-60-48 _ orzedstawlcl<'I w Gdy· 
nt, ul. 3 Ma Ja 27 /31 m. M. 

OGLOSZENI .11. PRZVJMVJĄ : 
Biu;o Ogłoszeń - Gctańsk. Tart 

Drzewny ~/7: tel. 31-35-80; czyn 
ne w godz. 11-15. w sobot, 1 
gortz. 9-12 

UPT • Gdynia 1, ul. 10 r,u1eg1 
to. tel. Zl-75-79 w godz 10-17. 

UPT • ~ 'POI t ul. Kościuszki' ":ł 
.tel. 51-17 -84 w ~odz. t0- 17, sooot! 
10-17. 

UPT - Crlańsk 6, wrzeszcz, al 
Grunwa1d,:ka •na tel. 41-56-Jl: v 
godz. !-18. 

WUP • Gdańsk ul. Dl„ga 22.') 
tel. 31 -'.lO -84 w r'.odz. 8- 20. 

PRESU!\TF.R•\TA, roczna - 311 
zł, nółroczna - !off z!, kwartalni 
- Tn ?:ł, -nleslęczna 2e zł, 

Nr ln:J<>ksu 35t!, 

Zam. 1626 - C- 11 

SK, 

\ 
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